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i W ystaw a Owczarska w  Wiśnie

angi i  lskie. niamiń

OTWARCIE.

■Brmiia g łówn* l-ycli ogólnopi)l-.k'c! 
l a r g ó w  F u t r z a r s k i c h  jest p ięknie  u d e ­

k o r o w a n a  rządem 1'lSfg k i l k u  p;iii.v \v e u ­
rope jsk ic h .  Nu długich  m usz la ch  w id n ie ­
j ą  J>arwy sowieckie,  
s>kie, łotewskie. . .

W h r a m i e  lej wczora j ,  o godz.  11-ej 
p rzeds tawic ie le  p r e z y d j u m  T a r g ó w  po 
wi tal i  p  w i c e i n i d r a  p r z e m y s ł u  i handł*  
Dolcżała,  p rzybyłe go  w lo w ar /y o lw ie  av  
r e k to r a  d e p a r t a m e n t u  tegoż m m is t e r s l  
wa  p. Sokołow skieg o  i p. wicewojewoda  
Ja n k o w sk ie g o .

P r z e b y l i  d y g n i t a r z e  ud a l i  ś ię n a s t ę p  
n ie  p r z e d  w e j ś c i e  g ł ó w n e g o  p a w i l o n u  
i  a r g o w  gel/ie preze.s k o m i t e t u  Tangd<S 
I ..i i /.aTakieli p. n o m a n  K u c iń s k i  (prezes  
I zby  lh  / a i i n  . , łowo H a n d l o w e j  w Wilni..-)
wy g ło s i ł  p r z e m ó w i e n i e .  P a n  p r e z e s  p r z v
p o m , m u  zeb rany m o znaczeniu  Wi lna  
p r z e d w o je n n e g o  ja k o  o śr odka  handl u  i 
p r zemys łu  Iu t rzarsk iego .  W i ln o  przed  
wo je n n e  w dz iedz inie  lej u s tę powało  «  
cesars twie  rosj  j sk iem jedynie _Niżni( lim 
Nowgoro dow i ,  a w E u r o p ie  za j inow „to 
zaszczytne  p ią t e  miejsce.  Dzięki  lej tra 
dycji  W i l n o  jesl jakł iy predyrslynowane  
na  oś rodek  hand lu  fu t rz a rsk i ego  w N ie ­
podleg łe j  Polsce  i d la tego  / d o b y ł o  się na 
in ic ja ty w ę  Ta igów Obok tego p ow st a je  
dziś zagadnien iu  owczarsk ie .  W y r a z e m  
— jest Wystawa o w cza r ska  Pan  Prezes  
Kuciński  t l i zi iaczj l ,  że Targ i  uda ło  si<; 
zo rga n izow ać  dzięki  w y d a tn e j  p o m o r y  
r z ą d u  oraz  pod z ię k o w a ł  1). p r e m je r o w i  
Pry s to ro wi .  pa n u  w icem in is t ro wi  Duli 
żalowi,  p. d y r e k to r o w i  Sok ołow sk iemu 
za o k a z y w a n ą  po m o c  i opieką.

Przud  przec ięc iem wysięgi p. wiceini  
n is le r  Doleżal  wr p r z e m ó w i e n i u  swein 
wyraz i ł  się z u znan iem  o in i c ja tywie  W il 
na i o jego umie ję t nośc i  rea l izowania  
te j  inicjatywTy w gran icacl i  re a ln y c h  m o  
zl iwości .  \ a  s chy łk u  k o n j u n k t u r y  go 
s p o d a r c z e j  W ilno zdobyło  się n a  i n ic ja ­
tyw ę  i rea l izac ję  T a r g ó w  P ó łn ocny ch ,  
k t ó r e  b y ł y  n ie fy lko  p o k a z e m  h a n d l o ­
w y c h  możl iwośc i  lecz da ły  także  w y s t a ­
wę r cg j on a ln ą .  Ta  cecha  in d y w id u a ln o ś  m 
ci i odrębnoś c i  w y s t ę p o w a ła  w nas tęp  
m r h  Ta rg a c h .  Dzi dz ięki  inic ja tywie  I 
W i ln a  s to i my  przed  n o w y m  c i e k a w y m  
do św ia dcz en ie m  —  p r z e d  l a r g a m i  Fu - [  
t r z a i skicnii .  T r a d y c j a  dużego rozw 
hand lu  i p r zem ys łu  fu t r zar sk ie go  w |  
W i l n i e  p r / e d w o j e i i n e m  oraz  iak t ,  że 
W i ln o  jest  dzis powuuny.ni o ś r o d k ie m  I 
fu t r za r sk ie g o  p r z i m v s l u  k o n f e k c y j n e g o | 
w k r a j u  —  perz w a la j ą  ro k o w a ć  p o m y ś l  
n y  rezul ta t  dla Targówr. WijCło przec ież 
z n a jd u je  się w korzys tne j  sy tuac j i  dz ię ­
ki  sw em u  zlblrżeniu do k r a j ó w  b a ł t y c ­
kich.  Moż° być  oś ro dki em  hand lu  /  lemi 
k r a j a m i .

P o  p r z e m ó w i e n m  p  wric e in in :s łer  Do 
leżał ogłosi ł  o twar c ie  Targów,  przec ią ł  
ws tęgę i rozpoc zą ł  zwiedza nie  p a w i l o n u  
w tow arzys t wie  inie jscowycl i  J y g n i t a  . 
rzy.

W  uroczys lośr i  Otwarc ia  T a r g ó w  
w/ueli udz ia ł  oprócz wyże j  wy mi en io -  
r  cli przedslawdciele  władz  a d m i n i s t r a ­
cy jny ch ,  przedstawdcieilc wojskowośc i ,  
r e k t o r  U. S Tl. p rof .  .Stanhwvicz, dy re k

tor  ;P K. P. inż. Fa lkowski ,  p r zeds tawi  
ciele s ą dow ni c t w a  z p pr ez esem  Sądu 
Apelacyjnego  Wyszyi i sk im na  czele, p re  
7 vde nt  iiiiasla dr.  Maleszewki ,  wneepro 
z, ycient niż. .leiisz, pos łowie  i sena to ro  
wie  na czele z k i e r o w n ik ie m  s e k r e t a r i a ­
tu woj.  I i i»W Ii. ]ios. B i r kenni ayere in  n i  
czele, k i e ro w ni cy  urzędów'  niezespolo- 
nycn.  prezes  p r o k u r a t o r ji genera ln i1) 
Iliaszew iez. przedsUnvk;iele or ga ni zacy j  
s a m o r z ą d u  gospodarczego ,  p i zeds ta w i  
ciele s f t r  a r lys lycznycl i  z p. dyr .  H u l e ­
wiczem na czóh1. prezes T a r g ó w  Po znan  
sk ich inż. l \ r z \  #niikiewucz i w ielu i n n y  h 
Licznie r e p re z en to w a n a  liyła również 
prasa .

P A W IL O N  (SŁOW NY.
(iros w'yslawTców' mieści  się w paw ih> 

m e  g łów nym.  Przcwyażają f i rm y w i le ń ­
skie W a i l o ś ć  eksponatów'  n ie równa ,  
r ó ż no rodn a .  Są lu l r a  J.oa/. lowne j a k  s r e ­
b r n e  lisy, l a m p a r t y  ora/,  także przeróż-  
ne i rmiacje,  rob ion e  w kra  ju Kilką firn. 
wystawna simiwóec sk ó rz a n y  z ga lan le r  
j ą  skórzaną .

Wiete stoisk świeci  p u s t k a m i  są ti.kż 
mie jsca  zupe łn ie  n i e zabud ow ane ,  zna 
ezoue pi zez dy re kc ję  ' targów'  k a r l k a m i  
z n ap is em  żi w y s ta wca  nie przybył .  \

więc nie przybyl i  dw a j  wys tawcy z lin - 
muii j i  o raz  jeden z Łotwy,  choc iaż  za 
mówil i  s toiska.  W zw ią zku  z leni odno 
si się wrażenie ,  ::e w orga nizac j i  T a r g ó w  
jest j akae  n iedokła dno ść ,  jftkiś błąd. 
który siat  Sie przyc&yną, że w g ł ów nym  
pawi lonie  S to sunkowo du/.a ilość stoisk 
nie jest wype łn ion a  przez e k s p o n a ty  lid' 
zaję ta  wogóle przez  wys t awców.  Może 
pospiech ,  może sp óźniona  r ek lama ,  a  w 
związku  /. tern spóźnione  zam ów ien ia .

Z a s ta n a w ia  b r a k  stoi.de l . r m  zagran i  
rznyoh.  (d ó w n a  b r a m a ,  u d e k o r o w a n a  
f lagami  k i lku  par .slw europe jsk ic h .  za 
p o w ia d a  w ys t aw ę  O c h a r a k t e r ; e  między 
na r o d o w y m ,  a ty mc zasem zwiedzający'  
Targ i  wi ln ian in  nap ró ż im  szuka  stoisk 
l in i i  zagran icznych .  Może w icc d e k o m  
cja b r a m y  g łównej  jest w y k ła d n ik ie m  
ty lko a sp i r acy j  T a r g ó w ?  Sowie ty w 
chwi li  obecne j  nie b iorą  udz ia łu  w- T  er­
gach.

Uwagi powyższe  nie o z nacza j ą  jed­
n a k  by na jm n  ifcj. że główny pawi lon  n.e 
w a r t - je s t  obe jrz imia ,  a lbo  nie pr/ .edsla 
wia nie a t r akcyj ne go .  Nie, l i k  nie jest 
E k s p o n a t ó w  jest dużo  Są w śród  11 i ■"! i 
b a rd z o  c ie kaw e  okazy .

P r z e p e  , /ne  fu te rk a ,  w y lw o n u -  wyro  
by sk ó r z a n e  i b a r w n e  k i b i ny  spędza, sfen

z powiek  n ie je dne j  pani .  bo p rze tkż .  fil 
t i a  p ię k n e  i ko sz to w n e  p rzeznacz one  są 
dla plei pięknej .  Dla pań  też przeznacz o ­
ne są ,,f u t e r k a  gęsie11. , F u t e r k a ' 1 te ek 
s p o r l o w a n e  są do Fra nc j i  gilzie w y ra  
bid ją z nich pu szki  do pudr u .  T u k a  we są 
sposdb y wyrolui  lego . l i d e r k a ” Oto 
gęś na leży oskubać  z pierza za je j  życia,  
a dop ie ro  po . r w a n i u  na jurniej szego 
p ió rk a  m o ż n a  skróc ić  jej  męki  przez  
poderżn ięc ie  gardia .  W laki  to spos-ób 
wyrab ia  się h u  de l ik a tn y  puszek ,  k t ó ­
r y m  piękna  pan i  p u d r u j e  sobie, j ak  to 
mó w ią  poeci ,  ł abędz ią szyjkę.

A\ j a k i m  celu w y s ta w io n e  są k o s z ­
towne  l u l r a  Łzy w ys tawc y 'p o d z i e w a j ą  
sic I ranzakcyj .  k tó r e  zwrócą  im kosz ty 
udzia łu  w ' l a r g a c h ?  Otóż k i lku  wystaw 
eów l i d e r  oświadczyło  mi, że nie  m a j ą  
nadziei  ani  na I r a n / a k c j e  hu r to w e ,  ani  
na de ta l iczne,  jeżeli  chodzi  o l u t r a  kosz. 
łowne .  W y s t a w i a j ą  na to m ia s t  je dla piO 
p . igandy  fu t r a  w ogóle. Oczywiście  n;e 
m ogę  twierdzić,  że j, „1 lo oran ia  ogółu
wystawców™" - ■ , •

Natomias l  wys tawcy w yro b ó w  i n ­
nych.  a w ięc kilimów', wyrobów’ z d r z e ­
wa i I. d. s p o d / i e w i  ją się zyskó w ddraż-

( D o k o ń c u  nic
w m aam aam m m

ar!. na sir. ?-<■/).

interwencja smb. Laroche
w sprawie żyrardowskiej

PARYŻ, (Pat). Agencja Havft.su dono­
si w depeszy z W ar sza w y o dcmarcjie 
ambasadora Larochc‘a u premjera U  
złowskiego w sprawie uwięzionych dj 
rektorów zakładów /.yiardowskicli, po 
ezem opisuje przebieg wydarzeń związa  
nyeh ze spraw ą żyrardowską, ośw ietla 
jąe ją 7. punktu widzenia grupy ISoussa- 
ea. Krupa reprezentująca większość, p i­
sze o grupie ł loussaea korespondent l la -  
vasa, protestuje energicznie przeciwko

sam owoli zawierającej się  w podobnej  
nkeji i prjteów ko aresztowaniu swoich  
pracowników', które ma na celu jedynie  
rozbicie zawartego układu i zupełne poz  
bawienie jej prawi

kom u n ik at  l layasa  przypomina w  
dalszym ciągu spraw ę zabójstwa gene­
ralnego dyrektora t-wa Koelilera, za- 
rziu ająe prasie polskiej, że zabójstw o to 
było wynikiem  artykułów prasy polskiej  
„zachęcających do gw a łtów 4*.

TELEF. O D  W ŁA SN. K O R  E SP  Z  W A R S Z A W Y .

ZaWady żyrardowskie
uchyl?ły sią cd opłat skarbowych

W ydział Opłat Stemplow yeti W ar­
szawskiej (irodzkiej Izby Skarbowej  
przysłał do .Ministerstwa Skarbu małer- 
jały, dotyczące wymiaru grzywny w wy­
sokości Ib i pół iniljonów' złotych zakła­
dom Żyrardowskim za n ieostem plowa  
nie szeregu dukunientew'.

Od decyzji Izby Skarbowej Zakłady

złożyły odw ołanie  do Ministerstwa Skar-1 
bil. O dw ołam < to jest obecnie rozpatry  
wano, a decyzja w spraw ie tej wietomil-  
ionowej grzywny zapaść mii w czasie  
najbliższym. Narazić w ładze skarbowe i 
postanowiły zabezpieczyć tę grzywnę nuj 
nieruchom ościach Żyrardowa, szaco­
w anych na blisko 20 milj. złotych.

Bomb1/ z aeroplanu na przedmieściu Kowna
B E R L IN .  (But.)  Wait łUj ' ckuuM ie i i  z K o w n a  

w y i l a r z y l a  sio t a m  w r z o r a j  n i e z w y k ł a  k a t a s t r o ­
fa.  B m le z a s  e w ie z e ń  s a m ii ln lń w  b o m b o w y e l i  
g.(ty s a m o lo t y  z n a j d o w a ł y  się1 n a d  n i i a s le m ,  o d e r  
w a ty  s ię  od j e d n e g o  s a m o l o t u  irzy b o m b y ,  kić

n  u p a d ł y  n a  p rzę t t in ie śe ie  m i a s l a .  S z e z ę ś l iw y m  
z l i ie a ie m  o k o l i e z n o ś e i  j e d n a  z b o m b  n ie  w y ­
b u c h ł a .  a  d w ie  i n n e  e k s p l o d o w a ł y  w  z a b u d o w a ­
n i a c h  fo lw a rc z n y  cli. r a n i ą c  l e k k o  j e d n e g o  p a  
r o b k a  i z a b i j a j ą c  d w ie  s z to k i  b y d ła .

Odpou i«dź 
m n. ^^wadEKispo

W AItSZAW t,  (Pat). W zw iązku z 
pow yższą w iad om oie ią  agencji IKuasa  
zaznaczyć należy, że w iadomość o au- 
djeneji ambasadora Laroeliehi u premje  
ra Kozłowskiego jest o tyle nieścisła, że  
prcinjer Kozłowski bawi od 10 dni na  
urlopie.

Ambasador Laroche zgłosił się is to t­
nie w sprawie aresztowania dyrektorów  
\e rm eerseh a  i ( 'aena i został przyjęty w  
dniu 16 b. tn. przez zastępcę p iem jera  
m.nistra Zawadzkiego, który w skazał  
am basadorowi, że SPRAW A ARFSZTO  
M ANYCH DYRI KI ORÓW /N A J D U J i:  
SIĘ NIK W RĘKU W ł.ADZ A D M iM -  
S l RACYJNYCH, L IC Z  W  KOM PFTEN  
< II ś i A l ł Z  SADOWYCH 1 ŻF W ORFC 
rEGO WSZliLK V INGERENCJA W 
Ti:.t SPRAW IE IEST N IEDO PUSZ  
CZALNA.

Min. B?ck konferował 
z mfn. Zawadzkim

(Tc le f .  od wlasn.  koresp.  z W a r s z a m i f ).
W ezoraj baw Ił w W arszaw ie w zw iąz  

ku z interwencją am basadora Lar och a 
minister Reek. który ju /erw ał na ten  
dłiCTi swiij w ypoczynek  nad m orzem .  
Minister t ł ie k  po w izycie  u zastępcy  
premjera min. Zawadzkiego w godzi­
nach popołudniow ych  pow rócił  sam olo­
tem do Orłów a.
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l-sze Sgiiliftie Targi Futrzarskie i Mnn Orai w i i
i D o k o ń c z e n i e  a r t .  z p  s t r .  1 - c j ) .

nycli .  W y s ta w c a  k m i n ó w  z Gimiaii  kuło 
L w o w a  zad o w o lo n y  jes t  z T a rn ó w  Pół 
n o c n y c h ,  w k t ó r y c h  b ra ł  udz iał  p o p r z e ­
dnio .  i m a  nadzieje;, żc obecne  T a rg i  p r / y  
u iosą  inu również  zyski .  Zresztą o za u 
f a n i u  do Ta rg ó w  wystaw ców  e k s p o n a ­
tów n iedrog ich  iw ia d c z j  dość  l iczny u 
dz ia ł  f i rm m c z e m  nie z w ią z a n y ch  an i  z 
h a  mdl Ma an i  z p r zem ys ło m  fu t r z a r s k im  
W  os ta tn ie j  pa pr z ,  sali p a w i l o n u  g ł ó w ­
nego p a n u j e  a tm osf e ra ,  z b l i i o n a  do ja r  
m a n k u .  Kwi tn ie  tam w na j lepsze  sprze 
d a ż  n a j p r z e r ó żn ie j s / s  cli „ n i ezw yk ły ch  
w y n a la z k ó w ,  w yro b ó w  i t. d.

W  YST A W  A O YYUZARSKA.
V Łgrabnwm p a w i l o n i e  o n o w o c z e s ­

n y m  r y s u n k u  mieśc i się w y s t a w a  o w tz . i r  
sk a .  Pisa l i śmy już nUtrsz o znaczenin  
rozw oj u  hodo wl i  owiec dla naszego  ro 
tn ąceg o  b o k a m i  ro ln ic twa .  Dla skóre k  
o w c z y c h  w e w n ą t r z  k r a j u  jest o lbrz ymi  
r y n e k  zbytu.  Oto naprz .  p i e rwszy  wy 
k re s  działu,  z w a n e g o  i ja u k o w ^ m .  wy 
e t a w y  ow cza rs k i e j  m ó w i  dobi tn ie ,  że w 
ok re s ie  od ro k u  1929 do  1933 s p r o w a d  'i 
li.śmy z zag ran ic y  sk ó rek  b a r a n ic h  pa 
s u m ę  5(3.739,000 złotych.  Kolosalna  su 
ma!  S p r o w a d z a m y  z zagran icy ,  bo  nie 
m a m y  w k r a j u .  N a s t ę p n y  w ykr es  o b r a ­
zuje^ o g r o m n y  s p a d e k  ilości owiec  w 
k r a j u  w okres ie  p o w o je n n y m .

VV ykr es  Izby- Roln icze j  w Wiln ie  u 
b r ą z u j e  n a m  skoku po s tę py  p r o p a g a n d y  
ho d o w l i  owiec  na Wi leńszczyźnie  i w 
woj.  N o w o g ró d /k u  m. Oto w powiec ie  
ś\.  i ęc iansk kn  po wsta ło  juz i j ak n a j l e  
p ie j  egzystu je  5 gn iazd  r o z rod czyc h  i 5 
ko łe k  h o d o w la n y c h ,  w bras ław skini  — 
2 o w cza rn ie  i 2 kó łka  hodowla ne ,  —  w 
p o s t a w s k i m  —  3 ow cza rn ie , -2 ku lk a  h o ­
d o w l a n e  i 2 g n ia z d a  rozrodcze ,  w dziś 
nień&khn —  fi o w c z a rń  i 1 gn iazdo  r o z ­
rodcze,  w' m o ł o d c z a ń s k i m  —  2 o w c z a r ­
nie, w wi le ńsko- t ro ck im  - 2 owczarn ie1,
1 gn. rozrodc ze  i 8 kółek  h o d o w l a n y c h  
W  p o w i a t a c h  osziniańskiini i wi le jskim 
n a r a z ić  n i e m a  w y n ik ó w

N a p r a w o  od wejśc ia —  s to . sko  In 
i t y t u t u  Rzemieś ln iczego .  Pisa l i śmy że 
I n s ty tu t  ten p o d ją ł  s ię z a d a n ia  —  wy 
szkol ić  g a r b a r z y  i k u ś n i e r z y  w celu pod 
n ie s ie n i a  ja koś c i  ich w yrob u .  Oto te ru /  
wystayvia p r ó b k i  w z o r o w y c h  wy ro bóv

W i omy więc już,  że p o d a ż  na  skó ry  
ow cze  w k r a j u  jest  duża ,  że rozw ija się 
s k u teczn ą  p r o p a g a n d ę  • rac jona lne j  ho 
do wl i  owiec  i że doks z t a łc a  r z em ie ś ln i ­
k ó w  w t ce lu  p o dni es ie n i a  ja koś c i  wyro  
b ó w  g a r b a r s k i c h  i k u śn ie r sk ic h  P o w ­
s ta je  j e d n a k  zagad n ie n ie  cen.  Otóż d o ­
w i a d u j ę  się z ź ródł a  b c z w z g l ę d n i t  wia  
ryg  odnogo,  że obecnie  ro ln ik  na sz y c h  
z iem sp rz e d a je  n i ew yr ob io ne  skó rk i  o .v 
cze  kupcowo,  wręd r u j  tceimi po wrsi, pc>
2 złote przec ię tn ie .  Sk ó rk i  te s p r z e d a w a ­
n e  są na s t ę p n ie  h u r t o w n i k o m  niższe i ka  
tegorj i  i zkolei  p r zec ho dz ą  do h u r t o w n i  
wileńsk ich ,  k tó r e  za s k ó r k ę  b io rą  już 1 
zł 25 gr. W y ro b ie n ie  sk ór k i  kosz tuje  
1.75 zł. G o to w a  s k o i k a  owcza  s p r z e d a ­
w a n a  jes t  n a s tę p n ie  w cenie od 6 zł >- 
tvch.  Na  m a ł y  koż usz ek  pot r zeba  5 s k ó ­
r e k ;  za uszycie  p ł ac i  się p r zec ię tn ie  10 
z ło tych  —  kożuszek  więc kos z tu je  40 
z ło tych  W  sklep ie  m u s i m y  j e d n a k  p ł a ­
c ić  za niego fiO z ło tych .lak wi dz i m y 50 
proc .  wa r to ść ,  k o ż u s z k a  idzie do  kiesze 
n i  p o ś r e d n ik a ,  a więc 30 z ło tych  m a  p<’ 
ś redn ik ,  11 75 zl r zem ie ś l n ik  — ro ln ik  
zas o t r z y m u j e  za ledwie  2 ztote t. j. 3 i 
po ł  p r oc ent !  F a k t  ten jest  s k a nd a l ic zn y  
Sfery k o m p e t e n t n e  p o w in n e  przy jść  z 
p o m o c ą  r o ln ik ow i  i umo żl iw ić  m u  bez-' 
po śre dn ią ,  ha rd z ie j  z y s k o w n ą  s p rzeda ż  
s k ó r e k  owezy’Cb.

W tego roczne j  wystaw ie owi  żarsk ie j  
w oj sko  of icja ln ie udz ia ł u  nie bierze,  je­
d n a k  na  w n io se k  DowództwTa K orpus u ,  
I n s t y t u t  T e c h n i c z n y  I n t e n d e n t u r y  w 
W a r s z a w i e  pr zys ł a ł  szereg  eksp onatów  
w celu z a p o z n a n i a  in te ndent ów ,  g a r b a ­
r z e  i .połeczeńs lwo z jako śc ią  wyrołióW 
f u t r z a r s k i c h  i sk ó rz a n y c h ,  u ż y w a n y c h  
przez  wojsko.

YV dz i a le  w o j s k o w y m  wy st aw io no  
także  i r ó b k i  sukna ,  u ży w a n e g o  przez  
wojsko .  W y k r e s y  św ia dc zą  w y m o w n ie  
o p o p i e r a n i u  pr zez  w o js k o  w y tw ó rc ó w  
surowica k ra jo w e g o .  A więc  w roku

1929— 30 uży to  dla w y r o b ó w  s u k n a  dl;, 
w oj ska  za ledwie  10 poc.  w e łn y  k r a jo w e j ,  
a 90 proc.  s p r o w a d z o n o  z zagran icy .  Na  
to m ia s t  w r o k u  1934— 35 p rze w id z ia n e  
jest  u ż j c i e  50 proc .  w e łn y  kra jowrej.

W o j s k o  p o w i ę k s z a  także  spożyc ie  
mięsa  ba ra n ie g o .  Os ta tn io  za rz ą d zo n o  
a b y  p r z y g o t o w y w a n o  żo łn ie rzom p o t r a ­
wy z mi ę sa  b a r a n i e g o  w  sezonie  d w a  ra  
zy na  d e k a d ę  t. j sześć r azy  w  mies iącu  
—  w  i n n y c h  zaś okrcsac t i  raz  na  mie  
stąc. Oczywiśc ie  z a r ząd ze n ie  to zwięk  
szy p o d aż  n a  mięso  b a r a n i e  i p rzyczyni  
się d o  r o z w o j u  h od ow i i  owiec.  W o j s k o  
p o s t ępu je  więc w s p ra w ie  ow cza rs k ie j  
p od o b n ie  j a k  i w  sp raw ie  In i a rsk ie j  t. j 
.-.kutecznie w p ł y w a  n a  je j  rozwój .

UW AGI OGÓLNE.
Na te ren ie  og rod u  B e r n a r d y ń s k ie g o  

w j r o s ł )  l i czne  k ioski ,  w  te m  ki lka ,  na 
leżących  do  f i r m  fu t r z a r sk i c h .  P rz e w a ż a  
Ją j e d n a k  k iosk i  inn yc h  br anż ,  co nada  
je tej  części  T a r g ó w  c h a r a k t e r  T a r g ó w  
p o p rz ed n ic h .

W  p r z e w o d n i k u  po  T a r g a c h ,  w yda  
nyrft p rzez Komi te t  Tar gó w ,  n a  planie  
s y t u a c y j n y m  p o d  l i t e rą  F  f igufu je  —  
W y s t a w a  Spor towa.  Nap  róż.no je d n a k  
s zu ka l i by śm y tej  w ystaw j .  N ie m a jej. 
C o p r a w d a  właściciel  bu d y  „ sp o r to w o  
ro z r y w k o w e j "  z g rą  h a z a r d o w ą  w  cze 
k(dudki  i k r ą ż k i  o zn a jm ia  wszystk im.

HOUK HAU ANNI (P a l.)  Z go d n ie  z  w e z o  
r a jszą  z a p o w ie d z ią  p ro f. C osynsa  b a lo n  jeg o  
w y sta r to w a ł d z iś  o św ic ie  d o  s tr a to sfe r y . M im o, 
że  w sz y stk o  b y ło  z d e e jd o w a n e  w  o sta tn ie j  eh w i 
Ii, w  k o tlin ie  H ou r H a v a n n e , sk ąd  n a stą p ił o d ­
lot, zeb ra ł s ię  lio zn j tłum  p u b lic z n o śc i.

O j>odz. 1(1 w ie e z . p ro f. C o sy n s p o tw ie r d z ił  
k o r z y s tn e  w a ru n k i a ln io s fe r y e z n e  leez  n a .k u  
tek  le k k ie j  z m ia n y  w ia tru  z a p o w ie d z ia ł ląd o  
w a n ie  b a lo n u  w  p o łu d n io w y c h  N ie m c z e c h , w  
p ó łn o c . S z w a jo a r |i  lu b  A lza cji. O p ó łn o c y  za  
c z e to  n a p e łn ia ć  h a lon  g a zem . O lb rzym ia  p o ­
w ło k ę  b a lo n u  re flek to r y  w o js k o w -  o św ie tla ły  
w o ln o  w z n o sz ą c y  s ię  b a lon  w  górę . O bok z n a j­
d o w a ł s ię  n a m io t C zerw o n eg o  K rzyża  g u z ie  
s ta ł  to w a r z y sz y  lo tu  C o sy n sa  s lu d e o t  V an der  
E ls ł. Sam  C.osyns p iln o w a ł p rzy g o to w a ń  d o  lo ­
tu. B y ł o n  zu p ełn i s p o k o jn y  i pcw ny s ie b ie . 
O k oło  god z . 5 -e j b aton  b y ł ju ż  n a p e łn io n y  g a ­
zem . A a o  d er  E Ist z a c z ą ł u sta w ia ć  w  g o n d o li  
p rzyrzą d y  n a u k o w e .

Ot, p ro f. C o sy n sa  z w r ó c ił s ię  c z ło n e k  b cl- 
c ij s k ie ę o  a ero k lu b u  i w ręc zy ł za p lo m b o w a n y  
h nrotiraf z  prośba , ab y  w z ią ł  d o  s tr a to sfe r y  na  
w yp a d ek  « d vh y  w y so k o ść  o s ią ę n ii la p rzez  n ie ­
g o  b y ła  w y ższa  n iż  d o ty c h c z a so w y  rekord  p rof.

“ PO D R ĘC ZN IK ri
S Z K O L N E

p r z y s t o s o w a n e  d o  n o w y c h  p r o g r a m ó w
jalc r ó w n i e ż  p o d r ę  znik i  d a w n e g o  t y p u  

s ą  do  n a b y c i a  w k s i ę ga rn i

fiuMliima! Mila
Wilno, Mickiewicza 7, tel. 6 24

Przy ogródku dziecięcym

A. P. WYG0DZKIEJ
Wilno, ul. Teatralna 4—4, tel. 6-42

w  r o k u  b i e ż ą c y m  z o a t a  ą  o t vwar t e  
I i il k l a s a  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j

Jeszcze jedna biała pla­
ma na mapie zapt*łnRona

WARS ZAW A. (Pat).  Od spec ja lnego  
k o r e s p o n d e n t a  PA T- ic / ne j ,  k tó r y  t o w a ­
rzyszy w y p r a w i e  n a  Spi tzb erg  o t r z y m u  
j e m y  depeszę  n as t ęp u ją ce j  t reści ;  „U koa  
czono prace fotograficzne i triangulacy.j 
ne wnętrza ziemi Torciki, obejmujący  
obszar około  300 km kwadratowych.  
Trasa wyniosła około  200 km. Przekro­
czono 6 przełęczy, dokonano wejść na 
10 szczytów 44.

Z la k o n ic zn e j  ale pe łne j  t reśc i d e p e ­
szy widać ,  że w y p r a w a  os iągnę ła  swój  
cel pod s ta w o w y ,  zape łn ie n i a  bia łe j  p l a ­
m y n a  mapie .

Dru g i  cel w y p r a w y  odkr yc i a  geologi ­
czne  i g lac jolog ięzne  zos ta ły także  o s i ą ­
gnięte.

że to w ła ś n ie  j egO'  b u d a  jest  tą wys ta wą 
s po r to w ą ,  a le  t r u d n o  m u  uwierzyć.  Za 
szedł  tu n ie w ą tp l iw ie  jak iś  nłąd.

W  ty mże  „ P r z e w o d n i k u 4" zna jduje  
m y  spis  wys ta w ców .  P o p r z e d z a  go wstęp  
o c h a r a k t e r z e  d o  p ew ne go  s t o p n ia  hi slo 
ry cz n y m .  W s tę p  ten w y d r u k o w a n y  jest  
w t rzech ję z y k a c h  —  polsk im,  n i e m ie c ­
k i m  i f r a n c u s k i m .  W  sipisic f i r m  nic zna j  
d u j e m y  an i  j e d n e j  f i rm y  za gr an i czn e j  
r e p i e z e n i o w a n e j  b e z p o ś r e d n io  przez  
cen t r a lę  —  z w j j ą i k i e m  T h e  Nor t  W e ­
s te rn  Co m m erc i a l  z L o ndynu .

A teraz  p o d s u m u j m y  wTystawrców w 
t y m  „ P r z e w o d n i k u " .  W i l n o  da ło  około 
5 0 -c iu . s io isk —  w tern około IG f i rm,  
r e p r e z en tu ją c y c h  h a n d e l  luli p rz em ys ł  
f u t r zar sk i  i sk ór zany .  Z K r a k o w a  p r z y ­
było 9 f i rm —  w tem 8 futrz.  lub  skórz 
z W a r s z a w y  (5 w tom 4 fu irz .  lub skórz. ,  
z P o z n a n i a  ób f .nn  p r a w i e  wszys tk ie  r e ­
p r e z e n t u j ą c e  p r z e m y s ł  c h e m ic z n y  i z 
Lodzi  4 w tem 3 fu trz .  lub skórz.  Z Ż y w ­
ca, Kielc, Swisłoczy,  Bydgoszczy,  T a r ­
n o w a  , z pod  Bielska —  po je dne j  f i rmie  
fuirz.  lub skórz.  Ze L w o w a ,  Gdyni .  Ka 
towic,  Lubl ina ,  Bia łegos toku ,  O s / m i a -  
ny... z we ro b a m i  innemi ,  jak k i l imy,  ga 
la n i e r j a  d r z e w n a  i i. d

Ogó łem n a  około  lOO s io i sk  w T a r  
ga ch  b ie rze  udz ia ł  około  40— 45 f irm.  
z w ią z a n y ch  z. p rz e m y s łe m  lub h a n d le m  
fu t r za sk im  i sk ó r / s m v m  T a  przewa ga

1’iceard n . C o sy n s p rzy ją ł b a ro g ra f za zn a cza ją c  
jed n a k , żc  lo t jeg o  m a w y łą c z n ie  ch a ra k ter  np 
t ik o w y . W  g o d z in ę  p ó ź n ie j  b a lo n  b yt ju ż  g o tó w  
d o lo tu  i w z n ió s ł s ię  w o ln o  w  g ó rę  w  p ro m ie  
u tar li w s c h o d z ą c e g o  s ło ń c a .

B R U K SE L A . (P at.) T -wo b ad an  n a u k o w y cn  
o g ło s iło  o trzy m a n y  od p ro f. C o sy n sa  k o m u n ik a t  
r a d o w y , w  k tórym  ten że  d o n o si, ż c  o  god z. 
Iń .20 w z n ió s ł s ię  na w y so k o ść  20.000 ni. Z ałoga  
o d c z u w a ła  d o tk liw e  z im n o , w o licc  c z e g o  sp u ś ­
c ił  s ię  d o  w y so k o śc i 18.000 m . i wów c za s  z n a j­
d o w a ł s ię  nad  C zec h o s ło w a c ja . P r o f. C o sy n s d o

s toi sk  z inn yc h  br anż  n a d a j e  TaTgonf F i *  
f r z a r sk im  c h a r a k t e r  racze j  zwykłych- 
T a r g ó w ,  ja k ie  d o ty chc zas  w W d n i e  o d ­
b y w a ł y  się. J e d n a k ż e  ilość stoisk właśc i ­
w ych  T a r g o m  jest  duża ,  d l a tego  też trze 
b a  przyznać ,  że T a rg i  F u t r z u r s k ie  w 
Wiln ie  wzbudz i ły  za in te re so w an ie  w k ra  
ju.

Dla  W il n a  T a rg i  p r z y n i o s ą  p o d w ó j ­
n ą  K o r z y ś ć .  P rz c d e w sz y s t k i e m  in icja ły  
w a  z o r g a n iz o w a n ia  T a r g ó w  p rzy p ad ła  w 
udz ia le  Wi lnu ,  bo  t r zeba  p a m ię ta ć ,  ze 
p o t r w b a  ta k ic h  ta r gó w d o j r z e w a ła  w 
Polsce  i że in i c ja ty w a  ta  m o g ła b y  pow  
stać w i nnem  mieście,  a w tedy W ii n o  nie 
m i a ł o b y  d o b r y c h  w ido ków na  r oz w ój  
p r z e m y s ł u  i h a n d l u  fu t r za r sk ie g o  i s k ó ­
r zan ego  P o  drug ie  k a ż d a  w iększa t m p r e  
za, śc ią ga ją ca  tu r y s tó w  i wys ta w ców ,  w 
żywią  f i n a n s o w o  mias to .  Dla Wi lna  zaś 
tak ie  „za s t r zyki  f i n a n s o w e "  są b. p o ­
t rzebne  ze wzg lędu  n a  to, iż zna jd u ją c  
się w  „ w o T k u  W t l e ń s z e z y źn y 4", m a  m n i e j  
sze moż l iwoś c i  h a n d l o w e  i p r z e m y s ło w e  
niż inne  m ia s ta  w  k r a j n .

W y d a j e  s ię  n a m  je dnak ,  że T ar g i  
F u t r z a r s k i e  m a j ą  p e w n e  b r a k i  o r g a n i ­
zacyjne .  R zuc a ją  się one  n a w e t  zbyt  ja- 
skrawro w oczy Nie m o ż n a  też ich by ło  
p o m i n ą ć  mi lczeniem,  n i e  m o ż n a  też za 
taić, że z d a n i e m  na szem  o b e c n e  k i e r o w ­
ni c tw o T a r g ó w  F u t r z a r s k i c h  poz os t aw ia  
wiele do  życzenia.  V' łod.

n o si d a le j , ż e  m a p rzed  so b ą  je sz c z e  5  g o d z in  
lo tu . E k sp ery m e n t d o k o n y w a  s ię  w  p o m y ś ln y c h  
n a iu n k a in  p o g o d a  je st  p ięk n a , w sz y s tk o  id z ie  
p o m y śln ie .

W IE D E Ń . (P a t.)  O sta tn io  za u w a ż o n o  b a lo n  
str a to sfe r y c z n y  n ad  m ie js c o w o śc ią  G Teisdorf, 
w c w sc h o d n ie j  S ly r j i. D o  g o d z . 20 b rak  b y ło  
w ia d o m o śc i o  ew en tu a ln i m  ła d o w a n iu  b a lo n u .

B IA E O G R Ó fi. (P a i.)  W e d le  o tr z y m a n y c h  ln - 
fo r m a c y j b a ton  p ro f. C o sy n sa  w id z ia n y  b y ł nad  
m ie jsc o w o śc ią  O ssek  pod  Z agrzeb iem . S z y n k o se  
b a lo n u  w y n o s iła  40 kin n a  god zin ę .

m HURTOWY 
SKŁAD FUTER % » 

W Y B Ó R

„ U  F0 URRUKE“ F0Ków
W I L N O  • NAJLEPSZEGO
W IELKA 30 WYROBU
TELEF 18-34

WYŁĄCZNE PRZEDSTAWICIELSTWO

"  T A Ń S Z E  F I R M Y  „D A P 0 “
ż R 6 0 Ł 0 W G D A Ń S K U

PAWILON WŁ AS MY NA l-ch TARGACH FUTRZARSKICH W  WILNIE

MIII ^

| W ioska Spotka Akcyjna

| Powszechna Asekuracja w T.yjeśc e

I immi Generali diesle
i  O d d z i a ł  w W i l n i e
H podaje  do w iad om ośc i ,  iz z dn iem  10 s ierpnia 1934 r. biuro O ddzia łu  
|  z o s t a ł o  p r z e n i e s i o n e  n a  ul i c e

| AD. M ICKkEttflCZA  19, m . 3, tel. 8-40.
^  Przyjmuje ubezp ieczen ia:
H na Życie w e d le  najdogodniejszych  w aru n k ów  . taryf,
B od ognia, kradzieży,
1  transportów lądowych, rzeczno-morsklch oraz walorów,
M ód odpowiedzialności cywilnej lekarzy, w ła ś c in e t i  nieruchom ości,

przedsięb iorstw  p rzem ysłow ych , właścicie li  lam ooh od ow  o s o ­
bow ych , c iężarow ych , au tobusów  i t. p ,

I  od następstw wypadków jednostkowe I zbiorowe.
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%rof. Cosyns wystartował do stratosfery
Do godz. 2-i w nocy nie otrzymaliśmy wiadomości o lądowaniu
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PROBLEMY BAŁKAŃSKIE

SPUŚCIZNA DOLLFUSSA
(Od naszego korespondenta)

W iedeń, 18 sierpnia 1934 r. 

NA MOGILE YOLKSK ANZLERA.

W  górę  zac iszne j  z azw y cza j  Maxing  
*'trasse, k roczy  tys iące  osób .  D rogą  tą 
Wędruje cala Aust r ja ,  k t ó r a  p r a g n i e  z ł o ­
żyć os ta tn i  ho łd  p r o c h o m  swego bo h a te r  
sk iego  kanc le rza .  Gdy p r z y g lą d a łe m  się, 
^Kupionym t w a r z o m  c h ło p o w  tyrol  
5k-ch, m i e s z k a ń c ó w  Styr j i  i Dolne j  Au 
sir j i  p o g r ą ż o n y m  w g ł ęboki e j  modli ł  
wie  z a k o n n ic o m  i p ła czący m  w i e d e n ­
k o m  z r o z u m ia łe m  do p ie ro  cały t rag izm 
tego n a r o d u  k t ó r y  obecnie  do p ie ro  ro  - 
zum ie  czem b y ł  d la  Aust r j i  ten skrom; iv  
cz łowm k p o c h o d z ą c y  j a k  oni  z Judu.  To 
że poc hodz i ł  z ludu,  da ło  mu w życ.u 
na jw lęnsze a tu ty .  S k r o m n a  t y m c z a s o ­
wa mogi ła  n ieugię tego ob ro ń c y  niepodJc 
głości Aus tr j i  i je j  ch rześc i jańsk iego  
a u c h a ,  ozdabia  jed yni e  b ia ła  tabl iczka , z 
n ap is em  . . Bu ndeskanz le r  Dr.  EngeJbe i t  
Dollfuss.

Złośl iwi twierdzą ,  że idei Dollfussa 
o d d a n a  jes t  j edyn ie  g enerac ja  s ta rsza ,  ii 
cz.jca już  p o n a d  lat  50 oraz  dzieci  w wie- 
- 1 1  do lal 14. Być m oże  że wiele praw 
dy  tkwi  w zdaniu ,  że w n a jb a r d z ie j  impo 
nu ją c e i  m an i f e s t ac j i  żałobne j ,  k i lka  dni 
t e m u  na Heldenp la t zu .  k tó r ą  k iedyko! 
wiek  widz ia ła  Aus tr ja ,  udz ia ł  b ra l i  wy  
łą cznie  o d k o m e n d e r o w a n i ,  t zn. o rgan i  
zacje rz ą d o w e  i u rzędnicy ,  p o c h ó d  j e d ­
n a k  200 tys osób m a  sw o je  znaczenie  
p r o p a g a n d o w e .  W części  p r z y n a j m n i e j  
spo łe czeń s tw a  a u s t r j a c k ie g o  zdoł an o  juz 
obudzić  ideę p a n s tw o w o ś c i  a u s t r ja c k ie j

Dopiero  k a n c le rz  Doll fuss  i j ego na j  
bliżsi  wsp ó łp acow nic y ,  podjęl i  się z ca 
lą ene rg ją  n iewdzięczne j  na  ty m teren ie  
pracy uśw iad o m ie n ia  swego n a r o d u  i 
odrodzenia  p a ń s t w a  aus t r ja ck i ego ,  >v

wotnowc k tó re g o  n a j m n i e j  wierz.yti sa 
ini aus t r jacy .  Aus t r ja  jest  chy b a ż e  je- ' 
d y n e m  p a ń s t w e m  p a r a d o k s a l n e m ,  która  
go na jb a rd z ie j  s zczerym i  o b r o ń c a m i  nie 
podleg łośc i  by ły  do n i e d a w n a  obce ino 
ca rs tw a .  Idea  z jednoczenia  n a r o d u  w po  
n a d  p a r t y j n e j  p r a c y  celem o d r o d z e ń ’.t 
o jczyzny  będz ie  w ed ług  e n u n c ja c y j  k i e ­
r o w n i k ó w  obecnego  rz ądu  prz yś w ie ca ła  
i n a d a l  Au»trji.  DoJltuss p o t r a f i ł  n a d a ć  
s w t j  k o n s t r u k t y w n e j  p r a c y  głębszą mys i  
i treść.  Widz ia ł  on b o w ie m  w Ausl r j i  j e ­
d y n ą  ostoję  ch rz eś c i jańs k i e j  k u l t u r y  rde 
ni ieck ie j  i praw orządnosc i  p r zed  zale- 
w7om n a c jo na l i s ty cznych  i zgleicl ischalto 
w a n y c h  Prus .  W  ty m  celu s tw o r z y ł  on 
t. zw f ron t  o jc zy źn ian y ,  pośwuecując tej 
idei n a w e t  s t ronnictw7o ch rześc i j ańs ko  
społeczne.

PODPORY RZĄDl!.
D ecy d u ją ce  znac zen ie  w midowie

f rontu  o jczyźn ianego  m i a ł a  r ie n n w e h r a  
Kanclerz  po t r a f i ł  j ą  w b u d o w a ć  w7 swój  
□owy sy s te m  pol i tyczny ,  zyskując  w ten 
sposób w ks. S t a r h e m b e r g u  swego n a j ­
wiern ie jszego w s p ó łp ra c o w n ik a

Z ałożona  jeszcze  za czasów ks.  SeipD 
Heianwebra ,  p o c z ą tk o w o  g r u p o w a ł a  rze 
sze mł od e j  intel igencji .  Sfery te pod 
w p ły w e m  b a r d z ie j  b o jo w y c h  h asa ł  n a ­
cjonal i sty cznych  opuszezai  zaczęły p ó ź ­
n iej  szeregi  i l e im w e h r y .  W’ r. 1930 n a ­
s tąp iło znów  odrodzen ie  tego ruchu ,  kto 
ry p r z y b r a ł  Cha rak te r  bardzie j masow y, 
t r acąc  je d n ak  du ż o  na  swej  spoistości  
wewnęt rzne j .  Po dobn ie  jak  d o  n i e m i e ­
c k ie j  S. A. wiele bezroł io łne j  młodz ieży 
wstąp i ło  d o  tej o rganizacj i ,  aby  mieć be-/, 
p ł a t n e  u t r z y m a n i e  i e k w ip un ek ,  oraz 
s k r o m n e  wyna grodzenie .  P r o g r a m  Heim 
wTehry  polega ł  na  walce  z soc ja l izm em 
ja k  i u s t r o je m  l ibcra lno-kapi ta l i s tyez-  
nym.  O dw ró c o n o  się od d e m o k r a t y c z n e j  
idi i p a r l a m e n t a r y z m u  i zaczęto w zo rem 
w łoskim p ro p a g o w a ć  p a ń s t w o  s t a n o w e  
H a s łe m  H e i m w e h r y  d a ł a  się si lna wła 
dza  p a ń s t w o w a  i o f i a rn a  p ra c a  dla pań-  
s twa.  Po s t ł u m i e m u  w lu ty m  b. r. painięl  
ne j  rewol ty  soi mlisty cznej  uży to  je j  z 
n ie m ni e js zem  pow7odzen ie m  do zgniace 
m a  p u cz u  h i t le rowskiego .  Liczy ona po 
dol ino około  40.000 ludzi.

Oibok tej  o rgan izac j i  wy s t ęp u ją  jesz 
cze t zw. Os tmi i rk i sche  S tu rm sc ha ro n ,

na k t ó r y c h  się op ie ra  k a n c le rz  dr.  Schu  
schnigg.  Orga ni zac ja  ta, p o w s t a ł y d o s u n  
k o w o  niedawmo, g r u p u j e  ba rdz ie j  Ideo­
wy i p e w n y  e lement  intel igentny ,  o wy- 
b i t n e m  zabarw7ieniu ka tol iokiem.  Liczeb 
ność  tej  o rgan izac j i  obl icza się na  plus 
m in u s  20.000. P o n a d t o  do  obozu  r z ą d o ­
wego na leżą  jeszcze:  „Burgenl i ind ische 
Landeschi i tzon" ,  , .Der  F re r h e i t s h u n d "  i 
.Die Chr i s t l i chen  T u r n e r " .

OPOZYCJA WCIĄŻ JESZCZl- GROŹNA
Obliczyć s tosunek  .-uł t rzech u g r u p o ­

w a ń  pol i ty cznyc h  p r z y  o f ic ja ln em  nieis! 
n ieniu dz is ia j  opozyc j i  jest  t rudno .  IJc 
symi.śei twierdzą,  że naro t lowi  socjal iści  
s t a n o w ią  (10 proc.  spo łeczeńs twa,  15 proc  
to komuni . śc i  a obóz r z ą d o w y  liczyc m o ­
że za ledwie  na  25 proc.  zupe łn ie  m u  od 
da n y c h  obywate l i .  P a r t j a  s oc ja ld em okra  
tyczna  dzisiaj  właśc iwie  nie is tnieje w 
Austr j i .  Po  p o g ro m ie  lu to w y m  zradyka -  
l izowała  się ona  zupe łn ie  i t w or zy  d z i ­
siaj  k o m u m z m  aus t r jack i .

Resz ta  pr zys tą p i ła  b ą d ź  do f ro n tu  
o jczyźnianego  kv obaw7ie u t r a t y  z a r o b ­
ku) albo do obozu  h i t le rowskiego.

Z a r ó w n o  k o m u n i śc i  j ak  i narodoyycy 
us to su nk ow a l i  s ię  wrogo  do kośc ioła ,  w  
dząc w  ka to l ic yz mi e  p o d p o r ę  m o r a l n ą  
rządu .  W  ka to l ick ie j  \ u s t r j i  w obecne j  
chwi li  kośc io ły c h ro n io n e  są przez  u /  
b ro jo n y c h  s t rażn ików7 be zp ieczeńs t wa

d r ó b  D o l l fu ssa .

Muss^liini spotka się z kanclerzem Austrji
RZYM, (Pat).  S potkanie  Mussolinie-  

go z k a n c le r z em  Sc huschnig gie m o d b ę ­
dzie się wre Florencji.

I Francja zgadza się
PARY’Ż, (Pat) Rząd f ra nc usk i  uw a r m j i  n u s t i j a d u e j .  R ząd  f r anc usk i  za 

zględni i  wn ios ek  rz ą d u  au s t r ja ck ie go  o s t rzegą  je dn ak ,  iż w s p o m n a n e  biły nie 
przedłużenie  na  okres  jednego  roku .  zez m o g ą  być  u ż y w a n e  d o  i n n y c h  celów,  sn;k 
wolen ia  n a  zwiększenie s t anu  l iczebnego elki u t r z y m a n i a  s p o k o j u  w ew nę t r znego .

Kio wie,  c zy  W i e d e ń  ró wni eż  nie s t an ie  
się k iedyś  t e r e n e m  w y p a d k ó w  „ h i s z p a ń ­
sk ich Rośnie gw a ł to wn ie  l iczba w y s t ę  
p u ją c y c h  z ło na  kościoła.

Cz em  na l eży  sobie wdaściwie w y t ł u ­
m ac zy ć  tak  l iczną  w Aus tr j i  op oz yc ję ?  
W e d łu g  słow S ta rh e m b e rg a ,  „z ch wi lą  
n a p r a w y  s t o s u n k ó w  ek o n o m ic z n y c h ,  
n a ro d o w y  so c ja l izm s t ra c i  w Aust r j i  ca - 
>/ sens sw ego bytu,  p o m i m o  u dz ie lane­
go m u  p o p a r c i a  ze s t ro n y  t rzec ie j  Rze­
szy".  Należy do niego p r zedew sz ys tk ie in  
z r a d y k a l i z e w a n a  młodzież ,  wszyscy mc 
zadowoleni  z obecnego  s ta nu  ekonomie /:  
nogo, bezrobotn ,  , p e w n e  sfery inlel igen 
cji. p rzedewszys tkie im nauczyc ie le  i p r o  
fesorowie .  W -swojein, Kilka dn i  t e m u  
wygłoszonem p r z e m ó w i e n i u ,  ks  Star- 
h e m b e rg  w sposób  n i e z w y k le  gwałtowniy 
z a a t a k o w a ł  ły ch  intel igen tów k t ó r y c h  
n a p i ę t n o w a ł  m i a n e m  zd ra jc ó w  o jczyzny.  
Po za tem,  l ibera lne ,  pozb aw io n e  p o c z u ­
cia dyscypl iny ,  spo łeczeńs two aus t r ja c -  
kie n iezbyt  się zac lnyyca r z ą d a m i  a u to  
r y t a t y w n e m i  i t ęskni  m e  tylt- za p a r l a ­
m e n t a r y z m e m  ile za bameim w y b o r a m i

W  zw iązk u  z p o b y te m  w R / y n n e  ks.  
S ta rh e m b e rg a  oraz  o d b y w a j ą c y m  się w 
Viareggio z j azde m  f a m i l i j n y m  H a b s b u r ­
gów7, coraz  częściej  s p o t y k a m  się w7 W i e ­
dn iu  z op inją ,  ze n a d c h o d O  godzina  r e ­
s ta u rac j i  m o n a rc b j i .  W o b e c  n ieżycz l iwe­
go u s t o s u n k o w a n i a  się do idei m o n a r c h i  
s tyczne j  większe j  części wiedeńczyków7, 
rząd  zda je  się z rezygnow7ał z r e s t au rac j i  
w ob aw łe  k o m p l i k a c j i  i lak już  dość  po  
ważnej  sy tuac ji .

Na k a ż d y m  rogu  mi as t a  od dni  ki! 
ku  w id ni e j ą  o l brzymie  plaka ty-odezyyy 
rządu  do r o b o t i r k ó w .  J e d n ą  z g łó w n y c h  
t rosk  obecnego reż imu,  to poz yskan ie  
dla obozu rz ąd o w eg o  sfer  robotn i czych .  
Fa k t ,  żc r o bo tn ic y  k ry ty c z n e g o  dni a  25 
l ipca z a c how yw a l i  się z ca ł ą  lo j a lnośc ią  
względom rządu ,  skłoni  no weg o k a n c l e ­
rza do wyciągnię c ia  ręk i  do  z g o d y . ’ W  
l icznych p r z e m ó w ie n ia ch  p o d k r e ś l a n o  
wielokrotnie ,  że rząd  i Aust r ja  n igdy  nie 
z a p o m n ą  tego ro b o tn ik o m  P k  rwszyin  
d o w o d e m  z m ia n y  k u r s u  m a  być  zw ol n ię  
nie b. b u r m i s t r z a  soc ja l i s tycznego  S edza  
z więzien ia  i um ieszczen ie  go w je i lnem 
z s a n a t o r j ó w  wiedeńskich .

ZAGADNIENIE ANSCI1LUSSU.
Mussol im jest  wzorem,  k tó rego  naśbi  

du ją  obecni  p r / \ w ó d c y  Austrj i  W s z ę ­
dzie spot y k a m y  dz ie ła i p rzemów ienia 
wielkiego p r o t e k t o r a  m a le j  Aust r j i  Z d a ­
n iem d y k t a t o r a  Włoch ,  t łum k o c h a  s i l ­
n y c h  ludzi.  (Izy t łu m  a u s t r j a e k i  p o k o ­
cha  n a p r a w d ę  swych w o d z ó w ?

' ( D o k o ń c z e n ie  na str. A ej).

Wierna miłość
K oni a  się wys t rz ega j  z tyłu,  psa z 

pr zo d u ,  a  ko b ie ty  z wszysiikich s tron,  — 
uczy  w sc h o d n ie  przysłowie.  P o w t a r z a ­
łem to n i e raz  Witkowu,  a le  on... On mi 
zawsze  odpow iada ł ,  że sa m  ch ce  się o p a ­
rzyć.  —  No i o p a rz y ł  się.

Było l 0 ' tak.  P rzyc ho dz ę  do niego,  a 
on siedzi p rz ed  s k r a w k i e m  lustra,  krew 
m u  się po  brodz ie  sączy, a on dale j  z a w ­
zięcie sk ro b ie  tępą brzytwm skó rę  na  po 
l iczkach  i pod  nosem,  raz  po raz  ją  zaci 
na jąć .  Nie chcąc  .ię p rzyczynić  do je­
szcze l icznie jszych p o r a n ie n ,  k t ó r e  n a ­
s t ąp i ły by  niewątp l iwie ,  g d y b y m  go s p r o ­
w o k o w a ł  n a  rozmo wę,  us iad łem  w k ą c i ­
ku i czeka łem aż się skończy to Jcrwa- 
we  m i s t e r ju m .

^areszc ie . . .  Otar ł  r ę k a w e m  krwawre 
os t rze  br zy twy,  n a la r ł  a ł u n e m  k r w a w i ą ­
ce na  twarzy m ie j sca  i zaczął  się opi*y' 
-s-kiwać wo dą  kol ońską .

—  Dla kogo  ty się lak p oś w ię casz ?  —  
za g a d n ą łe m  n iby  od n iechcenia ,  a w ł a ś ­
ciwie b a r d z o  z ac ie kaw io ny  genezą  tej  
k r w a w e j  ope rac j i  i w o n io i r y s k ó w  wo do 
kołtuńskich. W ied z i a łe m  doskonale ,  że 
W i t e k  jest  ko ch l iw y  i uwodzic iel sk i ,  ale • 
zn a ł e m  rów nie ż  jego obyczaje.  Na r a n d ­

ki cho dz i ł  niegolony,  uftijerał się n iedba  
Ie, twierdząc,  że to świe tn ie a se k u ru je  
p r z e d  m a łż eńs tw em .

—  Gdy p ie rwsz y  szał  miłości  minie.  
—  po w iad a ł ,  —  babsz ty l  p r z y j r z y  mi  się- 
u w aż ni e j  i da  święty spokój .

Z asadnic zo  m ia ł  rację.  Małżeńskie za 
k u s y  zawsze  go mi ja ły.  Mnie j  świ adom i  
rzeczy twierdzil i ,  że m a  szczęście,  ja zaś 
do sk on a le  wiedz ia łem że to tylko sku 
tek dobrz e  p o m y ś l a n e j  i w y p r ó b o w a n e j  
m etody .  Otóż  właśnie  d la tego  tak by łem 
c iekaw d laczego  on z d r a d / . ł swoją  w i e  

loietnią ru tynę .  Właśe iwio  nie ..dla c ze ­
go",  ale „dla kogo" .  -

—  l a k  ty myśl isz,  —  rzekł  mi  za 
m ia s t  odpowiedz i .  —  czy7-ona  m n i e  k 
w7a. c/y nie k i w a ?

—  Jeżel i  to jes l  „ona  , to napow no 
k iw a.  —  o d p a r ł e m  —  Chodzi  lvlko o to. 
j a k  krwa ? y

Zamyśl i ł  §ie a po chwili  mówił ,  na pó ł  
do m n i e  n a p ó ł  do sa m e g o  siebie.

—  Nie, to n iemożliwe ,  żeby ona  ki 
wała .  Po  p ie rwsz e  ona  taka  p ię kna ,  po 
drugie ,  ty n i e -masz  pojęcia,  j a k  ona  r o z ­
kosznie  u m i e  —  ca łować ,  po trzecie ja 
j es te m yv n ie j  na  zabój  z a ko cha ny ,  po 
c/yvarte ona  we  m n ie  też jest  z a k o c h a ­
na,  a po p i ą t e  przys ięga ła  mi ,  że b ę d / N  
yyierna

—  Pieryysze, drugie ,  t rzecie i czyyarle 
—  to  możliwe ,  ale p ią t e  to: b u j a ć  to mv, 
a nie nas.

-— At, j i rzcsadzasz.  Ty nit m asz  p o ­
j ęcia ja k a  ona  p ię kna .

—  Tern gorzej .  Na większe  p okusy  
jest  n a ra ż o n a .

-— Ale włosy7 jak złoto.  Oczy jak  lip 
coyve pog o d n e  niebo,  rzęsy7 i b rwi,  jał< z 
as la l lu ,  cera,  poyyiadam ei, j a k  kr o m

— Teni gorzej.
-— Tern gorzej ,  t em gorzej ,  —  prze-  

drzeżni l  mnie ,  p o k a z u j ą c  język.  —  k r a -  
czesz j a k  k r u k .  W łaśnie,  że tem lepiej,  
l a k  p ię k n a  k o b ie t a  n ie  może,  nie m a  
prayya, zdradzać .

—  Zobaczymy.
—  Oczyyyiście zobaczymy .  A  zresz 

lą p okażę  ci ją, to s a m  się p rzekonasz .
—  J a  wiem,  że tylko p o k r a k i  są wier

ne.
—  Mówię ci. że ja k  ją poznasz ,  to 

zmnienisz  zdanie.  A yviesz co? W łaśn ie  
m a m  się z n ią  dziś spo tk ać  i pó jść  r azem  
ną kolację.  Możesz, n a m  toyyarzyszyć. 
J u ż  jorsl dziesiąta.  Śpieszmy, bo m a m y  
umóyvioną r a n d k ę  n a  k w a d r a n s  po dzie 
siątej.

Posz l i śmy Na skrzy /oyyaniu  ul. Mic 
kieyyicza i Wi leńsk ie j  s tanę l i ś my  w  ocze 
kiyyaniu.

Czekamy.  Mi ja m n m l  pięć,  m i j a  dzie  
sięc, p iętnaście ,  pół  godziny7, godz ina ,  
w reszcie skończy ło się pr zeds taw ienie w 
tea t rach .  Minio nas  p r z e p ły n ę ły  t ł u m y  
p o w r a c a j ą c e j  publ icznośc i .  P o l ic ja n t  za 
n iepokoi !  -.-.ię nieco naszą  w y t r w a ło śc ią  
na p o s t e ru n k u ,  podszedł  i w y l e g i t y m o ­
wał.  Nic mie l i ś my  m u  tego za złe. oyv- 
szem u w aża l i śm y  to za m d ą  n i e sp odz ia n  
kę  i u ro z m a ic e n ie  tak  poyvoli yylokącego 
się czasu.  W re sz c ie  dopa l i ł em  o s ta tn ie ­
go pa p ie ro sa  i z a p r o p o n o w a ł e m  W i t k o ­
wi pójść  do Bukie la  bez niej. O b u rz y ł  
sic okropn ie .

—  J a k t o ?  Ona  przy jdzie,  o n a  nn p cw -  
iin przyjdz ie.  To  nie laka ,  żeby z d r a d z i ­
ła. —- m ów i ł  n iby z p r z e k o n a n i e m  ale 
j a k o ś  ciszej  i z. d r ż e n ie m  głosu.

—  No to czeka jm y,  ale m o ż e  t a m  na  
ławeczce  yv skyyerKn

—  N i e .  n i e  za nic. Musim y m  czekać.  
T i iśmy się umów  ili .

O p a r l i ' my się p l e c a m i  o plot zwie  
si l iśmy7 sm u t n e  i nieco już senne  g łowy 
i czekal iśmy7.

Ze ga r  na wieży k a t e d r a l n e j  wybi ł  pół  
do  pieryvszej.

-— A  k o g o  p a n o w i e  tu czekac ie?  —  
z ab rzm ia ł  n a ra z  na d  u c h e m  bas s tróża  
nocnego.

—  E u r e k a ,  — k r z y k n ą ł  W i te k .  —  sa-
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s t r j a c k ie g o  i p o m ie sz a n iu  p o j e t

Teoria Einsteina zachwiana?
(D o ko ń cze n ie  ze sir 3-ej/ .  '  

Dużo  zależeć landzie od icli uiniejot  
nośe i  i konju iiKtury  gospodare /.ej .  P r z y  
zapevMiionym za r o b k u  i chlebio n a r ó d  
pó jd z ie  c h o ć b y  za Ha4>Stuir£ie«h.

Nie w  p r z e c iw ie ń s tw ac h  wewn ęl r z  
n>ci i  leż}r n i ebezpie czeńs t wo d la  spuści* 
n y  DolHussa  i jego idei n iepodleg łe j  Yu 
s t r j i  lecz w d z iw n e j  psychice  n a r o d u  au

ro d o w o ść  n i em ie ck a  i j i ańs tw o a u s t r j a ; -  
k ie .  (Izy może  hyc m o w a  o t rwałośc i  nie 
za leżnego  p a ń s t w a  aus t r i ack i ego ,  gdy 
n a w e t  de ry  H c i m w e h r y  sp w grunc ie  rze 
czy  z w o le n n ik a m i  idei wszechinemięc-  
kiej ,  ty lko  inaczej  być  może  poję te j  j ak  
w Niemczech .  W dłuższe j  r o z m o w ie  j; 
d en  z p r z y w ó d c ó w  I k m i w e h r y  s t a ra ją c  
Się m i  w yt łu m a c z y ć  p o s ł a n n ic tw o  d z i e ­
j o w e  n a r o d u  au s t r ja ek ic go ,  s twierdź  ł 
wreszcie,  że s p r a w a  Ynschliissu to tylko 
kwe,stja czasu,  k w e s t  j a  50 czy 100 lat.

Różnica  mi ędzy  idea a n schl us so w a  
Niem iec  i Au.-drji polega  na tein, że 
Niemcy pragnij  nar zuc ić  wszys tk im  
szczepom g e r m a ń s k i m  | a iv m o  prusk i e  
go duciu,  l u s t r  j a  zaś p r a g n ie  a u lo n o  
m ic z n e g o  rozwoju .  Dopóki  w Niem 
czech  p a n u j e  h i t l e ry zm  i p rusk i  duch  
„ d e r  ( d e i c h s c h a l t u n g 1 A us t r jacy  na Aa 
sch luss  nie zgodzą  sit;, zbyt  silny jest  pa r  
t y k i d a r y z m  w pań s tw ie  z.wiazkowem, 
d o w o d e m  czego sltiży choc iaż by  l l e im  
wohra .  k t ór e j  b r a k  jednol i tego  znaczka  
o r g ani zacyj ne go .  Każda  p ro w in c ja  po-  
s iada  swój  od re lm y em ble ma i .

sw e  w y w o d y  w  o b sze rn e j, uajr żo n ej cy tra m i 
ro zp ra w ie . W y w ią z a ła  s ię  o ż y w io n a  p o lem ik a . 
P a r y sk ie g o  p r o fe so r a  p o p a rli u c z e n i fra n cu scy . 
W  o b ro n ie  M ich o lso n a  i M oreleya  sta n ę li m ężo  
w ic  w ied zy  a m c r y k a iisk lr j . D y sk u sja  trw a.

KTO N A T C H N Ą Ł  E IN ST E IN A ?  

P o w ie d z ia ł k to ś  d o w c ip n y , że  łe o r ję  w z g ię ć
n o śe i ro zu m ie  ty lk o  san i E in s te in . W y tłu m a czy ć  
je j  n a to m ia sl in n y m , n a w et E in s te in  n ie  p o tra fi 
N a o zem że  w  p rzy b liżen iu  p rzy n a jm n ie j  la  7,a 
w iła  te o r ia  p o leg a ?  K to go  d o  je j zb u d o w a n ia  
n a tc h n ą ł?

P ro f .  E in s te in .

R EM K EA C JA  P R O F. CARYA LEO .

CZY ZARZi W IE PRZYSZŁEJ W OJNY*
Czy woliec lego, za gadn ie n i e  p o k o ja  

i  w ojn y  jest  również  tylko zag a d n ie n ie m  
c z a s u ?  Ryłem p r z e d w c z o ra j  św ia d k ie m  
o b c h o d u  ża ło bn ego , 'u ro czys to śc i  pośwu;  
cone j  p a m ię c i  Doll fussa.  Zm ar ł ego  kan  
c le rza  czczono  c u d o w n y m  fa je rw e rk ie m  
Na p la cu  zebra ło  się około 100.000 lu d / .  
Gdy m u z y k a  gra ła  m ar sze  żałobne ,  publ i  
czno.śc w yb u c h a ła  wciąż o k r z y k a m i  z u ­
c h "  ytu.  n ie u s ta n n e  isalwy o k la s k ó w  za 
g łuszuły k o n c e r t  n a d a w a n y  przez  m e g a ­
fony  ( idy cały p  rai  er  p ło ną ł  w pł&tuje- 
n ia cb  c u d o w n y c h  Ogni sz tu cznyc h  rui 
f i r m a m e n c i e  u k a z a ł  się* ognis ty  p o r l n  ! 
k anc le rz a .  W szys t k ie  g łowy obn ażyły  s n f  
g dy  o rk ie s t r a  odegr a ła  h y m n  na rodowy,  
lćcz nie wszys tk ie  ręce podni os ł y  się w 
górę,  g d y - u k a z a ł  się k ruc-kenkreuz"  
s ym bo l  f a szyz m u nus l r j uck ie go  i nie 
Wszyscy ś lubowal i  wieczni] wiernoś ć  og­
n is t e j  postac i .  D / :w n a  b y ła  to u r o c z y ­
stość.  S m u te k  po łą c z o n y  z wesołością.  
Nadz ie j  i z b e z g r a n i c z n e m  zw ątp ien iem,  
Czy s ym bo l ic zny  ten obchód zwias tował  
lepsze  ju tro n ie pod leg łe mu  p a ń s t w u  uu- 
s t r ja e k - e m u  czy ognie na d  P r a t e r e m  i 
g łuche  d e to n a c j e  w y b u c h a j ą c y c h  ogni  
były tylko u w e r t u r ą  zbl iżającego się jeiz 
cze po tężn ie j szego  f a je rw erk u ,  k tórego  
k r w a w a  łuna  zap łonie  n a d  ca łym  świa-

Norbert /a h a

fsw ial n a u k o w y  u b ieg ła  w  r. b. se n sa c y jn a  
w ia d o m o ść  o  o b a len iu  a w  n a jle p sz y m  razie  
z a c h w ia n iu  s ły n n e j  teo r ji w zg lęd n o śc i u czo n eg o  

-  w y g n a ń cu  A lberta  E in ste in a , l lb U r a ją e  tę  
w ia d o m o ść  w  fo rm ę p a rad ok su , d a ło b y  s ię  po  
u ied z ieć , że  teor ja w z g lę d n o śc i o k a za ła  s ię  rze  
c za  r ó w n ie  w zg lęd n ą , eo  ty le  in n y ch  rzec zy . M o 
że  lo  zresz tą  le ż a ło  w  sam em  z a ło ż e n iu  t ’>orji?

N a tu ra ln ie , są lo  ly lk o  ża r to b liw e  p r z y p u sz ­
czen ia . T eo r  ja w z g lę d n o śc i p ro f. E in s te in a  o d n o  
n i s ię  d o  z jaw isk  śc iś le  f iz j  k a ln y c li. C ałk iem  
d o w o ln ie , a zara zem  n iesłuszn i)*  ro zc ią g a  s ię  tę 
p o p u la r n ą  leo r ję  ta k ż e  na in n e  d z ied z in y  w ie ­
d zy  i ż y c ia . Z w ła szcza  ś l is k ie  i r y z y k o w n e  b y ­
w a  p r z e n o sz e n ie  le o r j l w zg lęd n o śc i w  d z ie d z in ę  
n orn i e ty czn y ch .

Ali lo  ty lk o  n a w ia sem . P o w r a c a ją c  d o  w ła ­
śc iw e g o  tem a iu  s tw ierd za m y , ż e  u czo n y  fra n cu  
sk i p r o fe so r  p o lite c h n ik i p a r y sk ie j  dr. C arvallo  
po d łu g ich  d o św ia d c z e n ia c h  d o sze d ł d o  w n io sk u . 
Iż ek sp er y m en t u czo n y ch  a m e ry k a ń sk ich  Mi- 
e lłe lso n a  i M ore ley a , n a  k ló ry m  p ro f. E in s ie in  
b u d o w a ł przed  trzy d z ie stu  la ty  sw ą  teo rję  kry  
je w  so b ie  b łąd  p o w a żn y . W y c h o d z ą c  z tego  
z a ło ż e n ia , teo r ja  E in s te in a  r ó w n ie ż  jest b łęd n a . 

T ak  tw ierd z i p rof. C aryallo . F z a sa d n ia  on

Z p o czą tk iem  b ie ż ą c e g o  stu le c ia  a w a j  Anie 
r> k an ie: la u rea t n ag ro d y  N ob la  M ie łie lso n  1 
M o rel-y  p r zep ro w a d za li ek sp er y m en t, m ajaej  
w y k a za ć  w p ływ  ru ch u  k u li z ie m sk ie j  n a  szy b  
k o ść  S-wdalła P rzy  p n m oey  a r c y m lstc r n y c h  in- 
Rtrun o n fów  i a rcy cz tiły eh  p r zy rzą d ó w  m ierzy li 
o b a j u c z e n i sz y b k o ść  p ro m ien ia  św ie tln e g o , 
sp o u z ic w a ją c  sic w y k ry ć  p ew n e , n i! u ch w y tn e  
d la  o k a  la ik a  różn ice . D o  w n io sk u  zaś, że  róż  
n le e  te m u sza  is tn ie ć  d o sz li A m ery k a n ie  d rogą  
b ard zo  p zo ste j  d ed u k cji:  p ro m ień  św ie tln y  —  t. 
d rg a ja ca  fa la  eteru  k o sm iczn eg o , ru ch  z iem i 
d o k o ła  z iem i i d o k o ła  s ło ń c a  ( in n e  lej ru ch y  
n a ra z ić  p o m iń m y ) n ie  m o że  n i  w y w ie r a ć  w p ly  
w ii na drgan iu  fa l eteru , ża lem  sz y b k o ść  św ia tła  
m u si w y k a z y w a ć  z a le ż n ie  od  ru ch u  z ie m sk ie g o  
p ew n e w a h a n ia . Rozuirowan% > —  ir-k w id z im i 
—  b y ło  b ez  zarzu tu  A jed n a k  p o w ta r z a n e  w ie  
lo k r o tn ie  e k sp e r y m e n ly  n ie  p o tw ie rd za ły  w n io ­
sk u . w y c ią g n ię te g o  z p o w y ż sz y c h  p rzesłań  »k. —  
S zy b k o ść  p ro m ien ia  św ie tln e g o , n ie z a le ż n ie  ad 
zm ia n y  w aru n k ów  n ie  w y k a z y w a ła  ża d n y ch  róż  
nic.

U c z e n i sta n ę li w  o b lic z u  fa m is ló w k i. ( j s  i 
d ja b la  je st  z ten i św ia tłm n ?  B r e d z ili s ię , g ło w ili  
p o w ta rza li e k sp er y m en t. W sz y stk o  n a p ró żn o . 
Ś w ia tło  n ie  c h c ia ło  ja k o ś u leg a ć  w p ły w o m  ru ­
ch ó w  Kuli z ie m sk ie j .
Z p o m o cą  b ied n ym  u czo n y m  a m ery k a iisk . p rzy ­
sz ed ł m łody  p o d ó w c z a s  i m ulo  z,nany fiz y k  A lbert 
E in ste in . E k sp ery m e n t M ieh e lso n a  I M oreleya  
n a te liiia l go  ś m ia l i  k o n cep cją , k tóra  w y ja śn ia ła  
za w iło śc i ek sp ery m en tu , tłu m a czy ła  sz ereg  in ­
n ych  tru d n o śc i i za s łu ż e n ie  czy  n ie z a s łu ż i-  
, i ie  —  zg o to w a ła  św ia to w y  r o z g ło s  je j tw ó rcy .

T K O R J A  W Z G L Ę D N O Ś C I .

O p ra co w a n a  w  1005 r. p rzez  E in s te in a  ico rja  
w zg lęd n o śc i o p ie r a  się  na n o w e j  k o n cep cji cza  
su I p rzestr zen i W ed łu g  E in s te in a  p o m ia r y  cza  
su  I p rzestr zen i d a ją  w y n ik i w zg lęd n e  M etr, 
m ierzo n y  w  p ęd zą cy m  p o c ią g u  j f s ł  k ró tszy  od  
m etra , zn a jd u ją c e g o  się  w  sp o k o ju . G odzina  
na zeg a rk u  o so b y  ja d ą c e j trw a d łu ż e j  n iż  g od zi 
n a n a  zeg a rk u  o so b y , za ja d a ją ce j b e fsz ty k  na  
d w o rcu . K ilogram  jest c ię ż sz y  w  p o ru sza ją cy m  
s ię  p o e la g u . n iż  n a  sta c j i. 1 tak  d a le j . N ie w z r u ­
sz o n e  zd a w a ło b y  s ię  p o ję c ia  d rg n ęły  1 z a c h w ia ­
ły  się . S y stem  C G -S  (u n ty n ie tr  g ra m -sek u n d a ), 
sta n o w ią c y  p o d sta w ę  n a sz e j  f izy k i z o s ta ł pod-

M 0 D A

JAKA W YBRAĆ TOREBKĘ?

leni?

/ . a m i n  z a d e c y d u j e m y  co w y b r a ć  n a  ulicę 
w a r t o  z a s t a n o w i ć  się n a d  kw cs t j i ) .  nit* m a j u c a  
n n p o z ó r  z n a c z e n i a ,  a l e  w  r z e c z y  s a m e j  b a r d z o  
w a ż n a  i s ta -nowiiica  o  e l e g a n c j i  i d o b r y m  s ina  
ku  p a n i .  J e s t  to  k w c s l j a  t o r e b k i .  K o n ie c z n y m  
w a r u n k i e m  w y b o r u  o d p o w i e d n i e j  t o r e b k i  j e s t  
s h a r m o n i z o w a n i e  j e j  z c a ło ś c ią .  J n s k a w v  kou  
t r a s t  d o p u s z c z a l n y  jes t  j e d y n ie  w  z a k r e s i e  k o l o ­
ró w .  Do b i a ł e g o  i c z a r n e g o  o k r y c i a  —  każ;!)/  
k o l o r ,  n a w e t  n a j j a s k r a w s z y ,  m u z ?  się  n a d a ć .  
W  z a k r e s i e  l in j i  i r o d z a j u  ż a d n a  e k s t r a  w a g  nu  
c j a  n i e  j e s t  d o p u s z c z a l n a .  Z a s a d n i c z o  m o d a  lo 
r e b e k  id z ie  w  p a r z e  z o g ó ln ą  t e n d e n c j ą  m o d y ,  
a ce c h y  c h a r a k t e r y s t y c z n e  n o w y c h  p r o j e k t ó w

1J  O pa t r z n o ść  zsyła n a m  p a n a  Fa n  In 
dclawna stoi?

—- Od godziny  tfziewiątćj-
—  A nie widz ia ł  p a n  lit dz is ia j  t ak i° j  

an i  w dit/ .ym b i a łym  k ap e lu szu  z to n  
ciii, >v n ieb iesk ie j  sukni ,  włosy jak zł o - 
) oczy j a k  chabry ,  ząbki j ak  perły. . .

—  l a k i e j  to nie widz ia łem.
•—  A j a k ą  p a n  widz ia ł?
—  Kapelusz  zgad za  się, sukni i zga- 

'/» się, ale złoto-, perły,  lo nie zgadza

—- A j a k  w y g lą d a ła ?  ■ p r z e r w a ł a m ,  
/do j r zewa ją c ,  że rysopis  p o d a w a n e  
-zez zak o c h a n eg o  może  zawsze budzić  
ieporozumieniu.

—  Uty ka ła  na  lewą nogę,  skór ę  mia-
p o  ospie c h r o p o w a t ą ,  była b a rd z o

mda. . .
• To  ona ,  to ona ,  —  r y k n ą ł  radoś-  

ie Wi tek  gdzie p a n  ją w d z i a ł ?
— Tu.  —  b r z m ia ł a  sp o k o jn a  fleg 

a ły c z n a  odpowiedź .
—  O k tó re j  godz in ie?
—  O dz iesiątej .
-— Nie może  być. My lit sioimy od 

ziesiąt ej.
—  Panoyvie stoicie dzi.ś, a ona  tu e /e  

Siła yyczoraj
—  P s i ak rew ,  rzeczywiście,  p r zypo in

ri iałem sobie,  że to mia ł o  być  we zoraj  
No i co, i co. ,  d ługo czeka ła?

—  A długo,  może  godzinę,  może  w i ę ­
cej.  P o te m  szedł  j io rucznik.  Po pat rzy ł  
na nią,  ona  na niego,  postal i ,  pogadal i ,  
p o l e m  yyzieli się pod  ręce  i poszli.

S p o j r z a łe m  na W i t k a .  Stał  blady z 
zac iśn ię łemi  zębami .

—  Chodź  do Ruki e la  Ulicę się upić
P o  chyyili yv barze  p r z y  s lol iku p o

cieszałe-m przyjac ie la.
— Właśeiyyie l o l n l o b j  yvszyslko do 

brze,  gdyliy nie podyyinął  się pod  rękę 
ten po ru czni k .  I waża-nt że naogól  ko 
biety są wierne ,  cliodzi tylko  o to, żeby 
n ie  mia ły  okaz j i  do zdrady .

W it e k  me  nie móyyił, tylko ch la ł  ma  
ciejoyykę.

Po  p a r u  d n i a c h  s p o t k a ł e m  go.
—  Idę  n a  ra ndkę ,  —  o z na jm i ł  —  po 

zna łe m  śl iczną,  s ło dk ą  dziew czyng.
—  A yyięc z n o w u  uwierzy łeś  yv yy er- 

nose kobi-d.
—  L ic h o  lam, —  nie uw ierzy łem,  

ale... „ s p ró b u j  bez b a b y  żyć“ . —  zanucił .
—  Aha.  r oz um ie m .  —  rz e k łe m  oi>rzu 

ca jąc  w-zrobieni jego n ie ogolony  p o d b r ó  
dek,  yyygnieconą -m aryna rkę  i l. iepraso- 
wane  spodnie ,  —  yyróciłcś do swojej  d a ­
w n e j  metody .

W u r .

z n a j d u j ą  'iwc p o t w i e r d / o n i e  i o d b ic i e  w w y ty c z  
n y c h  o g ó ln y c h .  N a j w i ę k s z ą ,  jeśli  c h o d z i  o  r o z ­
m i a r y ,  j e s t  t o r e b k a  p o d r ó ż n a ,  z żó ł t e j  h ih  b e ig e  
s k ó r y ,  o p a t r z o n a  d w i e m a  r ą c z k a m i  d o  t r z y m a ­
n ia .  Z a m y k a n a  n a  p rosdą  k l a m r ę ,  tu b  b ły s k a w l  
c z n y  z a m e k ,  ś w ie tn i?  p a s u j e  d o  p ła s z c z a  z sze 
r o k ie n i i  k l a p a m i  i b a s k i j s k i e g o  b e r e tu .  T o r b a  
ta k o  m u s i  p o m ie ś c ić  w  r a z i e  p o t r z e b y  c a ły  w e e k  
(ndowr\-  e k w i p u n e k :  k o s t ju rn  k ą p i e l o w y ,  n o c n ą  
k o s z u lę ,  p a n t o f l e  i t. p.

W ś r ó d  f a s o n ó w  t o r e b e k  s p a c e r o w y c h ,  n o s z o  
n y c h  d o  pYaszczy j e s ie n n y c h ,  k o s t ju m ć iw  i fu t  
r ż a n y c h  to r e b e k ,  p r z e w a ż a j ą  k s z t a ł t y  p ła s k ie  
i p o d ł u ż n e ,  ze  s k ó r y  m a t o w e j  k r o k o d y l a ,  fok i  
Inlł k o z ła ,  ii j ę ło  w  n ik lo w ą  r a m ę .  F o r m ę  m a j ą  
p r o s t o k ą t n ą  lu b  z a o k r ą g l o n ą  n d o łu ;  r ą c z k i  al 
b o  n ie  m a j ą  woal \  a l b o  m a j ą  m e t a l o w y  ł a ń ­
c u c h .  T e n  r o d z a j  t o r e b e k  n a d a j e  się r ó w n i e ż  d o  
w e ł n i a n y c h  s u k ie n  p o p o ł u d n i o w y c h .  W  d z ie d z i  
n ie  t o r e b e k  e l e g a n t s z y c h ,  w ie c z o r o w y c h ,  n a j m l  
te j  w i d z i a n y  jest a k s a m i t  i r e n i f e r .  M o d e le  w ie  
c z o r o w e  m a j ą  k s z t a ł t  m a ł e j  k o p e r t y ,  m a t e r jał 
o s a d z o n y  iesl z a z w y c z a j  na  g ła d k ie t i  lu b  cy z e lo  
w a n y c h  k l a m r a c h ,  a c a ło ś ć  z d o h i  m o n o g r a m .

C elin  e.

Modny kapelusz

w a żo n y . E in ste in  m ia ł s ię  o k a za ć  d la  f iz y k i  
lem  ozem  E o b a c z r w sk l d la  g eo m etr ji E u k lid e ­
sa, K op ern ik  d la  a s lr o n o m ji P lo lo m e u sz a , K an i 
d la  f i ło z o ij i  r a e jo n a lls tó w  i em piry k ów .

Z A C H W IA N A  CZY N IE Z A C H W IA N A ?

Teatr muzyczny .LUTNIA*
W ,» tę p y  J. K u lc z y c k ie )

DzU o  g 4 o p .  p o  c e n a c h  p r o p a ^ o n d .

0 R Ł 0 W
o a 8.3ow. P ta s zn ik  z T y r o l u i

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

f i Ubrał się djabe! 
w komżę

O b ecn ie  p ro f. C ,arvalło p r z y c h o d z i z noW eini 
re w e la c ja m i. T w ie r d z i, ż e  d o św ia d c z e n ia  Mi- 
c h c lso n a  1 M oreleya  k ry ły  b łąd . T e m sa m em  
k ry ła  b łąd  p o d sta w a , na k tó rej w z n ió s ł E in ste in  
p rzed  30 la ły  se n sa c y jn ą  stru k lu rę  sw e j  śm ia ­
łej m y śli. T ak b y  p rzy n a jm n ie j  w y n ik a ło  z W J  - 

wodó-w b ia ło b ro d eg o  p r o fe so r a  p o lite c h n ik i p a ­
ry sk ie j.

E in ste in  się  jed n a k  n ie  p od d aj . Z w olen  
n lcy  je g o  —  a in a  le li. zw -laszcza p o  sw e j  o d y ­
se i h it le r o w sk ie j , n fe m a ło  —  z a p e w n ia ją , że  
gd yb y  n a w et lezy  p ro f C arvalIo  m ia ły  b y ć  pra 
wdziwc.1 feo r ja  w z g lę d n o śc i n ie  na lem  n ie  d e r  
pi. gd y ż  z n a jd u je  p o tw ie r d z e n ie  w  d z ie s ią tk a ch  
in n y ch  p rzy k ła d ó w . J ed n a  ja sk ó łk a  n ie  czy n i  
w io sn y .

N ie  n a szą . la ik ó w  Jest rzeczą  ro zstr zy g a ć , 
czy  łeo r ja  E in s te in a  z o s la ła  is to tn ie  za ch w ia n a  
t w  ja k im  sto p n iu  w y w o d y  ;>rnf C a zy a llo  ok a  
zały  s ię  d la  teo rji le i  cz y n n ik ie m  d e str u k c y j­
n ym . J ed n a  j a s k ó ls a  n ie  c z y n i w io sn y . Z a p ew ­
ne. SKoro jen n ek  ek sp er j m en l u czo n y ch  a m e ­
ry k a ń sk ich  lak  p ię k n ie  d o ty c h c z a s  u za sa d n ia ł  
le o r ję  w zg lęd n o śc i, n iep o d o b n a  z a p rzec zy ć , że  
w> r a n żero w a n ie  te g o  ek sp er y m en tu  p rzez  p ro f. 
f'.arvallo  z la m  uch., In n ych  p r o -e in stc in n w sk ie h  
a rg u m en tó w  n ie  m o że  n ie  w zm o c n ić  s ta n o w isk a  
o p o n e n tó w  E in s te in a . W sz e lk a , m a ją ca  n a jw ię k  
k z c  n aw et ę o /o r y  s łu sz n o śc i teo r  ja czy h ip o tez  a 
o p ie r a ć  s ic  w in n a  na so lid n e j , m o ż liw ie  p e łn e i  
in d u k cji. W sz flk a  leo r ja  d o z n a je  c io su , gdv  
w śród  m n o ż ą ce j sic liczb y  „ p ro ‘ . z ja w ia  się  |a -  
k ieś  „conlrar?, c z y li  —  m ó w ią c  jeży k iem  nnukn  
w ym  rep er itu r  in sa n tia  eo n tra r ia . W  p r z y ­
p adku  leo r ji E in ste in a  ja k ą  ..in sa n tia  eon taria"  
liy łn  o b a le n ie  ek sp er y m en tu  u czo n y ch  a m e r y ­
k a ń sk ich  prz z  u czo n eg o  fra n cu sk ieg o .

D a lsz y  r o zw ó j te g o  eie-kaw ego sp oru  n a u k o ­
w eg o  w y k a ż e  p o  c z y je j  s tr o n ie  je-.t s łu sz n o ść .

N E M .

k i  - ac ja  |p. t. „D la  c ie b ie " .

. .D z ie n n ik  W i l e ń s k i "  o g ł a s z a  w n u m e r z e  
w e z o i a j s / y n i ,  n a  p i e r w s z e j  s l r o n i e ,  n a s t ę p u j ą c ą ,  
f r a p u j ą c o  z a t y t u ł o w a n ą  d e p e s z ę :

ltZJ M, (l*AT). —  Ze stro n y  o f ic ja ln e j  
o św ia d c z a ją , że  w  c z a s ie  o b e c n y c h  m a n e w ­
ró w  o d u ęd z ie  s ię  sp o tk a n ie  p h m ięd zy  s z e ­
fem  rządu  w ło sk ie g o  i k n n elerzein  zw ią zk o -  
w yn; A u slr ji. M ie jsc o w o ść , w  k tórej sp o tk a  
ją  s ię  ob u j m ę ż o w ie  s ia n u , n ie  zo sta ła  j e s z ­
cz e  o z n a c z o n a . K o resp o n d en t R eu tera  z Rwy 
m u in fo r m u  je, że  sp o tk a n ie  to  o d b ę d z ie  się  
Już w  p rzy sz ły m  ty g o d n iu .

C zy tU tW i r a z  i d r u g i  i... n ic  z tego  n ie  w y ­
c h o d z i "  —  j a k  m ó w i ą  w W d n ie .  K io  się  u b r a ł  
v  k o m ż ę ?  M usso l i i . i  c/.y b o g o b o j n y  d r  Sc lu iscb  
i - . i gg ?  — - A  m o ż e  A g e n c ja  R e u t e r a ?  D a ls zy  c i ą g  

lego  p o w i e d z e n i a  b r z m i  j a k  w i a d o m o :  ..... o g o ­
n e m  n a  m s z ę  d z w o n i " .  O tó ż  k o m u  d z w o n i ?  Czy 
b y  „ D z i e n n i k o w i  W i l e ń s k i e m u " ?

P r z e k o n u j e m y  się ,  że  to jes t  j a k a ś  o m y łk a  
i że  jeże l i  g d z ie ś  coś k o m u ś  d z w o n i ,  to  clij.b a  
w  u c h u  D z ie n n ik o w i  AVile i isk iemu".

■Nastąpiła tu  w id o c z n a  o m y ł k a  z 1 y tu  k u n i .  —  
M ia n o w ic i e  t y t u ł  w c a łe j  o k a z a ło ś c i :  „l l i r a t  s ię  
d j a ł ) - ł  w- k o m ż ę  i o g o n e m v iia m s z ę  d z w o n i" . . .  
p o w in ie n  się  z n a j d o w a ć  n a d  i n n y m  a r t y k u ł e m  
yv ty m  s a m y m  n u m e r z e  a  mianoyy ic ie  n a d  a r t y  
k u ł e m  z a t y t u ł o w a n y m  T ra g e d ja  gen .  R o z w a ­
d o w s k ie g o "

Ni s i a d  ni z o w ą d ,  z b r a k u  m a t i j a ł u  w id o cz  
n ie ,  w y r y w a  tu  D z ie n n ik  W i l e ń s k i "  c a ły  odci  
n o k  z w y d a n e j  p r z e d  p ię c iu  lalfy k s ią ż k i  p t. 
. .G e n e ra ł  l łozw tdoyyski , g d z ie  n i e j a k i  M a t y a ­
s ik .  m i e s z a j ą c  l a k l y k ę  z p o l i t y k ą ,  a  lo w.szysl 
k o  z yy łasnem i,  yyątpliyyej yyairtości l i r v c z n e m i  
w y n u r z e n i a m i ,  in ąc i  w o d ę  w b r e w  z a s a d z ie :  —  
,.Dz in o r lu i s  a u t  b e n e .  a u t  n ih i l " .

G e n e r a ł  Rozyyadoyyski b y ł  cz.łoyyiekieni yyiel 
k ic h  b e z s p r z e c z n i e  z as łu g ,  a le  p o d  k o n ie c  svro 
j e j  s łu ż b y  wojskoyy-ej p o p e ł n i ł  b łę d y ,  k t ó r y  sa  
z n a n e  niełyl-ko yyła.ściyyym c z y n n i k o m ,  a le  i u d o  
k o iu e i i i o w .m e  a k i a m i .  J e ż e l i  isię o n ic h  n ie  m ó  
yyi to  j . -dynie  prz.Cz yyzgląd n a  z a s łu g i  i p a m i ę ć  
Z m a r łe g o .

( id y  p r z e d  p ię c iu  l a ły  M atyasik  ro b i ł  so b ie  
ga li-m a ty n sik  arii k u l i k a m i ,  lo  m ia ło  to  p r z y ­
n a j m n i e j  cel j io l i ty c z n y  D z is ia j ,  g d y  „ D z ie n n ik  
W i l e ń s k i "  y y ydobyw a  to l i i s t o r j e  n a j s łu s z n i e j  
p o k r y ł o  p y ł e m  z a p o m n i e n i a  j i r z y p o m i n a  b a r d z o  
w ła ś n ie  oyvego p r z ć z  s ię  z a c y to y y an e g o  djwbia,  
k t ó r y  „ u l i r a ł  s i ę  w k o m ż ę  i o g o n e m  n a  m s z ę  
d ,  yyoni"... M el-
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Z WĘDRÓWKI PO WILEŃSZCZYŹNIE

FALA POWROTNA PRYMITYWU
K ra jo b raz  wsi  w-ileńskLj ze swenn 

ma łe in i  k r y t e m i  s łotną  c b a t k a m i  . ut>o- 
gini sprzę tom go sp o d a rc z y m  rep rezen lu  
je w pe łn i  k u l t u r ę  wsi ubiegł)  cli stułer;  
Przenos i  w i d z a  w a t m o s t e r ę  zabytko wą ,  
jatką w większości  k ra jów eu ro pe jsk ich  
o  wysokie j  K u l t u r z e  p ozna je  s i ę  w l o k a ­
lach  m u z e a ln y c h .

Niewątp l i wie  p r a d z ia d o w ie  wiekszoś 
ci dz i sie j szych in .eszkańców wsi w i leli 
sk iej. a p r a w d o p o d o i m i e  i p rz o d k o w  ie z 
ozódego  i s ió dm ego  p o ko le n ia  wstecz 
bytowmh p r a w i e  w id en ty czn y ch  w a r u  i 
k a c h  ku l t u r a ln y c h .  K ol osam y postę-p te 
cliniKi wiedzy  —  w y w a r ł  wp ły w  m i n i ­
malny n a  p sych ik ę  ludności  wie j sk ie j  i 
na  w a r u n k i  je j  codz ie nne go  życia Kole­
je b i e g n ą  jt.sz-cze zbyt daleko- od wielu 
dz ie s ią tkó w wsi, sa mo lo l y  lecą zbyt w s 
■soko i rzadko .  Po dc zas  swej  wędró wk i  
po  Wileńszczyźnie ,  sp o tk a łe m  w-iem 
wieśniaków'  ze s t a rszego  i mł ode go  po 
kolen ia ,  k tó rz y  nie widziel i  kolei  żela z 
nej  , a e rop la nu .  To  są zresz tą  ta k t )  nie, 
byt  c h a rak t e ry s tycz no

B a r d z o  c i ę ż k a  s y t u a c j a  m a l e r j a l n a  
wtsi  —  s z c z e g ó l n i e  - m a ł o r o l n y c h ,  o  e z e i n  
j u z  d u ż o ,  l e c z  j e d n a k  j e . z c z e  z a n i a ł o  p i  
s a n o ,  s p o w o d o w a ł a  t o,  ż e  n a  w s i  p o w r a  
c a j tl d o  u ż y t k u  p r z e d m i o t y ,  o  k t ó r y c h  
p r z y j ę t o  m ó w i ć ,  z e  s ą  p r y m i t y w n e

Ludność  nie s iać  już n a  zapa łki ,  p o ­
w r a c a  więc h u b k a  i k rzes iwo,  l l u b k c  
zdz era ją z b rzozy,  go t u j ą  dwa'  razy,  su 
szą i t rą .  k r z e m i e n i  pe łno  jest na po lach  
n a to mi as t  k rzes iw a  w yrabia j ą  masa m i  
kowale  wiejscy.  Otóż krzes iwa  te ma ją  
k jz t a ł t  podobny do ksz ta ł tu  krzesiw,  
k tór e  wi dz ia łem w m u z e a c h  e tnogra i i  
cznych  Fs tonj i ,  Ł o tw y  i L i twy,  a k tóre 
są z n a n e  w p reh is t or j i  i na da le k o  s ze r ­
sz y m  obszarze  e tn o g r a f i c zn y m  niż Wi 
Jenszczyzna.

W r a c a j ą  łapcie.  P E z ę  „ w r a c a j ą -1, ho 
w okres ie  dobre j  k o n j u n k t u r y  g o s p s d a r -  
czeJ —  łapcii  były już stopniowo) wy nie 
r a i u  przez  w y r o b y  skórzane .  W  ikażde j 
p r a w .e  ch a łu p ie  wie jskiej  uu tej drod/.i  
k tórą  przeby łem,  onuce  i łapc ie  , dobywa  
ją  prayvo większe  niż b u ty  śrwiąiłsazne. 
jeżeli t ak ie  są, albo wyłą czne  —  szcze­
gólnie u m a ło ro ln ych .  Schnące  kó łk a  ły­
ka w id ni e j ą  pod o k a p e m  p r a w i e  ka ż d e j  
ch a łu p y  lub b u d y n k ó w  go.sjtodarc z.yclt

D oa io w e  ż a r n a  rotacy jne ręczne  są 
w p o w s z e c h n e m  uży-ciu „ a r n a  —  to z.ua 
czy, d w a  kamienie ,  k tó r e  się ocieraj  
siebie —  p raw ie  ide n tyczne  do tych 
rych  używal i  s ta roży tn i  Eg ip c ja n ie  i 
re p o t e m  z b ieg iem s tulec i i ep ok  rozpm 
s trzeni ły  się po E u ro p ie ;  ża rna,  k ł o i y c h  
Używano na  nasze j  w-si w p ia tem,  szń 
stem,  s i ó d m e m  —  p o k o h m u  wstecz.  Df; 
ro b ie n ia  k r u p  uż yw a  się drewnian i  i s tę ­
py. W id z ia ła m  u wielu gospoda rzy  su 
chy w użyc iu .  B rony  d r ew n iane ,  
w y ra bi ane  yyhisiiym p rz e m y s łe m  i ć 
c z m e  w d om u ,  spo ty ka  s i ę  na  kaźdyrfn 
kroku .

P o d a łe m  p r z y k ł a d ó w  nw-wicle. Mógł ­
b ym  jeszcze przydoc/.yć,  że p o w r a c a  ht- 
cz3 "'o,  ule są p r a w i e  wyłącznie  własne j  
roboty z -pnia —  prymityW-ne...

Je d e n  z m o i c h  'kolegów —  e tnogra i  
jest  z adow olony  z p o d o b n e g o  s ta no  rze 
czy. Twierdzi ,  że c lno graf ja  zyska  na 
te ni B a d a n ia  lerenow-e b ę d ą  m ia ły  do dy­
spozyc j i  o wiele większy  in a t e r ja t  niż do

o 
któ 
kl »

ty c lu źas .  P o w s t a j e  j e d n a k  py ta n ie  czy 
na lę p o w r o t n ą  la lę  nie wywrz e  w p ły w u  
te ch n ik a  m ia s t a ?  I to c iekawe  zag a d n ie ­
nie.

Na to m ia s t  ula rozw-oju naszego prze- 
mys łu tsą  to objaw-y, sądzę,  ba rd zo  s m u t ­
ne. Zmnie jsza  się Wszak k o n s u m p c ja  o- 
buwia ,  narzędzi  ro ln iczych,  zapałek,  
młyny stoją bez pracy. . .

I jeszcze je d n o  z jawisko.  Ludność  
m a ło ro ln a  zaczyna  upraw-iać ziemię 
przy- pomocy- byków- i wolow,  a w yzby ­
wa się koni .  S pot yk a ł em  n ie raz na  d r o ­
dze wozy- z wprz i ign ic temi wolami ,  a nsi 
mie dzach  i pastw skacl  pasące  się byki  
i woły robocze.  W e  wsi N a w r y  (pow po 
s tawski )  j ios iada b y k a  roboczego za 
mias t  kon ia  właściciel  d w u n a s lo h e k ta -  
rowego  go spodar s tw a .  W  W a s i u l k a t h  i 
Mickiewiczach (pow. wHejskij  byki  r o ­
bocze są b  p o p u la r n e  Dlaczego?  Otóż 
ko ń  w y m a g a  dobre j  paszy,  a  n a w e t  o w 
sa. Na tomia s t  b y k  czy vról żre sieczkę ze 
s łomy i jest  o wiele si lniejszy niż nudy  
koń.  A w-ięe względy gospodarcze.

W a r u n k i  p r a c y  wsi z a r o b k u ją c e j  nie 
p r z y p o m i n a j ą  w n iczem zdobyczy socjal  
nydli XX w-ie.ku. Ośmiogodzinny- dzień 
p ra c y  —  to ,.tyvór ‘ n ie zn an y  na  nasze j  
wsi. W ie ś n i a k  tub wieśniaczka,  zgodzeni  
do jak ie j ś  roboty ,  p r a c u j ą  po 14-—15 g o ­
dz in  — w m ies ią cach  letnich  oczywiście 
— ml w-sehodu do zach o d u  s łońca  z 

przerw-ą d w u  lub j e d n o g o d z in n ą  na 
ob iad  (wilii n a z y w a  go „ p o łu dn ie m ")  
Tah jak  za czasów- pańszezy-zny

— B y w a  lekko,  b yw a  i ba rd zo  cię/ 
ko p r a c o w a ć  —  imowda im jedna  z k o ­
biet  wie j sk ich  o w a r u n k a c h  p ra c y  żutej  
J a k  jak i  pan .  Ząyvsz& j e d n a k  z tyłu e k o ­
nom  p op ędz a .  Je d e n  da odpocząć,  — d ra

gi krzyczy,  w y m y ś la  yv n a jw ię k s z ą  sp ie ­
kotę,  kiedy- pot  oczy zalewa.  a n a  sz \ :  
bąb le  ]lękają

Oczywiście p o g l ą d y  n a  y\-ieś z a r o b ­
k uj ą c ą  m o g ą  być różne  Można  mi  z a r / u  
cić, że g r a m  na a n t ę  walk i  z w- ialrakand 
że dz ień pracy mt« wsi zależy od specy­
f icznych  yyarunków A więc l iczenie się 
z pogodą  i t. p. Można  mi to zarzuc ić,  a 
j e d n a k  d laczego  robot n i k  n a  wsi nie m o  
że mie ć  do brodz ie j s tw  z u s t a w y  o ośmiu  
g o d z in n y m  dniu  p r a c y ?  Jest  przecież 
pe łno w a r to ś c io w y m  obywa te lem.

O sta tn io  n a  wsi  pojaw-iłv się g r o m a  
dy  bez ro bo tn yc h ,  W ę d r u j ą  sobie i zb ie ­
r a j ą  datki ,  bą  n a ta r c z y w i  i bezcze ln i  -— 
ż ą d a j ą  od  ch łopa  p o m o c y  ina te r ja l imj  
n ie raz  s roźbą f iz ycznych  a r g u m e n t ó w  
Oczywiśc ie  lyćh sposobów cbw-y ta się 
e lement  n i jgorszy.  IJoIicja p o w i n n a  ener  
gicznie waiezyć  z lą p la g ą  —  s t a n ą ć  w 
obr oni e  chłopa .

Na zako-ńczerue pr zy chodzi  n a  myśl  
teor ja  c luci kulturow-ej  na  te ren ie  W. 
lenszczyzny,  o k tóre j ’ p i s a ł e m  w- swo 
m i  czasie w- spraw-ozdawczym ar ty k u le  
Czyż nie rzuca  się to j a s k ra w o  w oczy 
że Wi lońszczyznn  bytoyvała i żyje o b e c ­
n ie  w du żem  o d os ob ni en i u  od wie lk ich  
p rz e m ia n  k u l t u r o w y c h ,  t echnicznych ,  
społecznych.  M o w a  tu oczyw-iście o wsi.

. Chociaż i o m ia s te c z k a ch  w wie lu  w y p a d  
kach  dałoby się to s am o  powiedzieć .  Zy 
je, j ak  w wo rk u ,  od grodz ona  od ca legr  
świata,  j a k b y  za p o m n ia n a .

Wieś ba s z a  po t r z e b u je  dużego  w kła 
du  przedewszys tkieim m ate r j a lne go .  a 
tńkże  i ku l t urow ego.  P o z o s t a w io n a  w-łas 
n y m  si łom będzie  zayvszc wlokła  się w 
Ogonku z u j e m n y m  bi lansem.

Włod.

Katastrofa kolejowa w Avignonle

Nu ( lw u rc u  w AYkgnoiii* w y k o le i ł  s ię  e k s p r e s  
k u r s u j ą c y ' n a  l i n j i  G n i e w a  —  Y e n t im ig l i a .  —

S ie d m iu  p a s a ż e r ó w  p o n io s ło  ś m ie r ć ,  a 60 oclu i o 
,slo r a n y  Na z d ję c iu  — m i e j s c e  k a t a s l r o l y

KURJER SPORTOWY.

Dziś n a  b o i s k u  przy  ul. W i n k o w s k i e j  o d b ę ­
d z ie  s ię  m e c z  p i ł k a r s k i  o  wejście  d o  Ligi.

p r z e c i w n i k i e m  W  K. S-u b ę d z ie  m i s t r z  Pole­
s ia  W .  K. S, B rześć .

W  G ro d n ie  w a lc z ą  dz iś  n a  N ie m n ie  o s a d y  
W . K. S. w  regalac .b  w io ś l a r s k i c h  o m i s t r / o s t  
wo G ro d n a .

N>et<ziela w sporcie

PRYWATNA KOEDUKACYJNA

Szkoła Powszechna i Przedszkole
Imienia ELIZY ORZESZKOWEJ

]edyn»
i  polskim i francuskim Językiem nauczania w Wilnie.

• z k o ł a  p o w s z e c h n a  p o a i a d *, , . . **)ąca  w p r o g r a m i e  z e z w o l e n i e  M. W .  R.  i O .  P.  na
n a u c z a n i e  j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o .  G w a r a n c j a  u m i e s z c z a n i a  d o  g i m n a z j ó w  p a ń s t w o w y c h .  
Z a p i s y  n a  r o k  s z k o l ny  35 p r z y j m u j e  c o d z i e n n i e  o d  g o d z .  10— 13 k a n c e l a r j a  s z ko ł y
p r z y  z a u ł k u  r o n o m a r s k i m  2 ( Z a r z e c z e ) .  G m a c h  w ł a s n y ,  o g r o m n y  o g r ód  s z ko l ny ,  b o ­

i sko ,  w z i mi e  s p o r t .  P r z y  s z k o l e  i n t e r n a t ,

Roczne Kursy Handlowe
Stowarz. Absolwentów Instytutu Nauk Handlowo-Gospoó,

W Wilnie. Ul. Mickiewfcia 18 (gmach Firmv B e,a labłkowacy).
Zapisy do dnia 15 września r. b.

Intnrmacyj udz.ela Sekretarjat kursów codziennie od godz. 17-ej do godz, 19-ej.

Przed 
wyjazdem

aa w y w c z a s y
ni* zapomnij za* 

"atrzyć się w# 
flakon orzsiwia* 
jącaj wody koroi. ■ 

skej
P O L O N J M S E

fabryka padua
»  *  A C Ł  K

Do nabycia v« w.»y,t- 
Idch perfum eriach

\M W a r s z a w i e  n a  b o i s k u  P o lo n j i ,  z m a ­
g a j ą  s i ę  dwi-a d ru ż y n , , • p i ł k a r s k i e  G w ia z d a  z 
G r y fe m  o p r a w o  w e j ś c i a  d o  L ig i .

W  Ł o d z i  m i s t r z  P a l e s ty n y  H a p o e !  walczy  z 
M a k ab i .

AV L ip s k u  k o l a r z e  n a s i  s t a r t u j ą  w  b i e g u  s z o ­
s o w i  m o m i s t r z o s t w o  -,w;a ta .

W  M a g d e b u r g u  m a m y  z a k o ń c z e n i e  m i s t r z o s t w  
p ł y w a c k ic h  ś w ia t a

W  W a r s z a w i e  n a  b o i s k u  'P o lo n j i  m e c z  o mi 
s l r z o s l w o  L ig i  P o l o n i a  —  R u c h .

Na b o i s k u  S k r y  m ocz  l e k k o a t l e t y c z n y  p o m ię  
u , \  r e p r e z e n t a c j a  r o b o t n i c z ą  a  r e p r e z e n t a c j ą  
kl. I! i C.

P o z . i t e m  o d b ę d ą  «ią m i s t r z o s t w a  kl . A i k o  
re > p o m li in c , / jn e  z a w o d y  s t r z e l e c k i e  P o l s k a  —  
L s t o n j a  i (Po lska  —  S z w e c ja .

W  K r a k ó w  ie m e c z  l ig o w y  C.racovia —  Gar-  
)>ai m a .

W  P o z n a n i u  m e c z  l e k k o a t l e t y c z n y  p a ń  Pol 
s k a  —  .Taponja i m e c z  L ig o w y  W a r t a  —  ŁKS.

W  ł .o d z i  m e c z  o w e jś c ie  do  L ig i  I eg ja  i>r,z 
n a ń )  —- Ł TG S. i m e c z  t o w a r z y s k i  t l a p o e l  (Pa  
lestyma) —  U-niim T u r in g .

W e  I w o w i e  10-bój o m i s t r z o s tw - '  P o l s k i  m ecz  
L ig o w y  P o g o ń  —  W a r s z a w i a n k a  i t u r n i e j  len i  
s o w y  o m i s t r z o s t w o  o k rę g u .

W  K a lo w ic a o h  m e c z  t o w a r z y s k i  IF C  —  Ti 
n is  B o r i i s i a  (Berl in)

W  Ś w ię to c h ło w ic a c h  m c m i  o w e j ś c i e  d o  ligi 
G rz e g ó rz e c k i  - (K raków )  —  Ś ląsk .

W  M a g d e b u rg u  z a k o ń c z e n i e  p ł y w a c k i c h  mi 
s i r z o s tw  E u r o p y .

W  L ip s k u  z a k o ń c z e n i e  k o l a r s k i c h  m i s t r z o s t w  
św ia ta .

Bracia Adamowiczowie 
w Sowietach

Ze Sto łpców donoszą,  iż w dn iu  wczo  
rnjszy ni w re jon ie  Kołosowa przez  p u n k t  
graniczny ,,17“ przekroczyl i  g ran ice  bra  
eia Adainowiezo-wie zwycięscy  Atlanty 
ku.

Brac ia  A da m o w ic z o w ie  uda li  się na 
te ren Bia łorus i  sowie tik i e j  gdzie posia 
da ją  k r ew ny ch .

Województwo białostockie
w obronie Stud]um Rolniczego 

U. S 8.
Pr oje k t  zamknięc ia  S t u d ju m  Rolnicze­

go Uniwersy te tu Steińnu Batorego był 
j i rzedmiotem obrad- Za rząd u  Okr .  Tow 
Org.  i k  B w Ostrowi  Mazowieckiej .  
4\r w yn ik u  ob ra d  powzięto na s tępującą  
uchwałę :

,,Zebran i  żywo się zainteresowali  n a d ­
zwycza j  w ażną  sp raw ą  zamknięcia  Stu 
dj t tm Rolniczego U. S. B. V dyskusj i ,  
Jaka  się wywiąza ła ,  wszyscy podkreślal i  
konieczność istnienia S t u d j u m  Rolnicze­
go w Wiln ie  ze względu na  straty,  w  w y ­
p a d k u  zamknięc ia ,  j ak ie s p ra w a  łn ta rs ka  
poniosłaby  wogóle  a n a  kresac-h w s c h o d ­
n ich  w  szczególności.  Po  ożywionej  i wy  
czerpujące j  dyskus j i  z a r z ą d  O. T  O. i 
K R. całkowicie sol idaryzuje  się ze sta 
nowisk iem innych  organizacyj  ro ln i ­
czych,  ubo lewając  n a d  tein, iz w k ra ju  
typowo ro ln iczym ■mogą po wt ać  p r o je k ­
ty- z a m y k a n ia  uczelni  rolniczych.  Zarząd  
O. T. O. i K R. stoi n a  s tanow isk u  iż 
szczególnie n a  Wi leńszczyźnie  placów ka 
ta winna  być u t r z y m a n a  n ietvlko ze 
względu  na  kwes tję  tniarską.  k tó ra  w d o ­
bie dzisiejszej jest w a ż n ą  dla całej  Pol  
ski. lecz również p la cówka  ta w inna  i 
mu.-u odegrać  w a ż n ą  rolę w  życiu naro-  
dowo-rolniczem.

W  dalszym ciągu zar ząd  O. T. O. i 
Iv R. u w a ż a  za grzech  n a r o d o w ,  z a m y ­
kan ie  instytucj i ,  k tóra  w y ka za ł a  się już 
ch lu bnem i  pr a c a m i  w dziedzinie rolnic 
twa  m ającego  o lbrzymie  znaczenie  dla 
całego k r a j u  rolniczego.  W  konkluz j i  za 
i ząd  O. 1. O. i k  R całkowicie p rz y ­
łącza się do akcji  zmierzające j  do u t r z e - 
m ani a  S tu d ju m  Rolniczego jtr> v l  n iwer  
sytecie ' S l e t a n a  Batorego  i pos tanawia  
przesłać odpisy pro tokołu  do p. Ministra 
Roln ic twa  ■ Reform Rolnych do p. Mi 
lust ra  W y z n a ń  Religi jnych i Oświecenia 
Publ icznego oraz do Białostockiej  !zb\ 
Rolniczej**.
Przewodniczący  z e b r a n i a :

(— .) P  W n o r o w s k i  
Cz łonkowie:  (— ) W Z a w i s t o w s k i ,
(—L)  T. Grzymnłd ,  (— ) J. Ncipiórkoumki.

OSTATNI TYDZIEŃ!
Z powodu wielkiej zniżki cen bawełny 
I wełny, liczna rodzina może się odzlat

TYLKO ZA 14 zł. 25 gr.
;i m t r .  m a l e r j a h i  n a  u b r a n i e  m ę s k i?  (d e se ń  b ie l ­
s k ic h  k .T m garnów )  lu b  lia p a l t o  d a m s k ie ,  1 
h o s t j n r n  k d iu n s k i ,  t a d n i e  u s z y ły  z k o l o r o w e m .  
m o d n e m  p r z y b r a n i e m  (p o d a ć  r o z m i a r ) ,  4 m t i  

t w e d ' 11' n a  s u k n i ę  d a m s k ą ,  1 p n l l n w r r  s w e t r  
d a m s k i  lu b  in ę s k i ,  1 C h u s tk a  (cii r u n a ' ,  1 p p a n  
to f li  d a m s k ic h  (poda i  n u m e r  o b u w ia ) .  I k o sz u  
ia  m ę s k a  lu b  1 k o s z u la  d a m s k a ,  s t r o j n i e  h a f to  
w a n a ,  1 p. k a l e s o n ó w  z w v k o ń ć z c n i? m  s a tv n o -  
w ein ,  I p. s k a r p e t e k  c w c r n o w a n y c h ,  m o c n y c h .  
1 p. p o ń c z o c h  j e d w a b n y c h  i Ś c h u s t e c z k i  d o  n o  
sa . W s z y s t k o  r a z e m  w y s y ła m y  ł ą t k o  za  t-l zk 
2ó g r .  za  z a l i c z e n ie m  p o c z to w e m .  p o  o t r z y m a  
m u  l i s t o w n e g o  z a m ó w i e n i a .  P ła c i  s ię  p r z y  od 
b io r z e  t o w a r u  n a  p o c z c i s .  Bez  r y z y k a !  O ile 
t o w a r  n i e  p o d o b a  się , p r z y j m u j e m y  t a k o w y  z 
p o w r o t e m  a  p i e n i ą d z e  n a t y c h m i a s t  zw -racam y. 
—  A d r e s o w a ć

F irm a „POLSKA POMOC/' — ł.ódź, 
G enerała H  D ąbrowskiego 3.
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Gorliwość 
niewskazana

O a  po ni e d z ia łk u  zaczyn a  s-ię p ra c a  w 
sz kołach  W  dniu  tym, j a k  p o d a j ą  gaztf- 
ly —  po nabożeńs twie  w kościołach,  roz­
pocznij  się n o r m a ł n e  zajęcia,  Normaln-e!

N a l e ż j  s t w i e r d z i ć ,  iż  o k r e ś l e n i e  „ n o r  
m a  l n y  n i e k t ó r z y  „ p e d a g o d z y  ( w  c u d z y  
s ł o w i e )  w  d a n y m  w y p . . d k u  r o z u m . e j , ;  w  
n a j . c i ś l e j j z e m  t e g o  s ł o w a  z n a c z e n i u  i 
z b y t  £  o  H i  w y  im wy k o n a n i e m  n a k a z u  w ł . i  
d z y  s z k o l n e j ,  m ą c ą  p i e r w s z e ,  z a z w y c z a j  
t a k  r a d o s n e  . p e ł n e  p o u f n y c h  z w i e r z e ń ,  
d z i e c i ę c e g o  g w a r u  i s m i e c l n i  —  d n i  r o z ­
p o c z ę c i a  s z k o l n e g o  r o k u .

Gorliwość  ta o b ja w ia  się w len ^po- 
sób, i i  całe to b r a c t w o  szkolne  żyjące 
jeszcze b ez t ros ką  miesięcy wakncyj ,  
p rz e p o jo n e  z a p a c h e m  łąk  i s z m e re m  ia- 
sow, o d z w y c z a jo n a  od ipraey nad książ 
k ą  i rygoru  szkolnego ,  od ra za ,  z całą 
bezwzględnośc ią  wprzęga  .-oę w j a r zm o  
ob ow ią z k ó w  szkoln ych ,  zada je  się n o r ­
m a l n e  lekc je d o  o d ra b ia n ia  w d om u,  a 
na jb a rd z ie j  gor liwi  „ped ag od zy  u w a ­
ża ją  iz właśn ie  po d łuższ ym w y poczyń  
ku na leży  żądać  bardz ie j  in tensywnej  
pr acy ,  n o r m y  z a d a w a n e  do od ra b ia n ia  
w d o m u ,  jeszcze zwiększa ją ,  n ieswiado 
mi  tej  niezbite j p r a w d y ,  ze właśc iwej  wy 
da jno śc i  pracy od dz ie cka  w szkole —  a 
nieulega  ża dn e j  w ątp l iw ośc i  iż n a u k a  w 
szkole jest  j e d n ą  z fo rm  p r a c y  urny d o  
wej —  m o ż n a  żądać  jedynie  po p e w n y m  
okres ie  czasu,  k iedy  się oko wdroży  dn 
niej  lak jak się wdraża  n aw e t  dorOiły 
człowiek do każde j  p racy ,  k t ór e j  nie wy­
k o n y w a ł  w ciągu dłuższego ok re su  cza-

511 -  . , . , .Rezul la t :  n a z a ju t r z  w ś m i e c h  i gw a r
g ł o s ó w  d z i e c i ę c y c h  w  s z k o l e  w p l a t a j ą  
s i ę  ł z y ,  a  w d o m u  w  n i e j e d n e j  m ł o d e j  
g ł ó w c e ,  u g i n a j ą c e j  s i ę  p o d  b r z e m i e n i e m ,  
o d  k t ó r e g o  s i ę  o d z w y c z : l i ł a .  r o d z i  s i ę  z a ­
b ó j c z a  m y s i ,  ż e  c o ś  s i ę  w n i e j  z e p s u ł o ,  
ż( p r z e z  l a t o  s t a ł a  s i ę  n i e d o ł ę ż n ą .

Me,  w p ie rw szych dnia ch  roku nie 
może  być  n o r m a l n e j  p r acy  w- szkole.  
Muszą  być  one po św ięco ne  w d n u a n i u  
dz ia twy do lego wysi łku,  k t ó r e j > się b ę ­
dzie od niej  w y m a g a ł o  później ,  pod-bzas 
pracy  normaln-ej.

O  t e r n  p o w i n n i  p a m i ę t a ć  c i .  k t ó r y m  
l o s  o d d a ł  w  r ę c e  ' k s z t a ł c e n i e  n a s z e j  d z i a ł  
w y .  P .  I n n a s t o w s k i .

Tajemnica stawu w maj. Kuszlany
Z O szm ian y  d o n o szą :
O sta tn io  w śród  m ieszk a ń có w  g m in y  so lsk ie j , 

p o w ia lu  o sz m ia u sk ie g o , w y w o ła ła  w ie lk ie  z a b i­
li r e so w a n ie  w ia d o m o ść  o u k ry ły m  rzek o m o  
sk a rb ie  na d n ie  sta w u  w  n ia ją lk u  K u szlan y .

i a j e m .n i c z a  s k r z y n i a  n a  d n i e  s t a w o .

W  1917 roku, za czasów  o k u p a c ji n ie m ie c ­
k i, j, n ie ja k i J a n k ie l L ask ów , m ieszk a n iec  K usz- 
łan , ło w ią c  ryby z a u w a ż y ł w jed nem  m iejscu  
W yStający z p ły tk ie j  w ody brzeg d u żej że la zn ej  
sk r z y n i sp o c z y w a ją c e j  na d n ie  staw u .

Ł a sk ó w , k tóry  w ie le  sl., sza ł n u k rytych  skar  
bach  na W ileu szczy źu iie , n ik o m u  n ie  p o w ied z ia ł 
o sw em  o d k ry c iu , ch cą c  w id o czn ie  sk o rz y sta ć  
z przyp u s7 ,cza liiych  bogactw  ukryty eh  w  ta jem ­
n icze j  sk r z y n i. By w ięc  n ikt go  n ie  za u w a ży ł, 
p o sta n o w ił d o sta ć  s ię  d o  sk rzy n i pod o sło n ą  
n ocy .

WOI>A ■ KRYLA TA JEM N IC Ą .

T y m cza sem , z g o d n ie  z p o w zięty m  p la n em , 
oda! s ię  w  nocy  nad brzeg staw u , zn a la z ł staw  
z a p e łn io n y  w od ą. co  u n ie m o ż liw iło  m u n a ty c h ­
m ia sto w e  p o sz u k iw a n ia . N ie stra c ił jed n ak  n a ­
d z ie i i za c h o w u ją c  n ad al ta jem n icę  od k ry c ia  
z a czą ł z w ie lk ą  sk w a p liw o śe ią  zb iera ć  k u rsu ją ­
ce  w  o k o lic y  p o g ło sk i o u k cy ly rh  skarb ach  
G rom ad ząc o p o w ia d a n ia  i p o g ło sk i L ask ów  pew­

n eg o  lilia  d o w ie d z ia ł s ię  o d  d z ierża w c y  k u sz  
li ń sk ie g o  m łynu  IMollim M arkusa, że  fa m a  gin  
si, iż p o d cza s od w ro tu  nrm ji N a p o leo n a  z pod  
M oskw y, c o fa ją c e  s ię  o d d z ia ły  fra n cu sk ie  rzu ­
c iły  d o  sta w u  że la zn ą  sk rz y n ię  za w ie r a ją c ą  k a ­
sę  p u łk o w ą .'

O p o w ia d a n ie  M arkusa je sz c z e  b ard zie j I u- 
p e w n iło  L a sk o w a  w p rześw ia d czen iu . iż w id zia ł 
w ła śn ie  o w ą  sk rzy n ię .

F am a ta zn a la z ła  je sz c z e  p o tw ie rd zen ie , w 
fa k e ie , k tóry  m ia ł m ie jsce  1 ró lk o  przed  w ojn ą  
św ia to w ą .

D Z IW N A  PROPOZYCJA ERA NEEZA.

P ew n eg o  d n ia  d o  w ła śc ic ie la  m ajątk u  K usz- 
ia n y  z g ło s ił  s ię  ja k iś  F ra n cu z  z p ro p o zy cją  
b ezp ła tn e g o  w -yszlam ow an ia  sta w u . N a za p y ta ­
n ie  w litśe. m ają tk u  S zafn a g lu  en  go  sk ła n ia  do  
b ez in te r e so w n e g o  p o d jęc ia  się  le j  k o sz to w n e j  
pracy, E ranenz o św ia d cz y ł, ż< m a w tern sw o je  
w y r a c h o w a n ie , gd yż w y d o b y ty  ze  sta w u  sz lam  
p o tr a fi k o rzy stn ie  sp rzed a ć  na ii-żyżnianie ziem i.

N zafoagel na p ro p o zy c ję  tę n ie  zg o d z ił się .
J a k  się  o k czu ji p ro p o zy c ja  F ra n cu za  n ie  

b yła  zjaw  isk iem  odo? o h n io n e m , gd yż RODZINA  
N ZA IŃ A O I.Ó W ; OD SZ E R E G E  I AT OTRZY  
M YW AŁA I W  DALSZYM  CIĄGI! O TRZYM l JE  
PR O PO ZY C JE W YDO BY CIA RZEKOM O EfcRY- 
TEGO NA D N IE  STA W U  SKAR HE

Co się dzieje u dozorców domowych

M IE J S K I TEATR LE T N I
m Ogrodzie po - Bernardyńskim. 
Dzis o g o d z .  4-ej  p o  p o ł .

ŻYCIE JEST SKOMPLIKOW ANE  
DziS i jutro O K .  8,30 w .  Gotówka

K A T O L W
PrzrdstawHWOjTKJŁWICZ ROBACTWO

WlLHO KAi.WAIW5KA2i m .20 M

Szeroka oplują  publ iczna  nie jesl po 
i i i l iomiowami o leni. co się dzieje wśrgd  
dozorców domowy cli. Nie wszyscy wie­
dzą może.  że Chrzęścijni iski  Związek Zn 
w nilowy dozorcow doinowycl i  ze rwał  od- 
dawnn z Cent ra lą  Cli rzcści jańskich Zwią 
zków Z a w od ow ych w Wilnie  i co było 
p o w odem  lego zerwania .  Olóż f ak l y  In­
k u ,  że przewidz innn  s lnlu tem Genlrnii 
j( j komis ja  rewizyjna gospodark i  Cen­
trali l aktycznie  nie kont ro low ała  jirzez 
okres  zgórą sześciu lat;  że sekre ta rz Cen­
trali p. Wł.  Os trowski  za jmu je  s t an ow i­
ska prezesów,  sekre ta rzów s kar bn ik ów  
poszczególnych Clirz. Zw. Za w., a nawet  
w tyehż.6 związkael t  j idnoeześn ie  w y ­
stępuje... j ako  członek .. ich komisy j  re ­
wizyjnych! od m aw ia ni e  cz łon kom z.wuąz. 
ku —  dozorcom,  przew idziunej s ta lu lem 
pomocy pr aw nej ;  ciągłe okol icznościowe 
pobieran ie  przez ( enl ralę od Clirz. Z \ ( . 
Z.iw . Doz. Dom. na dz w y c z a j n y c h  sl<ła 
dek, j ak  również  miesięcznego h a ra czu  w 
k w o d e  począ tkowo  15Q ostatnio 80 zł. 
tytułem, Składki na Cenlralę ;  b ra k  jak ie j ­
kolwiek konlrol i  na d  pieniędzmi  ( lirze- 
śc ijańsk ieh Związków- ZawTodowTycn. 
F a k t  pobieran ia  przez p Wił. Oslrowskie- 
go od uczestników rokrocznych  pielgrzy 
inek do KAlwarji d ro b n y c h  datków- na 
ophrcanie asystu jące j  jńi ig rzymce  ork ie ­
stry p o m im o  Opłacenia jej przez Clirz. 
Zw .Zaw. Doz. Dom. za siebie i n ie jed­
nokro tn ie  za inne Zw Zaw. w całkowi- 
tej wysokości  jeszcze w Wiln ie  przed  
w yruszeniem pielgrz.ymkM

Zarząd  Ghrz. Zw. Zaw Doz. Dom. 
d a w n o  już  nosił  się z myś lą  zerwania  
łączności  z Ceni radą.
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P R Y W A T N A  K O E D U K A C Y J N A

SZK O ŁA  POWSZECHNA i PRZEDSZKOLE
Z JĘZYKIEM W YKŁADOW YM  POLSKIM

F. Komisarowej i F. Szwarcówny
Wilno, UniwersytecKa 1, m. 5 I 1-a,

P r z y j m u j e  z a p . a y  dz i e c i  d o  z lkC ły  ( d o  k l as  1— 5 w ł ą c z n i e )  i d o  przedszkola 
n a  r ok  a z k o l n y  1934/351 D o  1-ej k l j a y  p r z y j m u j e  s i ę  d z i e c i  6 - c iu  lat

Lokal został znacznie rozszerzony I gruntownie odremontowany.
K a n c e l a r j a  c z y n n a  c o d z i e n n i e  o d  10-ej  d o  13-ej.

[Y Y Y Y Y T Y Y Y * * Y Y "Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y  Y Y Y * Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y "Y Y "Y T |

Z W I E D Z A J Ą C Y M  T A R G I

Mi yipy LEON PLIHAL i S-ka
WILNO, UL. MICKIEWICZA 15

p o l e c a  s w e  z n a k o m i t e  w y r o b y ,  e l e g a n c k ą  d a m s k ą  j e d w a b n ą  b i e l i zn ą  m a r k i  „ SiLKANA". 
T r y k o t y  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .  M ę s k i e  k o s z u l e  s p o r t o w e .  Bl uzk i ,  p u l l o w e r y ,  p o ń c z o c h y .  

P ł a s z c z e ,  r ęc z n ik i  k ą p i e l o w e ,  c h u i t k i  d o  n o s a  o r az  b i e l i zn ę  p o ś c i e l o w ą .
C E N Y  F A B R Y C Z N E  C E N Y  F A B R Y C Z N E

Kara śmierci
W czonfj sąd okręgow y w W ilnie roz 

pognał w trybie doraźnym sprawę Mi­
chała Rogowskiego, oskarżonego o u- 
prawiainc szpiegostwa. Sąd uznał winę  
oskarżonego za udowodnioną i skazał  
go na karę śmierci przez powieszenie. 
Rozprawa odbywała się przy drzwiach

zamknięty eli. Obrońca oskarżonego ad­
wokat Mar, ja fi Kowalski wystał do P a ­
na Prezydenta Rzeczy pospolitej depeszę  
z prośbą o ułaskawienie. P. Prezydent z 
praw-a łaski nie skorzystał.

Kat Braun przybył dn Wilna, (w), cj-norum!

Od samego począ tku  walki  z Centra 
Ią Chrześci jański  Związek  Zawodowy  
Dozorców Domowych  bronił  swoich in ­
teresów, a walkę  os ta teczną  w y p o w ie ­
dział dopiero wówczas,  kiedy nadszedł  
mo me nl  na jodpowiednie jszy.  Pro jek t  
wniosku zerw:mi:i ł ączności  z Cent ralą  
Zarząd  Chrzęść. Zw. Zaw Doz. Dom 
przedłożył  zw o ła nem u na dzień 12 łipca 
r. 1) do lokalu l> łubu Myśl iwskiego Ogól 
n em u  Zebraniu  cz łonków,  kióre po 
s twierdzeniu aż nazbyt  dostatecznego 
(p iorum (obecnych 179. ogólna  liczba 
209) wniosek przyjęło,  a dla wyrażenia  
głębszego oburzenia pod adre sem Cen­
trali postanowi ło  ■'.mienić nazw ę zw ią /  
ku na „Zjednoczenie  Dozorców Dorno 
wycia C hrześc ijan w Wilnie" i siedzibę 
swoja przenieść z lokalu Domu L u d o w e ­
go prz y  ul. Metropol i lalncj  1. na uiieę 
S le iańska  13.

Cent ra la  Śluz ,  Zw. Zaw.  u p ie r a ją c  
->ię przy swnjetn zdaniu,  że lego r od z i  ju 
Ogólne / ( ‘branie-. byłoby prawomocno,  
g d yb y  się odbyło przy ul. Metropolita! 
nej I, i to zwołane  nie przez Zarząd,  a 
pr/oz. . .  Cenlralę.  by na jm ni e j  nie kapi tu  
luje, lecz przeciwnie,  z a m y k a  doty ch rza  
sowy lokal związku przy ul Melropoli  
talnej.  gdzie pr ze t r zymuje  bezprawnie  
sz tandar ,  chorągwie  i cał \  inwi rrt irz 
związku,  i dla ewen tua lne j  pewności  
schowka p rz e m ia n  zam ek i klucz pie­
czołowicie p rzechowuj e  u siebie. A d a ­
lej? Oto, niew-iadomo na jak ie j  p o d - la ­
wie, Cent rala,  korzys ta jąc  z /a r e k w i r o  
wanych  druków związku  i jiifczęci. ro /  
sy łanemi  po mieście zaproszeniami  z 
podpisami  ks. V. Mościckiego i \V. Os t ­
rów skiego zwołuje  u siebie Ogólne 
Zebran ie  członków niepos łusznego Zwią 
zku, w dniu 1 6  lipca r. 1)., na  k tórem 
w obecności  20 e / i o n k ó w  związku  Tlo/or 
ców i lakiejże l iczby umyślnie  dla u p o ­
zorowali.ia (piorum za p ro s /o n y ch  człon 
kuw innych Clirz, Zw. Zaw.  —  uchwala  
rezolucje,  że Chrześc ijańsk i / w i ą z e k  / a  
wodow j Dozorców Domow-ych...  istnieje 
i m.i siedzibę przy  ul. Melropoliluli iej!

Ow .zem związek teu d n i e j e ,  lecz 
zupełnie p ra w om ocni e  zerw-ał ł ączność z. 
Cenlra lą  Clirz. Zw, Zaw. i zmieni ł  n i 
zwę. \  Cent ra la  Clirz. Zw, Zaw w- Wił  
nic za wszelką cenę usi tuje wm ów ić  w 
opinję publiczną,  że nielyiko me  zm ie ­
nił nazwy, nielyiko  za jmu je  lokal dolycli 
czasowy przy  ul. Melropolilali iej ,  ale z 
Central!) żyje w jak  na jlepszej  zgodzie!

Dlatego leż Cent rala  przeprowa dza  
Wybory do władz związku dozorców o 
siu rej nazwie,  powołuje, za rządy  legoż 
związku,  w sk ład  k tórego wchodzą  do 
zorcy. mec/ łonkowie ,  wówczas  gdy sta 
tul Chi Zw. Zaw Doz. Dom. dla bicr 
uego praw-a wyborczego przew idywał je ­
den rok przynależności  do Związku ,  zaś 
wobec, mniej  liczebności zb iera jących się 
na zw oły wane  w- len sposób „Ogólne  Z< 
bran ia  wrpa da  na szczególny pomysł  1)0 
olo zwołu jąc  je d n a  z nas tę pnych  takich 
. .Ogólnych Z ebrań"  wysyła  zaproszenia  
n i e h i k o  dla cz łonkow,  lecz i... dla ich 
rodzin.  Najlepsza drogn dla zapewnienia  
sobie lak pożądanego  przez Cenlralę

A d a m  KurzUwu.

POGŁOSKĄ O SK A R B IE  Z A IN T E R E SO W A Ł A  
SIĘ  POLICJA.

M im o, że  od  c h w ili gdy L a sk ó w  p o czy n ił  
tw o je  p a m ię tn e  sp o s tr z e ż e n ie , np łyni-ło  już tyje  
tał, n ic  m ógł on z n a leźć  sp o k o ju . T r a p io n y  
n ijS ią  o  m o ż liw o śc i zd o b y cia  b o g a ctw a  ..leżą­
c eg o  b e z u ż y te c z n ie  na d n ie  staw u " , szu k a ł 
przez  sz ereg  la ł p o ro zu m ien ia  z w ła śc ic ie la m i  
i iu sz la n . Szafiiagfcow ie b \ Ii jed n a k  n ieu g ięc i 
i na żad n e p r o p o zy c je  r o zp o czę c ia  p oszu k iw a ń  
n ie  zg a d za li się .

A czk o lw iek  L ask ów  stra l s ię  u trzy m a ć sw o ­
je  o d k ry c ie  w  tajem nicy  i p er tra k ta c je  z w ła ­
śc ic ie la m i m ają tk u  p ro w a d ził z u w zg lęd n ien iem  
jak n a jd a b  j id ącej o s tr o ż n o śc i, b is io r  ja  o  „ o d ­
kryciu"  skarbu  n ab ra ła  ro zg ło su .

W r eszc ie  ca ła  h isto r ja  ilo la r la  ró w n ież  do  
w ia d o m o śc i p o lic ji, k tóra sp raw ą  tą z a in te r e so ­
w ała  się

CZY ROZPOCZNĄ SIĘ  P O S Z E K IW A N U ?
P o lic ja , ch cą c  raz na z a w sze  p o ło ży ć  kres 

p o g ło sk o m  z a p ro p o n o w a ła  w ła śc ic ie lo m  Kusz 
'an o p r ó ż n ie n ie  sta w u . I'. S z a fn a g io .. e jednak  
■iumac-ząe się , że  o p r ó ż n ie n ie  sta w u , a n a stę p ­
n ie  za p c ln iru it  go  w od ą z w ią z a n e  je.-d ze  zuncz- 
oeiu i w y d a lk a m i, poi cen ią  p o lic ji n ie  w y k o ­
nali.

'A ob ce le g o  m ie jsco w a  p o lic ja  w  O szm ian ic  
zw r ó c iła  s ię  o  iiistrukcj: d o  w ład z p rze ło żo n y ch  
w V\ (tn ie. Ja k i o b ró l p rzy jm ie  n ad al ta sp raw a  
trudne co ś p o w ied z ieć . \> każdym  bądź ra z ie  
w y w o ła ła  w ie lk ie  p o r iisz -u ie  w-środ o k o liczn e j  
im lno.śei lem  jedm ik  n ieb ezp ieczn e , że p o w a żn e  
z a in te r e so w a n ie  s ię  tą  sp ra w ą  i ro zg ło s  m ogą  
p ełn iąc  n ie jed n e g o  śm ia łk a  do nieln zp icczn y ch  
i r ezy n a ń  p o szu k iw a w ez y e;i na w łasn ą  rękę w  
m roku  n ocy . (,ą

Zajście w areszcie 
policyjnym

Niedoszły bratobójra symu­
lował zamach samooójczy

D o n o siliśm y  w  fyeli d n ia ch  n a  ła m a ch  ,,K u- 
rjera" o  ure.szłow aniu  n ie ja k ie g o  Jan a  R o tk ie ­
w icza  z a m ie sz k a łe g o  przy u licy  T rakt R atoregn  
(i2, k tóry  u siło w a ł za rąb ać s ie k ier ą  sw eg o  brała .

Z atrzj u la n eg o  o sa d z o n o  w  a r e sz c ie  p o lic y j ­
nym . P o  u p ły w ie  godziny  n ied o sz ły  b ra tob ójca  
zerw a ł z g ło w y  b an d aże, k tó r e  zo sta ły  m u na 
ło ż o n e  przez p o g o to w ie  ra tu n k o w e  i zro b iw szy  
z n ich  szn u r , o k ręc ił d o o k o ła  sz y i, ch cą c  rze ­
k o m o  p o w ie sić  s ię .

S traż aresztu  sp o str zeg ła  jeg o  m anip u lacji' 
i z a im p r o w iz o w a n ą  z b an d aży  p ętlę  od eb rała .

Jak  przyą .uszezają . R otk iew icz  sa m o lió js lw o  
sy m a lo w a ł. (e)

Dr. Rywkind
C h o ro b y  u szu , n o sa  i gardła  

P rzy jm u je  9—.12 i 5— 7.
T r o c k a  9 . t e l .  7 3 5 .

OłtYCIHALHt PROSżKł 
f a K ,  ..mcREM0-MEKvasiMJ  An S.W NV.S9«

/  gFliń z KOGUTKIEM
I A  Ś H O D M I I  M

■L' lAITOłOWANIt:
^ B lłL t  GŁOWY

M I G R E N A ,  H t W R A L t i J A .

BOLt ZĘBÓW.
C R Y P A  n in iM i r i iM  
i o l i : a r t r  ETYCżni

STAWOWI. KuSYHE i T.Y

2 ^ 0 A j C »  W a Y T E rA c h  PROSZrÓw
1( 21X 1. K O G  U T K I F M
W d R Y C IN A s N E H  O r « » O w « . u u

R A D J 0
W ILNO.

N I E D Z IE L A ,  d n i a  19 s i e r p n i a  1931 r.
8,30: P ie śń .  8.38: G i m n a s ty k a .  8„3ń M u z y k a .  

9.0Ó: D z ie n n ik  p o r a n n y  9,10: M u z y k a .  9,20: 
C h w i l k a  p a ń  d o m u  9,25: Muzy k a .v 9,55: P r o g  
i a t n  d z i e n n y  10,00: N a l io ż e ń s tw o .  Po  n a h o ż ^ ń  
s tw ie  f ra g .  m e c z u  l e k k o a t l e t y c z n e g o  p a ń  —  P o l  
sk a  —- J a p o n j a .  l t . 5 7 :  C z a i .  12.00: l l e j n a t .  —  
12,03: H e jn a ł .  12,03: K om . m e t .  P2.10: P o r a n e k  
m u z y c z n y .  1.1,00: P o g a d a n k a  m u z y c z n a :  ..Czem 
je s t  m u z y k  ilno.śe". 13,10: D o k o ń c z e n ie  m e c z u  
l e k k o a t l e ty c z n e g o  p a ń  P o l s k a  —  J a p o n j a .  13.45: 
P o d ró ż  d o o k o t a  P o l s k i  —- pog. 14,00: K o n c e r t  
k a m e r a l n y  (p ły ty)  1 t ,30:  A u d y c ja  m u z .  15,00; 
F e l jcd o n :  .. lak p r a c u j e  w ieś  wileń-Ska , w ygł.
di- W f  A rc im o w id z .  14 15. \ n d y c j a  d la  w s z e s t  
k ic l i :  1) . .H ig je n a  n a  w s c h o d z i ?  m u z u ł m a ń ­
s k i m "  —  pog. 2| M u .ę .k a  z p ły t .  3, C h w i la  h u  
m o r u .  4) M u z y k a .  6)  „ J a k ą  p o w i n n a  b y ć  wiefi 
n a s z a "  —• pog'. 16,15:  K o n c e r t .  17.00: P r o g r a m  
n a  p o n ie d z i a ł e k .  17.05: C h w i ik a  s t r z e l e c k a .  —  
17,10 K oncen t  s o l i s t ó w  18.00: „O  s ie w ie  ż y ta  i 
p s z e n i c y "  —  o d c z  18 15: P i o s e n k i  (p ły ty ) .  —  
18 45: „ \Y \-b u eh  w o j n y  —  „ W s p o m n ie n ia  o s o ­
b i s te " .  19.00: \Kluuhu>.ści h-tnit? —  pog.  19.15: 
K on co e t  p o p u l a r n y  z W a r s z a w y .  20.00:  Myśli  
wy-brane .  20 02: F e l j e lo n  ak tu a ln y ' .  20,12: Kon 
ce r t  so l is lów  20.50 D z ie n n ik  w ie c z o rn y .  21.00: 
C a p s t r z y k  i t r ą b k a  z G dyn i .  21.02: Na w o s o D j
lw o w s k ie j  lali'*. 22,00:  L is t  z L o n d y n u  —- A. 
B o h d z ie w ic z .  22,15:  W a n d o m o ś c i  s p o r t o w e  ze  
w s z y s lk i i l )  R o z g ło ś n i  22.00:— 23.00 G o d z in a  
ż k c z e ń  (płyty) . W  p r z e r \y i e  tranism. z W a r s z a -



„ K I R  JKR" z dniu 19 sierpnia 1934 r. 7

Rzemiosło w świetle nowych przepisów
prawnych

y\ d n i u  15 1). ni. weszła w życie u?!a 
H a  z dn i a  10 m a r c a  1934 r  o zmianie  
R oz po rządzen ia  P rezyd en ta  Rzeczypo 
spcdi tej  z d n ia  7 czerwca  1927 r. o- p r a ­
wic przem ys ło w em .

I s taw a la zmienia  i uzupe łn ia  nasze 
p r a w o  p r zem ys ło w e  z 1927 r. k tó re  z a ­
wiera  r ó w n i e 't. p r zep isy  p r a w n e  dla r z e ­
mi os ła  b ę d ą c e g o  n a  z iemiach  północno 
Wschodnich  w y b i t n y m  czynni k ie m w 
życ iu  g o s p o d a r c / e m  i spo łecznem.

R zemios łem w rozum ieniu  p r a w a  
pr zem ys ło w ego  są n as t ęp u ją ce  68 rodzą 
je p rz em y. du  o de nie są one  prowaftzo 
ne sposobem f a b r y c z n y m : ł) bandażów 
n ic two,  2) ręl.aw icznictwo,  a) bednar.st  
ko, 4/ i i i a łoskórn ie two,  5) J i laouarstwo,  
6} br on zo w n ie tw o ,  7) mo-siężnictw 0, 31 
bru'kars Iwo.  9) ciesielstwo,  10) c u k i e r ­
n ic two.  11) chem iczne  czyszczenie i far 
Kowanie  odzieży i sk ór ek  futrzanych. 
12j d e k a r s tw o ,  13) fo to grafow an ie ,  H> 
f ryz j e r s tw o,  15) go ła rsfwo, 16) pe ru k , . '  
s two,  17) ga rba r s tw o.  18) i e t ro h g a to r s l  
wo,  19) j ub i le rs t wo i z łolniclwo,  20; g rą  
W’erstwo,  21) k am ie n ia r s tw o .  22) ka p o  
lusznictwo.  23) ezapnic two,  24) Kołodz.ej 
s two,  25) kos/.y kai siwo. 26) k o t l i r s t w o .  
27) kow al s tw o.  2.8) k r awie c t wo,  29 k u ś ­
n ie rs twu.  30) lak ie rn ic t wo ,  31) ma lars f  
wo, 32) poz łot ii i ciwo,  33) imi lars two.  3 P  
wy rob Mistnnnentów m u z y c z n i  eh, 3'n 
wyról) szkieł  i narzędz i  op tyc znych ,  ,3,i 
piekarstwo-,  37) piernikarstv>o.  38) p ik u  
k a r s lw o .  39) po w roźn ic tw o,  4ui r y n i a r s 1. 
wo, 41 j s iodlarsl  wo. 42) rzeżhia rs tw 
43) rzeżnic two i wyról)  mięsa,  44) wrędh. 
mar.-, Iw o ( m a s a r s tw o ) , 45) rzeżnic two
koili.  46) wyroi) wędlin  z mięsa  k o ń s k i e ­
go, 47) śluHStrs-two, 48) s tola rs two,  49) 
s tudiu,  ir-Jyyo. 50) sz czotk ar s t  wo, 51 
szewstwo,  52) cholewkars t w o, 53) .-.zklai 
s two 54) szmuklerc two ,  55) w yr ób  f r ę ­
dzli, 5f,) w yrób  przt  d iniotów z dru c ik ów  
z ło tych i s r eb rn yc h .  57 p rz ą d z a rs tw o  ma 
te r j  z, złota i s rebra,  58) sz tuka tors tw o 
59) tap icers two,  tó ka is lw o.  61: ze
ga rm is t r zos tw o.  62) zduns two i 63) gara  
ca rs two.

Pi . . w a d z ić  pr zemys ł  rzeinieślne zy, to 
Jest p ro w a d z ić  pr a c o w n ię  rze in ies lnic /ą  
np warsz ta t  tokarski  lub sakł&t P y z  .i) 
ski  może  tylko ten  rzemieś ln ik  który 
uzyska  od władzy  przem ys ło w e j  1 instaii 
cj.  (-starostwo łut) za r ząd  mis j sk i  w ima 
s ta ch  p o n a d  10.000 mieszkańcówz -  ■ nna  
s ta  te oznaczy roz porządzenie  Mnns ti  , 
P rz e m y sł u  i Handlu)  ka r tę  rzeniieslni 
cza,  w y k a z u j ą c  i ip rzedmo przed  tą w a 
d zą  p os ia da n ie  zawodo weg  VZ , ° !*'' 
nia.  Za w o d o w e  uzdolnien ie  pos iada  ten. 
k tór y :  1) m a  tytuł maj! Ra  (m is t r za . . y  

dy p lo m  czeladniczy i p r aco w n i  9 ^

ko cze ladnik  trzy lata. 3 )  ukonczył  szko 
łę te chn ic zną  i p r a c o w a ł  trzy lata

W ła d z a  p rz e m y s ło w a  i ins tanc ji  m o ­
że zwolnić rzemieś ln ika  od w y k a /a .m l  
zawodowego uzdolni, ,  nia sposobem,  jfik 
wryżej  w pmrkcie  1— 3 tylko wtedy gdy 
wp ły n ie  wniosek  izby rzemieślnicze j  a 
rzemieś ln ik  w inny wys ta rcza jący  s p o ­
sób wykaże  swoje  umie ję tnośc i  zawodu 
we do sa mo is t nego  pr ow adzeni a  p r / e  
mys łu  rzemieślniczego.

W  okres ie  p rze jś c io wym do dnia I 
s tycznia  1935 roku  ci rzemieślnicy k ' ó  
rzv p r ow adzą  .samoistni,  p rzemys ł  rz;; 
mieś In. czy nu pods t awie  tnk zw a n y c h  
jiraw nabytych ,  a nie pos ia da ją  jeszcze 
kart  rzemieślniczych,  obow iązani  są zg!< 
stć się do władzy  przem ys ło w e j  I msta: .  
cji z z a św ia dczon a  m właśc iwej  izbv tut: 
m.eślnicze j  o po s i ad an iu  u p r a w n ie n ia  
przemy.słowe.go i o t rzym uj . '  k a r t y  rze 
mieśhncze .  Kto ni. dope łń ,  tego w a r u n  
ku, a będzie p ro w ad zi ł  warsz ta t  rzemiosł  
niczy, u k a r a n y  będzie  w t rybie  a d m i n i ­
s t r acy j nym,  warsz ta t  zas / .ostanie zanik

Po śmierci  rzemieś ln ika  pozos tał  i 
wdowa,  o ile nie by ł a  s e p a r o w a n a  z wła 
s 11 e ) winy' lub nie jest wykluc zona ,  od 
s p a d k o b r a n ia ,  może  w y k o n y w a ć  da le j

na swój  r a c h u n e k  przemys ł  r /en iieślni  
czy, lecz o ile nie pos iada  s ima  z a w o d o ­
wego uzdoln ienia,  w y k o n y w a ć  go może  
iy iko przez zastępcę, m ającego  w a r u n ­
ki u s ta wowe do p ro wad zeni a  przemysłu.

O iie oprócz w dowy są i dzieci  mało  
letnie, wtedy  p r a w o  dalszego w y k o n y w a  
nia przemysłu  rzemieś ln iczego  p r z y s ł u ­
guje wdowie  i dz ieciom, je d n a k  rzemieśl  
n,k może  w tes tamencie  wykluczyć  wda  
wi; od lego p ra wa .

P r z e jm o w a ć  na n a uk ę  rzemios ła  i 
.kierować jnuiktyoznein ksz ta łcen iem t e r ­
m in a to r ó w  wolno  tylko m a j s t r o m  (mi­
s trzom)  rzemieślniczy ni i pos i a d a ją c y ®  
ak a d e m ic k ie  wyksz lat tMi ie  techniczne  
osobom.  Uczeń może odbyć również nan 
kę w szkole techniczne j  i j i rzeds ięhiorst  
wie fabrycznean" N auk a  rzemios ła  t rwa  
zasadniczo  trzy lata lecz jednocześn ie  
należy ukończyć  publ iczną  szkołę d o k ­
sz ta łca jącą zawodowo).  W okresie  prze js  
eiowy in 11.1 ter.  nie n ie k t ó ry ch  miejsco 
wo.ści s tosowane  będą  ulgi). Po t rzech  
la tach  ucz l/ i  rzemieślniczy ( lenn ina to i  
powinien  przystąpić do egzamin u  nu 
cze ladnika  przed ko m is ją  e g z a m m a cy j  
ną ]>rzy izbie rzemieślniczej .

Mgr. Rr Dudziński.

Polska ekspedycja w góry Atlasu
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W  ły c h  d n i a c h  p o w r ó c i ł a  d o  C a s a b la n k i  d n i  w i a d o m o ,  ważni* w y n ik i  n a u k o w o ,
ga  " r u p a  p o l s k i e j  e k s p e d y c j i  a l p i n i s t y c z n e j  w  tNa z d j ę c iu  —  o s a d a  g ó r s k a  t. zw . , , k a z b a “ 
“ ó r y  W y s o k i e g o  Athis-u z o r g a n i z o w a n e j  p r z e z  Ait A t ł ik  n a  w y s o k o ś c i  2,000 tn n a  s z l a k u  ek- 
P o l sk io  T o w . T a t r z a ń s k i e .  L s p e d y c j a  ta  j a k  n p e d y c j i  p o l sk ie j .

Gispodarc/a i spede zm funkcja uDe/piez/i ń majątkowych
Państwowy l rząd kontroli UbJpfpiCojtift " 

Warszowic przy czynnym w .pohnlzialo Siewa 
rzyszenui Dziennikarzy i Publicystów- 6 osikhi.ii' 
czvcl) zorganizował konkurs na najlepszy alty 
kuł na leniał ..Gospodarcza i społeczna funkcja 
ubezpiecz oń majątkowych

Z a  n a j l e p s z y  a r t y k u ł  k,<>la p r z y z n a n e  n a g r o

I
ety w  l ic z b ie  ć  o d  zł. lo o  ,| z t 10q 0

T e r m i n  n a d s y ł a n i : ,  p r a c  z o s ta ł  u s ta lo n y  na 
d z ig n  .Ul w rz c ś i i i a  r. I,. Do k o n k u r s u  dopu.szczo 
ne b ę d ą  P , 'k o  a r t y k u ł y  d r u k o w a n e  w  p r a s i e  co 
ilzii n u c j ,  lu b  p e r jo d y c z n c j ,  w y c h o d z ą c e j  n a  ol, 
s i a r z e  K zec z \  po.sp . td e j  W y n i k i  tego  k o n k u r .m  
z o s ta m i  u s k i lo n e  w  d n iu  HI p a ź d z i e r n i k a  r  b.

C Z Y
Wyjaśnienie w sprawie 
zasiłków chorobowych

Ukazało się doniosłe wyjaśnienie  in 
le rp re iu ją ce  przepisy  ustawy scelenio- 
wej  o j)ra wie .o t rzymania  zasi łków na  w\  
padek  choroby .

Mim.-JerMyyo Opieki  Społecznej  u 
slaliło, ze do zas iłku c ho ro bow ego  ni 
m a j ą  p r a w a  rob o tn icy  w okresie,  w k tó 
r y m  o t rz ym uj ą  całkowi te  wy na grodzeni ,  
od p raco da wcy ,  tylko w tych w j i a d k a c l i  
gdy wynagrodzenie  to g w a r a n t u j ą  im 
u m o w ę  zb io rowe lub też przepisy  s łużbo 
we.

V\ szYstkim in n y m  p r a c o w n i k o m  n a ­
leży się zasi łek choro bow y,  nawet ,  gdy 
pob ie ra ją  om pilicę od j i rayodawćów

Kiedy nie obowązuje 
ubezpieczenie od bezrobocia

N a jw y ż s z y  T r y b u n a ł  A d m i n i s t r a c y j n y ,  w y  
r o k i e m  z d n i a  31 m a j a  1933 r. o r z e k ł ,  że :  p r a ­
c o d a w c a ,  k t ó r y  p o s i a d a  k i l k a  p r z e d s i ę b io r s tw  
b 'cz  w  ż a d n e m  z n ic h  n ie  z a t r u d n i a  p o w y ż e j  3 
r o b o tn ik ó w ,  n i e  jes t  n a  z a s a d z i e  a r t .  h  u s t a w y  y. 
I “> l ipc.i 1921 r. (poz. {>30 Dz. Ust.)  o b o w i ą z a n y  
du  u b e z p ie c z e n ia  ro b o tn ik ó w '  n a  w y p a d e k  b e z ­
r o b o c ia .  n a w e t  w ty m  raz ie ,  gd(y l ic z b a  z a t r u d ­
n io n y c h  w e  w s z y s tk i c h  j e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  
r a z o m  p r z e k r a c z a  l iczbę  ó-

Odpowiedzi czytelnikom
— Panu B. A. w Wilnie. W y  -  o d y  p a ń s k i  

są c a łk o  w ic ie  s łu s z n e :  p r z y  s p o r z ą d z a n i u  a k l u  
k u p n a - s p r z e d a ż y  n a  p la c  -p o d leg ą j ip  V p r / y m u  
s o w r a i u  w y k u p o w i  j a k o  wiecTySlo.-BziłTŹKwny 
—  n o l a r j i i i z  i io w in ie n  p o b r a ć  00 p ro c .  o p ł a l  na  
i . e i z  s k a r b u  i s a m o r z ą d u .

O z w ro l  u a d ] ) ł s c o n . ' j  s u m y  n a le ż y  z w ro c ie  
się do  u r z ę d u  s k a rb o w e g o .  W  r a z ie  o d m o w y  
z w r o t u  p r z e z  w ła d z e  s k a r b o w e  m o ż n a  d o c h o  
dz ie  n ie s łu s z n i e  p o b r a n e j  przewi , żk i  o d  noliur 
ju sz a  w  d r o d z e  s ą d o w e j ,  n a  z a s a d z i e  a r t ,  41 P r a  
» a  o no! a r  j a c i e

—- C zy te ln ik o w i „K. W it. w L  Kwe.slji 
w a r to ś c i  p o w ó d z t w a  r e g u lu j e  n ie  k o d e k s  z o b o ­
w i ą z a ń  lecz  k o d e k s  p o s t ę p o w a n i a  c y w i ln e g o .  — 
W e d ł u g  a r t .  19 K P. w s p r a w a c h  o ro z w ia  
z a n i e  u m o w y  n a j m u  w a r t o ś ć  p r z e d m i o t u  s p o ro  
s t a n o w i  su m a  c z y n s z u  jas t rok  c h y b a  że  ch o  
dzi  o k r ó t s z y  c z a s  s p o r n y .  W  s p r a w a e l i  o t k s m i  
sję  n a  zasr-.dzii' u s t a w y  o o c h r o n i e  lo k a to ró w  
p o w ó d z t w o  o c e n ia  się s u m ą  d w ó e l i  ra t  k o m o r -  
uogo.

■leili, j a k  P a n  pisze, s a d  w y d a ł  o rz e e z e o i i '  
i( .  do  warto .śei  p j-zedm io tu  s p o r u ,  nie  zro t t ie  n ie  
m o ż n a ,  g dyż  o r z e c z e n ie  t a k ie  n ie  li lc-ga z a s k a r ­
ż e n iu  u ir t .  22. p a r  4 tś. P.  C i .

— Slałcmu prenumeratorowi A, J. 1, ,P r a w o  
do  u r l o p u  w \  p o e z y n k o w e g o  n a b y w a  sie p rzez  
p r z e p r a c o w a n i e  o d p o w ie d n ie g o  czn.su i roz.w ia 
z a u u  t l o a u n k o  s tu ż l io w e g o  tego  p r a w a  n ie  od- 
k i e r a . '  W o b e r  lego  p r a c o w n i k  m o ż e  d o m a g a ć  sie 
u r l o p u  po  w y p o w i e d z e n iu  m u  p r a c y .

2) O d s z k o d o w a n i a  za  niewy k o r z y s t a m  u r l o p  
m o ż e  p r a c o w n i k  d o m a g a ć  sie t y lk o  w l a k i m  ra  
zic„ jeś l i  ż ą d a ł  u d z i e l e n i a  m u  u r l o p u  nalom ia-st  
je.Mi p r a c o w n i k  z r z e k n i e  s ię  u r l o p u  d o b r o w o l n i e  
o d s z k o d o w a n i e  m u  m e  przł . slugii]o.

.11 Z a  p r a c ę  w  g o d z i n a c h  n a d l i c z b o w y c h  n r a  
e o w n ik  m o ż e  żą d a ć  w y n a g r o d z e n i a  o  50 p r o c .  
w y ż s z e g o  od n o r m a l n e g o .

Z a z n a c z y ć  i r z o b a  że  s to s o w n ie  ćlo o r z e c z n ic l  
w a  S ą d u  X i (w yższego ,  d o c h o d z e n i e  n a l e ż n i  sci 
za  g o d z i n y  n a d l h / b o w o  u z a l e ż n i o n e  j e s t  od  s-zr 
reg u  w m i i n k ó w  K w e s l j i  U-j w  n a j l i l iżS zy m  c z a ­
sie  pośw  ięćm y-  s p e c j a l n y  a r l y k u ł  w  ..Dział-! P r a  
w n ic z y m " .
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zekłdd autoryzowany z angleisniego

—  W s z y s t k i e g o  —  rz<?kł S a n d w i t h ,  
- j  r o b i 1 w r a / o - n i f  c z ł o w i e k a  r o z s t r o

w  j e s z c z e  \ v i ę k s z > m  s t o p n i u  n i ż  
l i n .  R y ł  niski,  t ę g i ,  z a b a w n i e  p y z a t y  
l e t n i e  tvsy. M ó w i ł  t o n e m  m e n n i c  
i.-ny-in.  P a l i ł  p a p i e r o s y  j e d e n  p o  d r u -  

i ł a t a ł  o c z a n n  p «  w s z y s t k i c h  k ą t a c h .

Po d łu g  niego z d a n i a  —  d o i ł a '  
n e  j e s t  n i e  U  z c z e g o  b ę d ą  z r o b i o n e  
rb> a  to, ż e b v  ich by ło  dosyć.  N a w d  
h e l e  l c j i s z e  oci t y p u  /- r o k u  1 8 - g o  z r o

N"  ojc-
—  M o ż e  ( b yć  —  z -godz i ł  s i e  C a r W r  
t r z e b a  j e  J k ą d s i ć  s p r o w a d z i ć .  Dokski 
m a  c h y b a  w  E i s e n k o p l  p r y  w a l n e g o  

■nalu .
—  O!  —  o d p a r ł  K a z i m i e r z  —  c o  to ,  
ń e .  K t u b y  c h c i a ł  m i e s z k a ć  n a  w u l k  i
■ Ale ni t -  t r a p c i e  s i ę ,  p a n o w i e .  A m u  
1 n a m  n i e  z a b r a k n i e .  R ę c z ę  w a m  za  
h o b r z e b y  b y ł o  m o c  s k o r z y s t a ć  z I >

m u ł '  Ross-J laves‘a. ałe jnzec icż lo nie 
było nigdy i s to tną  częścią naszego pi < 
nu.

.— Czy data już usta lona?- !—  zapv
lał ib bo t t

   \ j (,. () leni zadecyduj '  von Kalir.
P r / s j m s z c z a m .  że nie będzie zwlekał .  
Nie mamy  dłużej  na co czekać  Nasi tu 
dzie zawiadom ien i .  Większość  pow inn a  
s tawić  się we W ro c ła w iu  już pojut rze.

Już  po j u t r ze?  —  ncie.szył się
Mollyvitz

T a k
Nas tąo i ła  chyyila mi lczenia ,  p o c / e m  

Car t icr  v,.,iał i n a p i ł n i ł  syvoją szklankę'
—  Czy zastanayy ialiśniy się na  se i jo  

— rzekł ,  zyy r aca ją c  się <ło yvszjslkich — 
co będz ie  —  polem  ’

  W ie m  —  od p a r ł  Abbott .  —  ' lo
b i two przeyy idzieć; piekło,  krwirwe p ie ­
kło!

—  W łacnie.
_  jNO> j? — 'zapyta ł  Cart ier .
  Czy to nie yy-szystko jedno?

odezyvał się* Sablin który do tą d  me  za 
biera ł  głosu. —  Skoro  os iągni em y nasz 
cel...? '

—  Zresz tą  —  uzupe łn i ł  p o n u r o  Moll- 
yvilz —  nie manny się co t rap ić  co będz ie

potem,  bo yyedług wszi lkir.go prayydopo
,i>o-

a o  n  ' f
dobieńsiyy a nie dożyjemy żadnego 
tein".

Kazimierz zapal i ł  yyieże cygaro
Zo s t aw m y  te speku lac je  do jut ra ,  

do pr/y i i zd u  von K a h r a  i z a jm i j m y  się 
p r a k t y c z n ą  s t r oną  l/.eczy. Muszę yvam 
j e d n a k  jioyyiedzieć, panowie ,  żc ja  o s o ­
biście nie c l ic iałhym uw a ż a ć  naszego 
p lanu  iy ll.o za yyzmosłe i et ekloyyne sa 
mobóisl.yyo. Mam plany  i na przyszłość,  
ale podz.iela.in m ą d rą ,  p o l i t y c z n ą  ma ksy  
nn: nieodżałoyy-anego Asijni l la:  ..( zekaj  
i p a t r z " .

h o  dial i ła z j)oli lyką! — s a r k n ą ł  
Samlwil  i. — Dzięki  Rogu.  yvszyscy tn 
jesteśmy- żołnie rzami!

'— Z yyyjątkiem yyaszego pok o rn e g o  
.sługi —  m r u k n ą ł  Kaz imierz

Znóyy zapadł o  milczenie,  które przor-  
yvał Car tier .

—  Jeżeli  p a n  taki  ju-aktyc /ny,  to co 
j)an zrobi  ze swoją  syanpiity jką?

—  Zostan ie  tu na  miejscu,  dopeźki 
nie będz ie  po wszys łk iem.  W ten spo 
sób an i  sobie nie z robi  k r zyw dy ,  ani  
n a m  nie po psu je  szyków.

—  No, a ten  jej  n i eznośn y  obrońca  
czy yysj)óliiik ..?

—  P rzy p u sz czam ,  że Mfbftwi z ty­
dzień yy Londynie ,  a y\- t a k im  raz ie już. 
n a m  yvogóle nie w-ejdzie yy drogę  Ale do  
rzeczy.  Ma m  tu pe łną  listę na sz y c h  człon 
ków.  ]ł ro])onoyvałl)ym, żeby ją  'podz ie ­
lić na  sekc je  narodow ościoyve. Ka.:dy r 
panóyy- by łb y  odpoyyiedz.ialny za swoją .  
Proszę popa t rzeć .

Rozłoż.ył n a  stole p l ik papieróyy po- 
keytycl i  maszy noyyem pis m em ,  łdęci  
Bankrutóyy 'o toczyło  go kołem chvląi  
g łowy n a d  s to łem

ROZDZIAŁ XVI 

PRZ1 BYCIE S A M O L O T t)A \ .

W pół  godz iny  po o d e b ra n iu  depeszy  
od l l j an y ,  S i m on Astley był  yy- d r o d z e  do 
Ber l ina.  Z gry  yv polo yvyniósł u m i e j ę t ­
ność szybk ie j  o r j en tac j i  i łdyskayyicz 
nycli  postanoyy-ień P o m i m o  iż jecha ł  n i  
oślep, czuł,  że w y p a d k i  zb liża ją  s ię  już 
do  k u l n r i i a c y j n e g o  p u n k t u .

Towarzyszy  i m u  n iemiecki  pilot,  -k'0 
Yy nazyyyał się Kar l  Nosti tz.  Zycie tego 
cżłoyy-ieka ])yło j e d n y m  cijggii m  p rz ygód  
Na p o czą tk u  yvojny służył  j a k o  of icer  yv 
n ie m ie cki e j  m a r y n a r c e  yyojennej.  W bil 
wie k o ło  i ł e lg o la n d u  jego oki ęt zatoj)io-
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Z nad błękitnych jezior Augustowa
P oprzez  s z m a r a g d o w ą  zieleń lasów 

au g u s to w s k ic h ,  l a w ir u ją c  p o m ię d z y  hi 
s t r z a n e m i  ta f l am i  jezior,  sap i ąc  i d u d  
idąc m i a r o w o  pędz i  z a d y sz a n y  poc iąg,  
k i e ru ją c  sit; w s t ron ą  G ro dn a

W a g o n y  wype łn i one .  G w ar  i ś m i e ­
chy.  Co chwi la  w y b u c h a  przez  o t w a r l i  
o k n a  k a s k a d a  h a r m o n i j n i e  b rz m ią c y c h ,  
z e ś p ie w a n y c h  g łosów  W  j e d n y m  szcze­
gólnie wa go ni e  nie m i l k n ą  p iosenki .  To 
j a d ą  s t rze lcy,  „ m o r o w c y  wielcy . Nała 
d o w a n i  n iby  a k u m u l a t o r y  s ł ońc em  i r.i 
i lością fytift ,  w ied zą  i e n t u z j a z m e m ,  z a ­
k o ń c z y w s z y  K ur s  W y c h o w a n i a  O b j w a  
łebskiego w Augustowie,  w r a c a j ą  n a  te­
ren  prac}  do Wilna ,  G ro dn a  i Bia łegos to  
ku.  Nie da le j  j a k  w c z o ra j  jeszcze siedzie 
li k a r n i  na  ł a w a c h  Se m in a r .  A ug us tó w  
skiego,  s ł u c h a ją c  chc iw ie  pre l ekcy j ,  p o ­
te m  przeżywa l i  zb io rowo  jeden  z n a j p o  
dniośle jszyc l i  m o m e n t ó w  z ca łego  poby 
tu w  Augus tow ie  —  zam k n ię c ie  kursu,  
k t ór e  do r a do sn ego  r o z g w a r u  wniosło na 
chw i lą  lekki ,  n ie u c h w y tn y  ton m elan -  
chol j i  i z a d u m j  j ak ie  t ow arzyszą  k a ż d e ­
m u  rozs tan iu .  Ale to trw ało kr ó tk o .  Roz 
s t a n i e  chwi lowe.  Z n o w u  sią sp o tk a j ą ,  
w p ra w d z ie  podz ie len i  już  na t rzy  g r o ­
m ad k i ,  w t rzech  o śr o d k ach ,  lecz zawsze  
to  w  g r o m a d c e  i p r z y  pracy ,  p r zy  p ra c y  
społeczne j ,  p o d  k i e r u n k i e m  tych  £ a. m y c h  
miłycłi ,  życzliwTy c h  p rz o d o w n ik ó w ,  Ki.; 
r ó w n i k a  Ob. Os t row skiego ,  ob. Kounen 
d a n i a  \n ie l sk iego .

P a m i ę t a j ą  wszyscy  ja k  t r a fn ie  u jął  
znaczenie  i rolą p r a c y  ob. Os t row sk i  w 
sw em p o ż e g n a ln e m  p r z e m ó w ie n iu .  P r a  
ca  w g ro m a d z i e  i d l a  g ro m a d y ,  p r a c a  
ja k o  tw ór cza  e m a n a c j a  siły d u c h a  i mięs 
ni.  to i s to tna  wiąż o rg a n iz a c y jn a ,  zamy 
k a ją c a  w sobie cele i ś rod k i  d ą ż e ń  W i e l ­
k iego  Zrzeszenia,  k t ó r e m  jes t  Związek  
Strzelecki .  Głąboko w y r y ły  sią one  w  pa- 
miąc i  ka żdego  u czes t n ik a  Kursu .  Zresz tą  
j a k  cały pob>t  na  Kursie.  Każdy  po w ie ­
le razy  bądz ie  w r a c a ł  p a m i ą c i ą  do t j c h  
m i ł y c h  chwi l  Każdy  po wiele r azy  bą 
dzie widz ia ł  w  w yo b ra ź n i  ognis ko  nad  
c iemną ,  s e n n ą  ta f lą  j ez iora Necko,  p o ­
stać ob. D-ru Korpa ły .  sn u j ącego  n a s t r o ­
jo w ą  gawędę ,  sk u p io n e  z a s łu c h a n e  t w a ­
rze O by w a te le k  i Obywate l i .  Nieraz  p o ­
biegnie m y ś lą  ś la de m  wycieczki  poprzez  . 
d ługi  ł a ń c u c h  jezior,  p op rzez  c i chą  toń 
k a n a ł u  Aug us towskiego ,  d rz em ią ce go  
w śród  śc ian wynios łych ,  s t rze l i s tych  s o ­
sen, aż do  Mikaszówki ,  odległej  od  A u ­
g u s to w a  o czterdz ieśc i  p a r ą  k i lomet rów7 
Dalej  p r z e d s t a w i e n i e  Kupał} o d e g ra n e  
n a  rzecz p o w o d z i a n  wreszc ie  os ta tnie z 
p oś ró d  don io s ły ch  w y d a r ż e ń  k u r s u  
uroczys te  zam k n ią c i e  Kursu.

S c h l u d n a  b i a ł a  s a l a  r c k r e a cc  jna w 
g m a c h u  Au gu s t ow sk ie go  S e m .n a r ju m .  
\ a  śc ia n a c h  fe s tony  z dz ik iego wina ,  bio

te i p u r p u r o w e ,  da le j  godła  s t rzeleckie i 
o lbr zymi  p o r t r e t  P i e rws zego  Strzelca,  
d o m i n u j ą c y  n a d  całością  dek o rac j i .  To  
Celowe. Przec ie  d u c h  Jego  p a n u j e  tu 
n iepodzieln ie .  Cok olw iek  tu sią robiło,  
wszys tk o  z a m y k a ł o  sią w obrąbie  Jego  
wie lk ich  idei. Mie jsca zaję te  przez  l icz­
ny ch  gości.  W7 p i e r w s z y m  rządzie  w i d z i ­
m y  K ie ro w n ik a  O kr ęg o w eg o  Urzędu  W 
F. i P. W.  pr zy  D 0 .  K t l i  Ob. pułk 
F lo rk a ,  K o m e n d a n t a  O krę go w ego  Z. S. 
ob. k p t .  S zym ut ę  Wład . ,  K o m e n d a n t  i 
P o d o k r ę g u  Z. S. Ob. kp t .  Koniga ,  Ko 
m e n d  a n ta P o w i a t u  Grodzkieg o  W iln o  
Ob. Mazura ,  p a n a  S ta ro s tą  pow.  Augu 
s towskiego ,  p a n a  B u r m i s t r z a  m. Augu- 
tsow7a, p.  D y r e k to r a  P a ń s t w o w e g o  Semi-  
n a r j u m  Nauczyc ie l sk iego  w Augustów ie, 
da lej  p rzeds ta wic ie l i  K u r s u  Żeglarsk ie ­
go Z. S., K ur su  W. F., Zw ią zku  Naucz \  
c ie l s twa  Polsk iego  i Kursu  N a u c z y c ie l ­
s twa  z za gran i cy .  P r z e m a w i a  wzruszo ny 
Kie rown ik  Kursu  Ob. Os t rowski .  Mówi 
k r ó t k o  o w y n i k a c h  pracy ,  dz ię ku ję  Kie 
rowmiikowi O kręgow ego  U rz ę d u  W.  F. i 
P. W.  Ob. p pu łk .  F lo rko w i ,  Zarzadow i 
G łó w n e m u  Z. S., Władzoan S zko ln ym  i 
wie lu i n n y m  za w y d a t n ą  p o m o c  w org  i 
nizowran iu  Kursu ,  wreszcie  kreś l i  p l an  
przysz łe j  p racy,  k t ó r ą  p o d e j m ą  s tucha  
cze w7 szereg ach  Z. S ja ko  s łużbą  rze te l ­
n ą  d la  Pańs lw7a. Kur s  śp iewa  H y m n  Na 
rodowy,  H y m n  Strze lecki ,  p io senki  legj i 
n o w e  i ludowe.  W  im ieni u  s łuchaczy 
p r z e m a w i a  Ob K un da .  Głos m u  sią ła 
mie  ze wzruszenia ,  k i e d y  m ó w i  o zżyciu 
sią, k i i d y  pod kre ś la ,  iż ź ród łem  tej h a r  
m o n j i  i a t m o s f e r y  ko leżeńsk ie j  by ł a  w y ­
c h o w a w c z a  ta k ty k a  K ie ro w ni c tw a  Kur  
su, k i edy  pr zyr zeka  w imie niu  k o l e ż a ­
nek  i kolc-gów nie sp rzen ie w ie rzy ć  sią 
i deom  w p a j a n y m  na  Kursie.  Na  p o d j u m  
zn ow u  g r o m a d z ą  sią s łuchacze .  Na  dy

W d n iu  15 s ie rpn ia  b. r  we  wsi Soł 
tanów szczyzna ,  w  odległości  nó ł  k i l o m e ­
tra  od  g r a n i c y  bolszewickiej ,  d o k o n a n o  
ods łonięc ia  p o m n i k a  P i e rws zego  M a r 
sza lka  Józ efa  Pi łsudskiego,  u fundow ane  
go d ro g ą  d o b r o w o l n y c h  of iar ,  z łożonych

D o ty c h c z a s o w y  St aros ta  P o w i a t o w y  
w Wile jce-  p Z y g m u n t  P r z e p a łk o w s k i  
za rz ą d ze n ie m  Minis t ra  Sp ra w  W e w n ą t r z  
l iych zos ta ł  zw o ln io ny  z za jmow anego  
s t a n o w i s k a  S t a ro s ty  w  Wile jce  i m i a n o ­
w any  R adc ą  w  Urzędz ie  W o j e w ó d z k i m  
w a r sz a w sk im .

Na o p r ó ż n io n e  s ta n o w is k o  S ta ros ty

s k r ę t n y  z n a k  p. Ł ad o sz a  (prelegenta  •*. 
W a rsz a w y )  u . t a w i a j ą  sią s p r a w n i e  w  n,  i 
lo w ni ezą  grupą ,  ś p i e w a ją  p io senk ę  
u łan ie ,  co p a d a  m a r t w y  n a  k a l i n y  k rz ak .  
Śpiew i lus t ru j ą  g e s t em  i r u c h e m ,  tw > 
r ząe  z p iosenki  k r ó tk i  ob ra z e k  d r a m a t y  
czny.  N a s tę p u je  drug i  p o d o b n y  obrazek  
z wiersza  Kon o p n ic k ie j  o k ró lu  i o  S t a ­
chu,  co poszli  n a  wojnę .  Uroczys tość  
ko ń c z y  Marsz  I Bry gady

W sz yscy  są wzruszeni .  W s t a j ą  z 
mie jsc,  s k u p i a j ą  sią w g ro m a d k i ,  r oz m a  
wiają ,  n ie k tó rz y  odchod zą .  S łuchacze  o 
tacza ją  ko łem Ob. pp u łk .  F l o rk a .  To  sta 
r y  s z e rm ie rz  s p r a w y  st rzeleckiej ,  w y ro  
sły pod  b e z p o ś r e d n i m  w p ł y w e m  Ko mc n  
d a n t a  w a tm o s fe r z e  na jczys t sz ego  idea 
Jizmu p i e r w s z y c h  s trze lców.  K a ż d e m u  
m a  coś do pow ie dzen ia ,  a odnos i  sią z t i  
k ą  dziwni} p r o s t o t ą  i życzl iwośc ią ,  że nie 
dop us zcza  ko i iw encjo na lno śc i  i chłodu.  
W szys cy  sią z m m  c z u ją  t a k  do b rz e  jak 
z k im ś  b a r d z o  bl iskim.

Wreszc i e  zbliża sią wieczór  tego d n ia  
o s ta tn i ego  w śr ód  s łońca  i zieleni  lasów 
J e d n i  z a p a r a t a m i  fo to gr a f i czne m i  p o l u ­
ją  na  ,,sp ec ja ln ie  m i ł e  t w a r z e “ i u rocze  
m o ty w y  k ra jo b ra z o w e ,  inn i  idą n a d  j e ­
zioro,  b y  p o ra ź  os ta tn i  w y k ą p a ć  sią w7 
n iem lub prześ l izgnąć  k a j a k i e m  po jego 
g ładk ie j  powi erzchn i .

To było'  w7czoraj . . .
Dziś p op rz ez  s z m a r a g d o w ą  zieleń la 

sow Augustów silach, m i j a j ą c  os ta tn ie  t a ­
fle l u s t r z a n y c h  jezior,  p ę d z i  d u d n i ą c  
m i a r o w o  poc iąg  w  s t r onę  Grodna .  Z o t ­
w a r t y c h  okien  w a g o n u  u d e r z a  co chwilą  
w śc ianą  c ie m ne go b o r u  ochoc za  p iosen 
ka.. .  to strzelcy,  n a ł a d o w a n i  ja k  a ku rnu  
la lor y  s ło ńce m  i e n t u z j a z m e m  „m asz e  
r u j ą “ na  front . . .  p racy ,  c iche j  s za re j  co 
dz ie nne j  p r a c y  n a d  w y z w a l a n i e m  du  
c ha  z „czerepu  ru b a s z n e g o 1’.

przez m ie js cow ą  ludność .  Ods łonięc ia  
d o k o n a ł  w imie niu  w oj ew od y  n o w o g ró  
dzkiego- -— zas tę pca  s t a ros t y  przy  udz ia  
le przesz ło  (500 osób z g r o m a d z o n e j  z oko  
l icznych  wsi.

Po wia to wego  w  Wile jce  Mi nis te r  Sp ra w  
W e w n ę t r z n y c h  m i a n o w a ł  p  inż. Włady  
s ława  l l en sz la

Sta ros ta  I lensze l  z a j m o w a ł  m iąd z \  
inneni i  s t a n o w is k a  K o m e n d a n t a  Główne 
go P  P  oraz  S t a ros ty  w w o je w ó d z t w a c h  
now o g ró d zk iem ,  p o m o r s k i e m  i os ta łn io  
Iwo-wskiem. (Pat).

O d sło n ic ie  pom pka Marszałka Piłsudskiego

Zmiana na stanowisku starosty wilejskiego
Starosta Przepałkowski riłdcą w Urzędzie Wo|. warszawskim

no,  a o n  sa m  do s t a ł  sią do niewoli .  I n t e r ­
n o w a n y  na w ys p ie  Man,  uciekł  s t a m t ą d  
w p o j e d y n k ą  łó d k ą  i b ł ą k a ł  sią po M o ­
rzu  I r l a n d z k i c m  p r a w i e  tydzień,  w leni 
o s ta tn ie  d w a  dni  bez jedzen ia  i wody,  aż 
;,o zna laz ła  n i e m ie c k a  łódź p o w odna .  
W r ó c i w s z y  do Niemiec,  ws l ąp i ł  do  lot 
n ic lwa  i zos ta ł  j e d n y m  z ninic-jNzycb 
asów.  Dzia ła ł  główmie n a  angie l sk im 
f roncie.  W  na g ro d ą  s w yc h  zas ług zyskul 
z e l a z n y  Krzyż i t rzy  r any .  Po  wojnie  do 
stał  posadą  w7 Luf t  H anz ie  i zyska ł  sł-i- 
wą jed neg o  z na j l ep sz y ch  cy w i ln ych  p i ­
lotów N a tu ra ln ie  by ł  sp or o  s ta r sz y  nu 
S im ona:  o p ię tnaśc ie  lat  wieku ,  o t r z y ­
dz ieśc i dośw ia dczeni a .  Ale polubi l i  się 
p o p r o s t u  od  p ie rwsze j  chwali.  Simo ■, 
uw aż a j ą c ,  że wi n ien  n o w e m u  p r z y j ą ć ‘.e- 
łowi szczerość ,  opowied z i a ł  m u  z g r u b ­
i a  o swoich  t a r a p a t a c h .  Nato  Niemiec 
o f i a r o w a ł  m u  sk w ap l iw ie  sw o ją  po m o c .

—  Nie  je s te m  P r u s a k i e m  —  rzek*. 
—  s to ją  pt  zy republ ice  w b r e w  jej  id jo- 
t y z m o m  i s łabości  P ochodzą  z Bawar j i ,  
z gór Nie r o zum ie m ,  co to za jedni  ci, 
k ló rydh  ]J m ściga,  a le  jeżeli oni  kn u ją  
coś złego...

—  Nie ulega wątp l iwośc i  — o d p a r ł  
S imon

—  Jeżeli  t ac y  ludz ie coś  k n u j ą ,  to re 
zul ta t  ich p o d z i e m n e j  ro b o ty  może  b vc  
t j l k o  jeden;  wo jn a .  Nie jes tem h i s t e r y ­
k iem nie znos i ł em  pa n ic z y k ó w ,  k tó rzy  
grymas i l i  n a  wi lgoć  w  o k o p a c h  fe to r  w 
us tę p a c h  i k rew,  b o  im  od b ie ra ło  ape ty t .  
Byłem żołn ie rzem i wielbię w oj sko  i o d ­
wagą,  a le  w o jn y  n i en aw id zą .  W o j n a  jest  
n ie dor zeczna  n iszczyc iel ska  i p rz es ta r za  
łft. Należy mi s i ą  od m o j e j  z w i e r z c h n o ś ­
ci dziesięć dn i  u r l o p u  i n i e  m a m  ich 
gilzie spędzie i w7ogóle nie w7iem, co 7 
sobą zrobić.  Żona  u m a r ł a  m i  pr ze d  d w o ­
m a  laty,  a wszyscy przy j ac ie le  zg inę! ’ 
na  wojn ie .  Jeżdli  p a n  pozwoli ,  zab iorc  
d ę  z p a n e m .  Może sią p r z y d a m

—  t o  m o ż e  bądzie  n iebezp ieczne  - 
rzek ł  z p o w ą t p i e w a n i e m  Simo n.

Nost i lz  u ś m ie c h n ą ł  sią szeroko.
-  G dyby m  nie  ry zykow a ł ,  p o p e łn i ł ­

bym  s a m obój s t w o .  To  mi  um oż l iw ia  ż y ­
cie. Dla tego la tam.  I zresztą,  o ile sią nie 
mylą ,  ło p a n u  zależy na  czasie.  M a m  w 
T e m p e lh o f ie  w ła sn ą  m a s z y n ą  i m ó g ł b y m  
z p a n e m  lecieć do W ro c ła w ia .

—  Zgoda! —  uc ieszy ł  sią S imon.
ł na lem s lanąło.
Prz y je cha l i  do Ber l ina  o p ią te j  po 

po łudn iu .  Nosli lz poszedł  do s w e g o  s z e ­

fa i w m n e  p o t r z e b n e  miejsca,  a S imon 
czeka ł  n a  ta ra s ie  lo tn i ska  w T e m p r l h o -  
fie, n iec i e rp l i wiąc  sią i pa ląc  n e r w o w o  
pap ier osy .  Ale p o m  m o  zn iec ie rp l iwien ia  
i w z r a s t a j ą ce g o  n i e p o k o j u  o Djanie.  c ie ­
szył sią ś l i cznym z a c h o d e m  s ło ń c a  i zio- 
t a w ą  dalą,  r o zc ią g a ją cą  sią od p o d n ó ż a  
ta ra su .  Jeżel i  co m oż e  r e p r e z e n t o w a ć  o 5 
cywi l izacj i  współczesnej ,  to to wielkie 
lotnisko,  ś c i ąg a l i  n a ń  ludzie z wszys!  
k ic h  kra ńc ów 7 E u r o p y .  P r z e r ó ż n e  m aszy  
ny, w ielkie i małe ,  j e dno  i d w u p ł a t o w e ,  
l ą d o w a ły  lub s t a r to wa ł}  n a  tle h o r y z o n  
lu z n i e p o r ó w n a n y m  wdz ięk i em .  Ale 
za c h w y t  za leżał  od na s t ro ju .  Cu da  lek 
kośc i  i wdzięku’ by łv  jednoc ześn i e  cięż- 
kiemi ,  n i e z g ra h n e m i  m e c h a n i z m a m i ,  a 
ich m u z y c z n y  szum  —  zgrzytem,  n i w e ­
czą c y m  u r o c z ą  ciszą wieczoru .

T e m p c l h o f  zawsze  wre  życ iem,  gdyż 
s ta n o w i  zbieg wsz ys tk ic h  l inij  p o w i e t r z ­
n y c h  E u r o p y  Ś ro d k o w e j  i Z achodnie j  
Tego  wieczo ra  j e d n a k  p a n o w a ł  na  n im 
f o r m a l n y  i łok.  Co piąć m i n u t  p r zy la ły  
w a ł  nowry samolo t  Niedośw iad czone  
ok o  S i m o n a  d o p a t r y w a ł o  sią w 
n ich  czegoś n iezwyk łego  Poż a łował ,  że 
za m i a s t  d o  gry w p o l o  nie wzią ł  sią do 
lo tn ic twa .  Pa li ł  pa p i e ro sy ,  my ś l a ł  o Dja

kraju
Przygotowania 

do obthsdu 10-ej 
rocznicy K. 0. P.

Na te ren ie  Wi le ńszczyzny  z a k o ń c z o ­
ne zos tały p r z y g o t o w a n i a  do o b c h o d u  10 
rocznicy  i s tn ien ia  k  O. P P o w s ta łe  k o ­
mi te ty  w mia s ta ch ,  m i a s t e c z k a c h  i osa­
d a c h  g r a n i c z n y c h  zakoń czyły  s w ą  p r a ­
cą. Na  te ren ie  po g ran icza  p o w o ł a n o  322 
ko m i t e t y  loka lne .  Uroczystośc i  o d b ę d ą  
,->ie w połow ie  w7rześn ia  r. b.

Głębokie
NO CNY .SPOKÓJ PU B L IC Z N Y  W G Ł E B O K IL M .

Wi n ory  z  1.1 n a  14 s ie r p n ia  rb. w  G łęboL iem  
przed  lo k a l K lubu R od zin y  U rzęd n icze j z a je ­
c h a ło  a u to . P rzy  k ie r o w n ic y  p o z o sta ł sz o fe r , k tó  
ry  w id o c z n ie  b ęd ąc „p od  gu>.em w ygry  w a ł na  
trąb ce sy g n a ło w e j  m e lo d ie  „Ja  p od  g a zem , ty  
p od  gazem  ,

Za k ilk a  ch w il z ja w iła  s ię  d o ro żk a  przc-d ten  
ż e  lo k a l, a  v n ie j  d w ó c h  p a n ó w  b a rd zie j ,p o a  
g a zem “ .n iż  sz o fe r . Z r o zm o w y  p ro w a d zo n ej a  
w o ź n ic ą  J a siń sk im  i p o rtjere in  K lubu P o b ie d z b i 
sk im  o ra z  gradu  s łó w  sy p a n y c h  z  r a c ji za m l n ię  
ły c h  d rzw i, p o zn a łem  p o  g lo s ie  jed n e g o  z m ie j  
s e o w y e b  In żyn ierów  p. J. T a k  o n i g a w ę d z ili ,  
żc  m ie sz k a ń c y  tej d z ie ln ic y  p o g rą żen i w g leb o  
k im  śn ie  m u sie li sen  p rzerw a ć .

V, y n ik a  z teg o  że  i tu n a w et n a le ż y  c z u w a ć  
p o lic ji, by sp o rz ą d z a ć  p r o lo k u ły  z  art. 28 Pr  
o  W y kr.

Z a zn a czy ć  należy, że  tej n o ry  w K iiim e n ie  
b y ło  zabawy oraz ż e  k ie d y ś  d z ie ln ic a  ta b y łe  
spokojnym zaKątkicm G łęb o k ieg o , c h o c ia ż  je s ł  
p o ło ż o n a  w śr ó d m ie śc iu . T Y -

Awanturnik strzela
P ie tk ie w ic z  J an , m ie c z k a n ie c  K rńlcT cszczya  

n y  za m e ld o w a ł w p o lic j i , iż  gd y  p rzech od ził' 
.  h u d .ilk iem  w  K r ó le w sz c z y ż n ie  razK-m ze  sw ą  
żon ą , n a je c h a ł na u ie h  w ozem  ja k iś  o so b n ik .

W  w o z ie  tym  zu n jo w a ło  s ię  je sz c z e  in n y c h  
2 o so b n ik ó w . Gdy P ie tk ie w ic z  z w r ó c ił uw agę- 
o w em u  o so b n ik o w i, te n  o s ta tn i ze  s ło w a m i:  —  
„ chS jd ź , b o  zabiję'* w y d o b y ł re w o lw e r  i d a l j e  
d en  strza ł w  k ieru n k u  P ie tk ie w ic z a . 7  p o w o d a  
e ie m n o śe i ch y b ił. O so b n icy  zb ie g li w  k lern n  
ku I ło k sz y e .

D o c h o d z e n ie  p o lic y jn e  u sta liło , ż e  o so b n i-  
kS i  tym  byt kpt. rez. U ietz K om u ald , d z ierża w ­
ca  m ają tk u  P o r p lisz c z e .

Wydalenie robotników 
polskich z Łotwy

W  z w i ą z k u  z r z e k o m e m  n i e p r z e s t r z e g a n i e m  
p r z e p i s ó w  z t e r  -nu L o fw y  w y d a l o n o  k d k u  p o f  
sk ic h  r o b o t n i k ó w  r o l n y c h .  k t ó r z y  p o c h o d z ą  z 
p ow . b r a s t a w s k i e g o  i d z i ś n ie ń s k ie g o

W y d a l e n i  r o b o t n i c y  w  d n i u  w c z o r a j s z y m  
p o w r ó c i l i  d o  m i e j s c a  z a m i e s z k a n i a .

J ed y n ie  m a ter ja łr  m a la rsk ie  n a b yte
w składzie farb

Franciszka Rymaszewskiego
W i l n o ,  ul M i c k i e w i c z a  35 

d a j ą  100% g w a r a n c j ę  t r w a l o i c i .  
T o w a r  w y b o r o w y .  C e n y  n i sk ie .

Lekarz-Dentysta

M ALTFELD GORDON
p o w r ó c i ł a

W ilno , W ie lk a  Pohulanka  Nr, 16

nie i o b s e r w o w a ł  s amo lo t y  P r z y p o m  
n ia w sz y  sobie,  że mus i  być  w f o r m i e ,  
od w oł a ł  z a m ó w io n e  t ru nk i .  Było m u  c o ­
r az  gorzej .  Czuł,  że jeszcze po ł  god z iny  
cz e k a n ia  lub jeszcze jeden  a e rop la n ,  a  
do s t an i e  a t a k u  szału.  Na  szczęśc ie  n a d ­
szedł  Nosti tz.  s

Simon,  widząc,  że jest  j ak iś  n i e sw ój ,  
zapyla ł :

■—  Co sią s t a ło ?  Nie c h c ą  p a n a  p u ś ­
cić?

—  O. nie. Owszem.  Ale - - dz ie je  s ię  
coś dz iwnego.

—  J a k t o ?
—  W ie  pan .  że n a m  nie w oln o  m i e ć  

w o js ko w ego  lo ln ic lw a  już  od ro ku  1918 
A lu zleciały wła śn ie  na T e n ip e lh o f  ze- 
dwie  e skadr y  my ś l i wsk ic h  i b o m b o w y c h  
n a j n o w s z y c h  typ ów  O b s e r w o w a ł a m  j a k  
l ą d o w a ły  z ok ien  mrszego b i u r a  i w i 'n i  
na pcw no. że lo nie  są goście ani  z Fran.  
cji, an i  z Włoch ,  an i  z pańsk ie go  k r a j u .  
Wsze lk ie  lypy.

—  To c ie ka w e  —  m r u k n ą ł  Simon.

(I). c. u.)

oOo
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K R O N I K A
D i i i :  M arjana i R u fin a  W . W . 

Jutro: E ernarda O p . i S a m u e la

W a c h ó d  a ł o ń c a  —  g od z .  4  m.  01 

Zachód a ł u ń c a  —  godz. 6 m. 44

&posfrzeźe~ a Zakładu Mełeorologji U. S. B. 

w Wilnie z dnia I8/V1I1 —  1934 toku

■Ciśnienie 759 
T e m p .  ś r e d n i a  -j- 1 ~
T e m p .  n a j w  H- 21 
T e m p .  n a j n .  -f- 10 
O p a d :  .ślad 
W i a t r :  z a c h .
T e n d .  b a r . :  s p a d e k ,  n a s i .  w z r o s t  
U w a g i  p r z e l o t n y  deszcz .

P r z e p o w i e d n i a  p o g o d y  w -g PIM .:
W d a l s z y m  ciitgu p o g o d a  s ł o n e c z n a  i c iep ła  

p r z y  s ł a b y c h  w i a t r a c h  m i e j s c o w y c h .  l i a n o  m ie j  
s c a m i  m g l i s to .  .Sk łonność  d o  b u r z .

a d m i n i s t r a c y j n i

—S ta r o s tw o  G rod zk ie  W ile ń s k ie  k o m u n ik u je .
P o n i e w a ż  M a g i s t r a t  m .  W i ln a  z a m y k a  z d n i e  u 
21 si  i r p n ia  1934 r. d l a  i ruchu  k o ło w e g o  u l icę  
K o ś c iu s z k i ,  m ie d z y  w ie z i e n i e m  w c j s k o w e m ,  a  
ul.  P r z e j a z d ,  a u t o b u s y  l in i i  N r .  3 o r a z  w ozy  

■ c ięża ró w ?  p o c z y n a p i r  o d  d n ia  21 s i e r p n i a  )ez 
d z i ć  b ę d ą  p r z e z  ul P o p ł a w s k a  i H o l c n d e i n u .  
IJOTożki bedi)  m o g ły  n a d a l  j e ź d z i ć  p o  d e p t a k u  
u l .  K o ś c iu sz k i .

M I E J S K A

—  A rb o n  ci iee za w rzeć  n o w ą  u m o w ę .  Ho
w i a d u j e m y  sie ,  że  w  z w i ą z k u  z p o w r o t e m  2 
u r l o p u  p r e z y d e n t a  m i a s t a  —  t o w a r z y s t w o  Miej 
s k ic l i  K o m u n i k a c y j  w  W . I n i e  z a m i e r z a  w  n a j  
b l i ż s z y m  c z a s i e  p o d j ą ć  z m a g i s t r a t e m  p o n o w n e  
r o k o w a ń ,  i o si m a l iz o w  a n , e  "  j 'v e  j u rn o w i  
O g o in e  w a r u n k i  j a k  j u ż  d o n o s i l i ś m y ’, zosta ły  
u z g o d n i o n e  o b e c n ie  r o z c h o d z i  sie j e d y n i e  o 
sz czegó ły .

N a le ż y  s p o d z i e w a ć  się , Ac w- p o c z ą t k a c h  
p r z y s z ł e g o  m i e c i ą c a  n iw a  u r n o w a  zo . , lan ie  p o d -  
p i s a n a  i w z w i ą z k u  z tern. s y t u a c j a  T o n n n a k a  
W W i I n i e  z o s t a n i e  u s t a b i l i z o w a n a .

—  K o n t r o l a  klatek  s c h o d o w y c h .  W ł a d z e  ad- 
t n i n i s t r a r y j n - '  z w r a c a j ą  o b e c n ie  b a c z n ą  u w a g ę  
n a  o ś w ie t l e n ie  k l a t e k  s c h o d o w y c h .  S p e c j a ln i e  
I ‘I c g o w a n e  K o m i s j e  p r z e p r o w a d z a j ą  l u s t r a c ję .

A. w y p a d k u  s t w i e r d z e n i a ,  że  k l a t k a  s c h o d u
w*a n ie  jest o ś w ie t lo n a  n a  miWjscu s p o r z ą d z a n e  
s ą  p r o to k ó ł !  W i n n i  p o c i ą g a n i  b ę d ą  d o  s u ro  
w e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  k a r n e j .

—  P o d m y c i e  j e / d » i  n a  u l .  P o to c k ie j .  W c /  i- 
rBj n a  ul. P o t o c k i e j  k o ło  d o m u  Nr.  4 n a s t ą p i ło  
p e k m e c i e  r u r y  w o d o c ią g o w e j .  W o d a  p o d m y ł a  

j e z d n i ę ,  c z y n ią c  n a  p r z e s t r z e n i  15 . r h e t ró w  trzy  
W yrw y  g łę b o k o ś c i  p r z e s z ło  m e t r a .  N ie z w ło c z n ie

n a  m ie jsce  w y p ad k u  sp ro w a d z o n o  m ie js k ie  p o ­
g o to w ie  tech n iczn e , k tó r e  ze  w zg lęd u  n a  b e z ­
p ie c z e ń s tw o  p u b lic z n e  o g ro d z iło  z a g ro żo n y  te ­
ren . R uch  ki łow U  z o s ta ł w strzy m a n y  i  sk ie r o ­
w a n y  w  in n ą  stron ę.

SPRAWY SZKOLNE
—  K ursy W y ż sz e j  R a ch u n k o w o śc i Sftow ar/>  

sz e n ia  B u ch a lteró w  1 1 1 . W iln a . I n f o r m a i y j  co do 
z a p i s ó w  n a  r o k  s z k o ln y  1934—35 u d z i . t a  k . . .e  
c e l a r j a  (Z a w a ln a  4 1 1 1 . 14 w  n ied z ie le .  w to rk i  
i c z w a r t k i  o d  godz.  8 d o  10 w

—  D y r c koja K ursów  M atu ra ln ych  S ek cji 
S zk o n lc tw a  Ś red n ieg o  Z. iNJ. U. i I -  M. p iz y  
G im n azju m  Z ygm u n ta  A u gu sta  w  W iln ie  pocia jc 
d o  w ia d o m o ś c i ,  że  K u r s  r o z p o c z y n a  się  w d n u i  
20 s i e r p n i a  r. b. o g. 17 Z a p isy  n o w o w s t e p u j ą -  
r y c h  k a n d y d a t ó w  d o  d n i a  1 w r z e ś n i a  c o d z i e n n ie  
m ię d z y  g o d z in ą  17— 4 8  w  t y m ż e  lo k a lu .

G im n azju m  im . F ilo m a tó w  i l-iceu n i Go 
sp o d a rcz o  —  sp o łe c z n e  on . F ilo m a tó w  p r z y j m u  
ją z a p i s y  r o d z i c n i y e  o d  godz.  10 2  (ul. Ż e l i ­
g o w s k ie g o  1 2). K a n d y d a t k i  do  U ic e u m  G ospo
d a r c z o - Ś p o łe r z n e g o  m u s z ą  się w r k a z a e  swi 1- 
d e c t w a m i  u k o ń c z e n i a  C> k l a s  szkoli.  ś r e d n i e j

  K ie r o w n ic iw o  Ż eńsk iej S zk o ły  Z aw m lo-
’.. ■ j D o k sz ta łca ją ce j  im . M. K o n o p n ic k ie j  * W ił 
nie  k o m u n ik u je , że  z a ję c ia  r o z p o c z n ą  s ic  d n i a  
1 w r z e ś n i a  w  n o w y m  lo k a l u  p r z y  ul. M ic k ie w i  
c z a  7 m 2. l -ckc  je odliy w ae  sie b ę d ą  w g o d z i ­
n a c h  p o r a n n y c h  o d  8 d o  10 S e k re t  l r j a t  czynny 
c o d .  i e n n ie  0 0  godz .  10 d o  13 p r z y j m u j e  z a p i s y  
i u d z ie la  i n f o r m a c y j  (M ic k ie w ic z a  7 111. 2|

  Z p ow o d u  ro zp o czę c ia  miku sz k o ln eg o
o d b ę d z ie  się w  p o n i e d z i a ł e k  d n ia  20 Inn o 
10,30 w  k o ś c ie le  e w a n g e l i r k o - r e f .  w p r z y  ul.  
Z a w a ln e j  u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s tw o .

  p r y w a tn a  K o ed u k a cy jn a  f'zku9a P ut.-
s z c ih n a  ’ P ro m ień "  ( W iw u lsk io g o  4 i f i i j a  n a  
Z w ie rz y ń c u  W i l o l d o w a  35-a l  p r z y j m u j e  z ap isy  
do  ki. 1— <1 o r a z  d o  P r z e d s z k o l a  W a r u n k i  przy 
s tę p u e ,  z n iż k i  p r z e w i d z i a n e .  D l a  dzieci  s p e c ja ł  
n i e  u z d o l n i o n y c h  i n i e z a m o ż n y c h  —  m i e j s c a  
s ‘y p e n d j a l n e .  K o m p l e l y  f r a n c u s k i e g o  b e z p ła tn i e .  
I n f o r m a c j e  1 z a p i s y  w  ł an c .  Szk >łj pTzy u l i c y  
W iw u l s k i e g o  4, w  g o d z  11— 13 c o d z i e n n i e  prócz  
n i e d z ie l  i .świąt.

  Szkoła Dziecko Polskie" ul.  M ic k ie w ic z a
j l _ d l  p r z e j m u j e  z a p i s y  u c z n i ó w  ń u czen ie  do 
lii. od 1 d o  6 w łą c z n ie  o r a z  d o  p r z e d s z k o la  cp 
dzienn ic '  w  godz.  od  13 d o  11.

W e  w t o r k i  i p i ą t k i  od  13 d o  14 i od 17 
do  10. O p ła t ,  d o s t ę p n e .

 G im n azju m  d la  D o ro s ły ch  H u m a n isty cz n e
K o e d u k a c y jn e  z o d d z i a ł e m  m a t e m a t v c z n o . p t / y -  
1 d n i e r y n t  im . k s  P .  S k a rg i  ty W i l n i e  ul.  Lufl-  
w i s a r s k a  t ,  p r z y j m u j e  w p is y  u c z n i ó w  (uczon ie j  
u l  la t  18 n a  r o k  s z k o ln y  1034—35 d o  ld. T : II 
lu iw og  i u s ł r  i ju  o r a z  k l a s  V, VI, YTT i V I I I  s t a -  
r e g o  ty p u .

E g z a m i n  wstępnly. rozpor.znl-3 się d n ia  10 go 
s i e r p n i a  r. b

TCancelarja c z y n n a  c o d z i i i i n i e  od  godz.  15.30 
cło 18.30.

P o c z ą t e k  r o k u  s z k o ln e g o  d n ia  20 V I I I  r. b
—  P a ń s ln o w a  S z k o ła  T e ch n icz n a  im . M a r ­

s z a łk a  J. P i ł s u d s k ie g o  w  W i ln ie  og ła sz a ,  żo e g ­
z a m i n y  w s lę p n e  n a  p i e r w s z e  k u r s y  w y d z ia łó w  
m e c h a n i c z n y  ( p rz e m y s ło w y ) ,  k o l e jo w y  m ar l i  
b u d o w l a n y .  drogowa,’ i m e t  jore.ey jny  r o z p o c z n ą  
się  w  dn .  28 s i e r p n i a  r. b  E g z a m i n y  n a  T k u r s  
w y d z ia łu  e l e k t r y c z n e g o  (typ l i c e a ln y )  r o z p o c z ­
ną  s te  w  dn  3 w r z e ś n i a

B l iż s z y c h  i n f o r m a c y j  u d z i e l a  p o c z tą  lu b  b e z ­
p o ś r e d n io  kit n r  d a r  j a  s z k o ł y  (W iln o ,  I l o le n d e r -  
u ia  12) w  g o d z i n a c h  od  9— 12 c o d z ie n n ie .

WSZYSTKIE ZDROJE 
H5KERUHE W DOMU

DAJĄ TABLETKI 
M U S U J Ą C E  
6ĄSECKIEG0Aooif6wt»h$̂  

• Wa*M«X»■MlgllUM** V IC H Y

8 VICHY jJt flrJrfiCfćl ł

aê ssjfswa-

KARLSBAD
KISSINGEN

EM S
WILDUNGEN

Łauam” 1
BILIN
i INNE.

ZADAJCIE TA8LE!£K W0D 
MINERALNYCH-^ ĄSECK5E5Ó

H O J S K O W  \
  P rzed  re jes tra c ją  1 8 -lctn ic li. W  z w ią z k u

z r o z p o c z y n a j ą ą  s ię  n a  t e r e n i e  W i l n a  z d n i e m  
l w r z e ś n i a  r e j e s t r a c j ą  r o c z n i k a  1916 w sz y s c y  
m ę ż c z y ź n i  u r o d z e n i  w  t y m  r o k u  z g ł a s z a j ą c  s i ę ’ , 
d o  r e ; ‘ stiracji w i n n i  p o s i a d a ć  p r z y  s o b ie  m e t r y k ę  
u r o d z e n ia .

P o z a t c m  r e j e s t r u j ą c y  s ię  w i n n i  z a o p a t r z y ć  
się  w  i n n e  d o k u m e n t y  w y m i e n i o n e  w  o b w i e s z ­
c z e n ia c h ,  k t ó r e  w- n a jb l i ż s z y m  c z a s ie  u k a ż ą  się 
1111 u l i c a c h  m ia s ta .

I t O Z N E .
—  Zarząd W il. Okr. P o l. C zerw o n eg o  K rzy

żn u r u c h o m i ł  n a  l e r e n ic  w y s ta w y  „ T a r g ó w  1 ul 
C z a rs k ic h 1’ p u n k t  s a n i t a r n y ,  k tó r e g o  z a d a n i e m  hę  
cizie b e z p ł a t n e  u d z i e l a n i e  w n a g ły c h  w y p a d k a c h  
j io m o e y  z w ie d z a ją c y  111 w y s ta w ę .

Teatr i muzyka
— M IEJSK I TF.ATR L E T N I W O GRODZIE  

PO -BE R N A R D Y .SSK IM . —  P op o lu c łn ió w k a  w 
T e atrze  L etn im  po cen a ch  p ro p a g a n d o w y ch . —
Dziś w n ie d z ie lę  d n i a  19 s i e r p n i *  o godz.  4- te j  
p o  poł.  —• o s ł a b  ie p r z e d s t a w ie n ie  w.s jianinlej  
k o m e d j i  S. K ie d r z y ń s k ic g u  „Zyc ie  j s s t  sk o m n l -  
k o w ą n ę “ p o  c cn ac l i  p r o p a g a n d o w y c h  w  k tó r e  1 
o s t a t n i m  s w o im  w y s t ę p e m  p o ż o g i .a  p u b l i c z n o ś ć  
w i l e ń s k ą  a r t y s t a  T e a t r u  K a to w ic k ie g o  p, J .  W a  
s j lew sk i

—  D z iś  w  n ie d z ie lę  d n ia  19 s i e r p n i a  o godz.  
8,30 n a  s c e n ie  T e a t r u  L e tn ie g o  Z o b a c z y m y  sen 
s a c y j n ą  k o m e d j ę  w ie d e ń s k ą  w 3 a k i a c h  E. E b e r  
m a j o r a  i E. C a n im c r l o n r a  , .G o ló \v k a “ . W  sz lu  
cg t e j  p u h l i e /n o . ś f  m a  m o ż n o ś ć  p r z y j r z e ć  się 
t r u d n o ś c i o m  f i n a n s o w y m  i s p o s o b o m  w y d o b y c ia  
się z m cii .

—  T E A T R  M U ZY C ZN Y  „ L U T N IA " .  W v stę ­
py J. K u lczy ck ie j . D z iś  o godz. 8 m . 30 n o w o ść  
rejiertua.ru n a sze g o  T e a t r u ,  p rzyjęta  en tu z m sty  
ezn ie  za ró w n o  j>rzez całą jirasę, jak  i tłu m n ie  
zap  .Im ającą w id o w n ię  p u b lic zn o ść , „ P t a s z n i k  z 
f y i f i lu ", 'k tórego | ) i ę k m \  U l w o  wpadająCC \ 
u ch o  m rlod jt' śp iew a  ca łe  tea tr a ln e  \V ili 1 cl —

,,1’taSŁnik 7  T)_. r o l u ‘‘, z a r ó w n o  d la  w a r  k)*ci o 
w e j  m u z y k i ,  j a k  i d o w c i p n e j ,  a  z a r a z e m  p o e ly c  
k ic j  t re śc i ,  p e ł n e j  e z u ru  .wsi T y r o l u ,  w y w ie r a  
n i e z a j i o m n i a n e  w r a ż e n ie .  C a la  p r a s a  p o d k r e ś l a  
r ó w n i e j  n a d z w y c z a j  s l a r a n n ą  w y s t a w ę  o r a z  
iw iekną o b s a d ę ,  ró l  i par-t ji. k t ó r y c h  p o z a z d r o ­
ś c i łb y  m o g ła  n i e j e d n a  sto l ica .

W y c ie c z k i  k o r z y s t a j ą  ze  z n iżek .
—  D z is ie jsz a  p n p id u d iiiów  ka w  „L u tn i —  

po e^naeli p ro p a g a n d u w y eh . D z iś  o g o d z  1 pp  
r e k o r d o w a  ' o p e r e t k a  „ O r łó w  z J. K u lc z y c k ą  
i K. D e m b o w s k i m  w  r o l a c h  g ł ó w n y c h .  C e n y  p r o  
p a g a m lo w e .

— Uporczywe aapareie, k atary je lita  g .ub^  
go , p rzech o d zą  przjy u ży w a n iu  ran o  i wic 
c zo re m  po sz k la n e c z c e  n a tu ra ln ej w o d y  g o rzk ie j  
„ 1  rancLszka J ó ze fa . —  P y ta jc ie  s ię  lekarzy

Wynik zb órki na zakup 
samolotu oraci 
Adamowiczów

Z a rz q d \V i I e ń s k ie g o  O k r ę g u  W o j e w ó d z k i e g o  
L O P P .  p o d a j e  w y n i k  z b ió r k i  p r z e p r o w a d z o n e j  
w  W i ln i e  w  d n i a c h  25— 27 l i p c a  r. b. n a  rzecz  
w y k u p u  s a m o lo t u  l i - n  A d a m o w ic z ó w :

uPoehód z p r z e d s t a w ie n ia  w t e a t r z e  . .L u in i a “ 
w d n i u  2ó li])ca z\. 1 2 1 .

D o c h ó d  z p r z e d s t a w ie n i a  w  t e a t r z e  L e t n im  
w  d n i u  27 l ip ca  (20 p ro c .  d o c h o d u )  zł. 61,60. —

O f ia r a  p. K u r e c a  z G r z e g o r z e w a  zł. 200.
Ze s p r z e d a ż y  p o c z tó w e k  zł. .26.
Ze z b ió r e k  d o  p u s z e k  zł. 185.92.
R a z e m  zł. 604,52.
K osz t  o r g a n i z a c j i  z b ió r k i  zł. 5.
Zy.sk n e i l o  zł. 599,52.
S u m a  ta  p r z e k a z a n a  zosa fa  Z a r z ą d o w i  GL 

1 O P P .  v; W a r s z a w i e .

K0REPETYCYJr LEKCYJ
w zakresie od i— VIII klasy ylmiiazjum, 
ze  w s j y s ł k . i i i  p r z e d m i o t ó w ,
(s.pes?jalno8Ćt p o l sk i ,  m s t „ m a t v , k a  i f i zyka )
u d z i e l a  byry nauczyciel gimnazjum.
W arunlci  s l c romne  P o s t ę p y  w n a u c e  i w y n i -  L 

ki p o d  g w a r a n c j ą  Ł a s k a w e  z g ł o s z e n i a :  ^
Wilno, ul. Królewska 7 2, m. 13.

Orlęta Strzeleckie 
powodzianom

Komunikat Nr. 74 Zw Strzel.
W  d n i u  16 s i e r p n i a  w y s i a l L m y  p o d  a u r e s e m  

P o w  K o m .  P o m .  P o w o d z i a n o m  w  N o w y m  Są 
c z n  p a c z k ę  z a w i e r a j ą c ą  2 kg .  m ą k i  2 kg .  kaszy  
o f i a r o w a n e j  p r z e z  ob .  M a k a r e w i c z a  K m d t .  Od 
d z ia łu  Z. S, Nr. 1.

'..Orlętta"! P.amćiętajcio, i e  w c h o d z i m y  ju ż  
w o k r e s  s z a r e j  j e s ie n i  p o  k t ó r y m  n a s t ę p u j e  d ł u ­
ga u c i ą ż l i w a  — m r o ź n a  z im a .  k t ó r a  n a j d o t k ł i  
w ie j  d a  s ię  o d c z u ć  w ty m  ro k u ,  n a s z y m  b r a c i o m  
z t e r e n u  p o w o d z io w e g o .  W ie c i e  jak p o t r z e b n a  
|cs l w  rym  c z a s ie  c ie p ła  b i e l i z n a  i c ie p łe  o k r y ­
cia.

T e g o  j e d n a k  c i ę  o t r z y m a j ą  cmi o d  r o d z i c ó w .
W a s z y in  w ię c  ni>Ci\Vi: : '4  "kii1 j e s t  p r z y j ś ć  im 

z p o m o c ą .  Z w r a c a n i  się d o  wa.s z a p e l e m  —11 
s k ł a d a j c i e  częśc i  u b r a ń ,  bez  k t ó r y c h  m o g l ib y ś c i e  
się o b e jść ,  a  k t ó r e  d a d z ą  w ie le  r a d o ś c i  m a l u c z ­
k im

G z ło n k o m  i s y m p a t y k o m  7 w , S t rz e le c k ie g o  
p o d a ję  d o  w ia d o m o ś c i ,  ze  n a  t e l e f o n  N r  18-23 
V. - s rTaniy  b e z z w ło c z n i e  (}, ż u m e g o  p o  o d b ió r  
d a r ó w  w  ż y w n o ś c i  i o d z ie ż y ,  k t ó r e  n a s t ę p n i e  w 
! \ m  s a m y m  d n i u  v4 s y ł a m y  b e z p o ś r e d n io  n a  
l e r e n  p o w o d z i .

K o m e n d a n t  , . O l ą 1 “ 
St. B artol.

P c h r .  Z. S.

PRZV CIERPIgN IACH HEM O Rn I M I W H  / r ' g s O  
(BÓLACH. SWĘDZENIU. P iE C Z E N l iD — '  '<)
KRW AW IEN IU  I STO SU JE  SIĘ  '

C trr-WALNE CZOPKI

/ /y f ^ .r i______
GajS£CK|Ę 3

ijŁ
GO_____________

Do rodziców r irłodzieży!
P r z y g o t o w u j ę  n .  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  d o  e g z a m i n u  w  za-  

I t rea ie  S z k o ł y  P o w s z e c h n e j  i t> k l a t  P a ń s t w .  G i m n a z j u m ,  k t ó r y  
P o  p r z y g o t o w a r i u  a k ł a d a j ą  p r z e d  Paies tw.  K o m ’sj< E g z a m i n a c y j ­
n ą .  J e d n o c z e ś n i e  u d z i e l a m  l ek c j i  w s z e l k i c h  p r z e d m  o t ó w  w e t o .  
d z ą c y c h  w z a k r e s  P a ń s t w .  G i m n a z j u m  w ł ą c z n i e  d o  kl. 7. M ł o ­
d z i e ż  p r a g n ą c ą  s i ę  p o ś w i ę c i ć  s t a n o w i  d u c h o w n e m u  p o  u k o ń c z e ­
n i u  s z k o ł y  p o w s z .  i 6  k l a s  g i m n a z j u m  p r z y g o t o w u j ę  z ł ac i ny  
* g r e c k i e g o  d o  z a k ł a d ó w  n i ż s z y c h  t a k  z a k o n n y c h  j a k  i s e m i n a r .

j u m  ś w i e c k i e g o .
D o w i e d z i e ć  s i ę  m o ż n a  k a ż d e g o  d n i a  o d  g od z  9 — 12 r an o  

ul. L u d w i s a r s k a  6 m. 8

Powagi św iata lekarskiego stw ie-dz'ły, ź,
75% chorób oowstaje i  powoau obstruKcji.
Chory ±ołqdek |est głów nq przyczynq po­
w staw ania najrozm aitszych chorób ,—zan ie­
czyszcza krew I fworzy iłq  przem ianę  
materji.

2ROtA Z C Ó R  KARCU
p -r o  LAUERA  

l a k  to Stwierdzili w y b i t n i  l e k a n e  sq Ideal- 
,vrr .rodkiem dla uzdrowienia żołq-)ka, 
i jy a|q obstrukclą sa łagodnym środkiem 

Di-zeczYSzczaiqcym, ułotwiajq f u n k c j ą  orga- 
n ó w  t r a w i e n i a ,  w z m a c n l a j q  o r g a n i z m  I p o ­

b u d z a j ą  apetyt.
ZIOŁA Z GÓR HARCli D-ro LAUERA
u suw aja  c ie rp ien ia  w q ł r ODy, n s  ek, kai jient 
Żółciowych, r l e r p i e n i a  h e m o r o l d a l n e ,  
' • u m p l y z i n  I c r t r e t y z m .
— . n a  ,d .lk <  Z ,  1 .5 C  p o d -  ,| n .  p e d e łk o  Z f 2 .S O

s j S o r z ^ t a i  *  a p t e .a c h  I d r o g .r la c h  ( . k l -  « p t . c z n . c h . ) ^

' J

Wielka bezpłatna premja!
Z.» w z g lę d u  n a  o g ó ln e  

.  z a i n t e r e s o w a n i e  j a k i e  
A f t ,  w y w o ła ły  n a s z e  jn-em- 

je, p o s t a n o w i l i ś m y  ' r ó ­
w n ież  w  s i e r p n i u  b. r. 
przeznac-r.yć d l a  n a ­
szej k l i j e n te l i  c a ły  sze-  
r  e g w a r t o ś c i o w y e h  
p r s in i j ,  a  m ia n o m  io i i i  

a u l i r a ń  m ę.sk ieh  z w e łn i a n e g o  k o r t u ,  ł a d n i e  n s z y ly e b ,  3 p ła  
sz-cze d a m s k ie  z n a j n o w s z e g o  w e łn i a n e g o  m a t e r  j iłu, 5 e l ru s lę k  
z im o w y c l i  d u ż y c h  dii o d z i a n i a  i 6 tu z in ó w  rę c z n ik ó w  k ą p i e l o ­
w y c h ,  d la  j y ®  P .  T. K l i j e n ló w ,  k l o r / y  j tak u j i ia  u  n a s  d o  d n ia  
29 s i e r p n i a  1934 r, j e d s n "  z n i ż e j  w y m ie n io n y c l i  l .o m j i le tó w :

TYLK O  ZA ZL. 13,75
w y s y ła m j  : 3 m e t r y  m a l e r j a ł u  ( n a jn o w s z e  d e s e n i e  o b e c n e g o  s e ­
z o n u )  n a  u b r a n i e  m ę s k ie  l u b  n a  p a l lo  d a m s k ie  p e łn e j  p o d w ó j ­
n e j  s z e ro k o ś c i  140 om., 1 k o sz u lę  m ę s k ą  1 k o s z u lę  d a m s k a ,  1 
p a r ę  k a l e s o n ó w  z s a t y n o w o m  w y k o ń c z e n ie m ,  1 p a r ę re fo rm  
z d o s k o n a łe g o  t r y k o tu ,  1 p a r e  p a n t o f l i  d a m s k i c h  (p o d a ć  r o z ­
m i a r  o b u w ia ) ,  2 p a r y  s k a r p e t e k  n i c i a u . c h  lu b  1 p a r ę  p o ń c z o c h
j e d w a b n y c h ,  3 c h u s t e c z k i  m ę s k ie  dci n o s a  z ł a d n y m  k o l o r o w r m  
s z l a k i e m  lu b  3 c h u s t e c z k i  d a m s k ie  l>atv<dow:e i 1 ręc n ik  
w a f lo w y .

TYLK O  ZA ZŁ. 10.65
w y s y ła m y :  4 m e t r y  m a tc i j . iL i  n a j n o w s z e g o ,  w  ł a d n e  d e s e n ie  
n a  su k n ię ,  I c h u s t k ę  j e s i e n n ą  l u b  z i m o w ą  ty ł a d n '  k o l o r o w e  
k r a t y  j a s n e  l u b  c i e m n e , !  p u l l o w e r  w e łn ia n i -  -  • > , .

I k o s z u lę  d a m s k ą  b a d a p o l a m o w ą  z j e d w a b n y m  h a f t e m  1 u a r c  
r e f o r m  t r y k o to w y c h ,  1 a p a s z k ę  w e ł n i a n a  - ■ ’ - ‘ ‘
p o ń c z o c h  j e d w a b n y c h  i 
w a h n ą  m e r e ż k ą .

z j e d w a b i e m ,  
ter

j e s ie n n ą . 1
3 c h u s t e c z k i  d a m s k i e  b a t y s to w e  z ' j e d

W m i e n i o n e  k o m p l e t y  w y s y ł a m y  za  z a l i c z e n ie m  p o - z t o  
aa  U s to w a e  z a m ó w ie n ie .  W a c i  sie p r z y  o d b io rz e  t o w a r uw  c m  n a

n a  moczcie B E Z  RYZYKA J e ż e l i  t o w a r  s ię  n i e  p o d o b a ,  p r z y j ­
m u j e m y  ‘ p o w r o t e m  i N A T Y G T t M ' \ S T  z w r a c a m y  p ie n ią d z e .  
Z a m ó w i e n i a ’ n a l e ż y  a d r e s o w a ć  ty tk o -

Firma ŁÓDZKO-BIEL5KA TKANINA",
Łódź, ul. Św. Andrzeja Nr. 7 77

U W A G A :  D n i a  2 w r z e ś n i a  1934 r. o g ło s im y  l i s tę  osób.
k t ó r e  o t r z y m a ł y  p r e m je .  N a  ż ą d a n i e  w y s y ­
ł a m y  l i s tę  o só b ,  k t ó r e  o t r z y m a ł y  p r e m j e ,  
p r z e z n a c z o n e  d o  p o d z i a łu  n a  3 s i e r p n i a  1 r.

W  Wilnie i n f o r m a c y j  u d z i e l a  i b t o . z u r y  „ y -  
d a j e  b e z p ł a t n i e :

Apteka P. Jund cliła, ul. Mickiewicza 33.

Q99£KBBUBBE3r^ I18BBB&- 4~3B
BŁSUW UT" .

1EWLEKLYCH. U 
ADMIERNEJ

P r z y  ^ U R Z E N I M w T ^ W I E N i U ,  p r ze wlek ł y ch
UPORCZYWYCH ZAPARCIACH S ^ JLCA O P a T p o z Y N A O h Te P N E J

r  A T W  OTYŁOŚCI, s t o s u j ł  s i ^ b e z  sp ec j a l nTTd 7! ^  T u b
ZMiANY TRYBU ŻYCIA, ŁAGODNIE I-RZECZćSZCZhJACE

SZWAJCARS K ?E GO RZK IE Z j j J
G / ) S E C K I Ł : G O  ( z  K O G U T K I E M )



10 ,K l HJElf*1 z dn ia  19 sierpnia 1 !I34 r.

ł * r s e * i i r © g ®
n a ^ J a d o w . j i c f w d n i i  T

Zamiast powszechnie za n a j l e p s z e  uznanych wyrobów Dra Oe tkera  znów 
Sprzedają paniom domu towar wątpliwej wartości w opakowaniu ladząco 
naśladując m oryginalne przetwory. Publiczność przekonana, te otrzymuje 
p r c i u k t ,  c i e s z ą c y  s i t  m  • Dra Oetkera zostaje wpro-
wsztchśwfatową s ł a w ą ,  f f  r tw wodzona w błąd przez rcz ■
p r o s z e k  do p i e c z e n i a  Ę j r & & M d M r s e w m c i t e  nazwy o podobnem 
brzmieniu. Należy przeto baczną uwagę zwracać na powyższy, prawnie zastrze­
żony znak ochronny „Jasna g ł o w a " ,  który jedynie g w a r a n t u j e  należyte 
własności naoytych artykułów C 1 T . A ,  © C t f

f" ' ii* tiMdtbnś

OGNISKO | D Z I Ś !  N*j  w i ę k s zy  
d r a m a t  m i ł o s n y  d >by 

w s p ó ł c z e s n e j  p t.
h g ł ó w n y c h :  Syiwia Sianey

B la sk i  i cieniR m i łu śc i
W r o l a c h  g łó w r .y c  h: Syiwia Sianey i Fredricn March.

N A D  P R O G R A M  U ro zm ai co ne  d o d a t k i  oźwdęKowe.  P o c* .  i c . m .  o g . 6, w  n ie d z .  i św .  o 4 ej

§ NA SEZON SZKOLNY!
Q Z e s z y t y  Z N O R M A L I Z O W A N E  i zw yk łe  

tornistry, teki, oraz przybery  szke in e  i b iurowe  
C E N Y  N I S K I E  

dla sklepików szKolnych i biur R A B A T

W. Borkowski e£ u

P R O S Z K I

‘K O W A L S K I HA*
S T O S U J E  S i t  P O Z Y  U P O R C Z Y W Y C H

C 0 L A C H  
t t l c O W Y

r^OH.ECZNie ze tM^ieri'
- S E R C t  W P I E R Ś C I E N I U

M»evHA CMfarfADMc. A* KOWALSKlyAltłlAWA1
mammmimUmbam  m t --------

Rejestr Handlowy.
Do Rejestru Handlowego. Dział A, Sądu Okręgo­
wego w Wilnie wciągnięto następujące wpisy:

W dniu 15.VI. 1934 r.
i;U4(3.IIl. F i r m a :  ,,Prz«KsU*i w a r s tw o  B u d o w l a n e  M u r y n o ­

w ic z  ( j h a r y ł o n o w  i spń łU a" .  S p ó ln i c y  za in  w  W i l n i e :  J a n  M u ­
r y n o w i c z  —  p r z y  ul. P i ó r o n u m l  11— «”>, W ł o d z i m i e r z  C h a r y t o -  
n u \v  —• p r z y  u l .K o n a r s k i e g o  5-a, J u s l y n  H e w k io w ic z  — p rz y  
ul.  Św. J a k ó b s k i e j  l h  i M o r d u c h  S y rk ń n - S z k ła w s k i  — p r z y  ul. 
Z a w a ł u ? ]  JO. J a n  M u r y n o w ic z  i W ł o d z i m i e r z  C h a r y ł o n o w  p r z e ­
la l i  c zęś ć  s w o ic h  p r a w  i o b o w i ą z k ó w  w  s p ó łc e  n a  r z e c z  J u s t y ­
n a  H e w k ie w ic z a  'i M o-rducha S y r k h ia - S z k ło w s k ie g o .  Z m i a p y  d o ­
k o n a n e  n a  m o c y  u m o w y  d o d a t k o w e j  z d n i a  9  m a j a  1931 r o k u .  
R e p r e z e n t a n t a m i  s p ó ł k i  w o b e c  w h u lz  i o s o b  f i z y c z n y c h  i p r a w ­
n y c h ,  p r z y j m o w a n i e  i z w a l n i a n i e  u rz ę d n ik ó w ,  s łu ż b y ,  r o b o t n i ­
k ów , . m i ia n o w a n ie  p r o k u r e n t ó w ,  z a w i e r a n i e  i p o d p i s y w a n i e  w  
im ie j iu  s p ó łk i  w s z e lk i c h  u m ó w ,  a k t ó w ,  p e ł n o m o c n i c t w ,  zacitj-  
^ m i e  p o ż y c z e k , 'w y d a w a n i e  w s z e lk ie g o  r o d z a j u  z o b o w i ą z a ń  p ie ­
n i ę ż n y c h ,  a  w te j  l iczb ie  i w e k s l i ,  n a l e ż y  d o  s p u t n i k ó w  J i i s ty -  
n a  Rew k ie w ic z ą  i M o r d u c h  i Sw-kin- .S / .k łowskicgo łą c z n ie  z j e d ­
n y m  z p o z o s t a ły c h  s p u t n i k ó w  k ló r z y  p o d p i s u j ą  p o d  s t e m p le m  
i i r m o w s m .  D o  o d k i i>rn w  im ie n iu  sp ó tk i  o d  w s z e lk .c h  "władz, 
in.slyliicy j i o s ó b  p r y w a l n y c h  w s z e lk i c h  .sum i p a p i o r ó \  w a r t o ­
ś c io w y c h  w s z e lk ic h  nazw  u p o w a ż n ie n i  s  ą p o d  s t e m p l e m  f i r ­
m o w y m  w c łączni*: s p ó ln i c y  . I u ,  1 y 11 f? c wici e w. cz i M o r d u c h  ŚyT- 
k i n - S i k ł o n  ski — o b a j  r a z e m  ]n b  u p o w a ż n i o n y  p r z e z  n i e b  p l e ­
n ip o t e n t  Mi j e r  G r y n s z l e jn ,  z a m .  w W i ln i e ,  p .  zy ul Ros to w e j  5.

W d n iu  15 III. 1934 r.
13603. I. F i r m a :  „ D o m  H a n d l o w y  A n to n i  Ja rn u s z k ie w ic z  

i S p o t k a  S p o tk a  t i r i n o w u k  SIDep wili  i t o w a r ó w  k u lo r i j a ln y c l i .  
S i e d z ib a  w W . l n i e  p r z y  ul.  / k u r k o w e j  2U-u. P i ra e d s ię h iu r s lw o  
i s t n i e j e  od  19»o r. S p ó ln ic y  /.ani. w W i n i e  p r z y  ul. P o p o w  
s k ie j  2. A n to n i  W a l e r j a n  .k .n u sz ew icz  i l u n a  Ja n u sz e w ic z ó w .! .  
S p ó ł k a  l i r i i u iw a  p r z e k s z t a ł c o n a  z f i rm y  j e d n o o s o b o w e j .  . W . l i a  
i t o w a r y  k o l o n j a l n o  A n lo i i i  W a le i  j a n  2-rl i  i m i o n  J a n u s z e w i c z  
i s t n i e j e  n a  m m i ,  u m o w y  u  dn .  7.11.1934 r  l iz u p c J n io n e j  u m o w ą  
d o d a t k o w ą  z d n .  1!) lu le g o  19:14 r. i z.aw i r l a  n a  (unis n i e o g r a ­
n i c z o n y .  Z a r z ą d  n a l e ż y  d<> A n to n ie g o  W a l e r  ja i i a  Ja u i i s z e w  .Cza, 
k t o r j  \y im ie n iu  sp ó łk i  p o d  s t e m p l e m  M in io w y m  z a w i e r a  i poci 
p i s u j e  w s z e lk ie  u m o w y ,  zobow .t izm nia ,  w ek s le ,  c z e k i  i i n n e  
d o k u m e n t y .  791 \ 1

13602. I. F i r m ę  B o ry s  Kwa*tur .  i S p ó łk a  S p o tk a  K l i n o ­
w a  -kup  z a w o d o w y  m a t e r j a ł ó w  l e ś n y c h  d l a  e k s p o r t u  z a g r a ­
nice;. S ie d z ib a  w  W i l n i e  ul. S ty c z n io w a  8. P r z e d s i ę b i o r s t w o  
i s t n i e j e  o d  1931 r .  S p ó ln i c y  z a m .  w W i l n i e  B o ry s  K w a r t a e  
p r z -  lid. P i ł s u d s k ie g o  24 4 i C l ia im  P u p i s k i  p r z y  ul. PilAuil- 
.skiui 
t i o w i ,  ,
. s tycznia  19.'14 r. i z a w a r t a  n a  c z a s  n i e o g r a n i c z o n a  / a r z ą d  
.spótki s t a n o w i ą  o b a j  sp ó ln ic y .  W s z e lk i e g o  i ro d z a ju  a k ty  ob-  
tigi, w e k s le ,  czek i ,  p e ł n o m o c n i e l w a ,  i n d o s y  n a  w e k s l a c h  i c z e ­
k a c h  p o d p i s u j e  k a ż d y  ze  w s p ó ln i k ó w  s a m o d z i e l n i e  p o d  s t e m p ­
le m  f i r m o w y m .  ' 1

[ Ł, V 11 1. I ItMtUSMFmi -T, T >» ' n i n . i u  *• *...............
d o g o  21 -3. S p ó łk a  f i r m o w a  p r z e k s z ta łc o n a  z f i rm y  jrdiioo.s(>- 
iłwej  , -Borys K w a r ta B "  is lm ieje  n a  m o c y  u m o w y  z d n i a  ‘43

D O K T Ó R

D. Zglduwicz
C h o r o b y ,  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e ,  

n a r 2 ą d ó w  m o c z o w y c h ,  
o d  g od z ,  9 — 1 i 5 — 8 -wiecz.

DrZ Ŝdawsczowa
C h o r o b y  k o b i e c e ,  s k ó r n e ,  w e ­
n e r y c z n e ,  n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  

o d  g o d z .  1 ?— 2 i 4 —6 w i e c z ,
ul. Wi leńsk a  28, tel .  2-77

D o k t ó r  M e d y c y n y
A. C Y M B L E R
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e  

i m o c z o p ł c i o w e — M i c k i e w i c z a  12 
r ó g  T a t a r s k i e j ,  t e l e f o n  15-64, 

p r z y j m u j e  o d  9— 2  i o d  5— 7 7*>

Dr. Kenigsbgrg
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  s n ó r o e  

i m o c z o p łc io w e ,  
u lica  M ick iew icza  4, 

t e l e fo n  10-90, 
o d  g odz .  9 - - 1 2  i 4 —8.

DOKTÓR

p o w r ó c i ł
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  s k ó r n e  

i m o c z o p ł c i o w e  
u l .  Z a n i k o w a  17 t e le fo n  19 60 
P r z y j m u j e  o d  godz .  8— 1 i 3— 8.

A K U S Z E R K A

5miałowska
p r z e p r o w a d z i ł a  się 

n a u l O rzeszk o w ej 3— 17
( róg  M ic k ie w ic z a )  

t a m ż e  g a b i n e t  k o s m e ty c z n y ,  
u s u w a  z m a r s z c z k i ,  b r o d a w k i  

k u r z a j k i  i w ą g r y .

O d  18 s i e r p n i a  w y d a i e m y

dom«iwa cŁady
c d  g o d z  1-e j  d o  5-ej  p o  p o ł .  

M i c k i e w i c z a  22-a,  m.  37,  p a r t e r

Sp'Z-#)jRS>ęptac
p r zy  ul.. B o b r u j s k i e j  i S u b o c z  
O  w a r u n k a c h  d o w i e d z i e ć  się.  w 

m a j ą t k u  M a r k u c i e ,  t e l .  16-48

D O  W Y N A J Ę C I A

mieszkanie
3 p o k o je ,  k u c h n i a ,  ł a z i e n k a  

w s z e lk ie  w y g o d y  
ul . T a r t a k i  N r  34 a.

2 MIESZKANIA
do  w y n a j ę c i a :  5 p o k o i ,  p r z e d ­
p o k ó j  i I cuchn i t ,  o r az  4 p o k o j e  
z p r z e d p o k .  i k u c h n i ą  — c i e p ł e  
s ł o n e c z n e  ze  w s z e l k i e m i  wy g ód .  
Z w i e r z y n i e c ,  W i t o l d o w a  4 9 — 4

Mieszkanie
d o  w y n a j ę c i a  5 i 6 - p o k o j o w e ,  
c i e p ł e ,  s ł o n e c z n e ,  ze  w s z y s t k i e  
mi  w y g o d a m i .  D o w i e d z i e ć  się:  

ul. Z a w a l n a  15, m  12

M eszkanle
d o  w y n a j ę c i a  —  c i e p ł e ,  s u c h e  
i s ł o n e c z n e ,  w o g r o d z i e  z 3- ch  
p o k o i  z k u c h n i ą  —  P i j a r s k a  2 

k o ł o  Z i e l o n e g o  m o s t u

PO  SZKO ŁY W
NOWEM OBUWIU

Lekkie i elastyczne.

ffi v  i f .

N a  skórzanej podeszwie, w ko 
lorze czarnym i bronzowym.
Nr. 34-38 zł. 12.-

Nr.  27-33

N a  gumowej podeszwie. 
Nr. 34-38 zł. 9 -

W  kolorze czarnym i bionzowvm  
Nr. 34-38 zł. 14.-

P O Ń C Z O SZ K I DZIECIĘCE :

„G O A L “ bawełniane Zł 0.60. 0 80, 1 —  
/BOY'1 merceryzowane Zł. 0.80, 1.— , 1.30 

,,SKAUT1 sportowe Zł. 1.— , 1.30

F A B R Y K A  W  C H E Ł M K U .

P  A  | D Z I Ś w s p a n i a ł a  p i e m j e r a .  JUŻ j e s t e S f f iy  U p r o g u  SEZOnU.  Naj  n o w  
•z v ,  g i g a n t y c z n y  a r cy f i l m,  —  C ud, k t ó r e g o  s ię  n i e  z a p o m i n a

M o n u m e n t a l n e  d z i e ł o  r eż y s e r j i  RG X 3 I n g r a m a ,  
k t ó ry  j e d n o c z e ś n i e  o d t w a r z a  r o l ę  g ł ó w n ą  K o n ­
k u r s o w e  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e  j a k o  n a d p r o g r a m

U W A G A  m ł o d z i e ż y  i u c z n i o w i e !  T a k ż e  i d l a  W a s  d o z w o l o n e !  C e n y  o d  25 g r o s z y
B A k O U D

H E L IO S  | CZERW ON Y  W!)2P o t ę ż n y  f i lm,  k t ó r y m  z a c h w y c a  się 
św ia t ,  o d z n a c z o n y  Z Ł O  T Y  M M E D ,
R e k o r d ,  oh  a d a  : u r o c z a  RAQU£L TORRESi p r z e ś l i c z n a  GRETA NISSEfl 

o r az  n a j w i ę k s z y  t r agi  k CHńRI ES bl KFORD. N a d  p r o g r a m:  A t r a k c j e  d ź w i ę k o w e .  C e n y  o d "5 gr.  
W K R Ó T C E :  PLATYNOW A B„ONJY1 KA z a a j n ł y n n i r i s z ą  g w i a z d ą  i 6 a n  Hatl u W  w  rol i  t y tu ł .

D Z I Ś I  Wsp  a n i a ł y  p o d w ó j n y  p r o g ra m :  1) P I E Ś Ń  N A R O D Ó W
m# m |  P i e r w s z y  f i lm p o ł ą c z o n e j  p r o d u k c j i  p o l s k o - f r a n c u s k i e j  pr zy  ud ? i a ! e  Oli

”  Cbarskiej, k t ó r a  o d ś p i e w a  k i l ka  p i ę k n y c h  p i o s e n e k  w  j ę z y k u  p o l s k i m  
2) JABŁKO GRZECHU. A r c y d z i e ł o  c z e s k i e j  s z t uk i  f i lmo we j .  —  A N O N S !  W d n i a c h  n a j b l i ż s z y c h  

uroczyste otwarcie sezonu a r c y f i i m e m  z Janem Kiepurą w rol i  g ł ó w n e j

Teatr -Kino  RE W JA | D Z I Ś !  C e n y  o d  25 gr,  T a n g o ,  c z a r d a s z ,  w a l c ,  l i zg in ka ,  fox,  bluss*

WIKTURJA 1 JEJ HUZAR
N A  S C E N I E :  1) CIASNE BUTY —  z a b .  k o m e d j a  w 1 a kc i e .  2) ANTE< I FLOREK —  w e s o ł y  w o ­
d e w i l  w 1 a kc i e .  3)  G r z y b o w s k a — k o n k u r s  p i ę k n oś c i ,  4) O f S Z a - B o j d T S k i  — w r a ż e n i a  z p o d r ó ż y  
n a o k o ł o  św ia t a .  N a  ż ą d a n i e  p u b l i c z n o ś c i  F r o n t e m  d O  m o r z a — o p e r .  w  1 a k c i e  z e  ś p i e w ,  i t o ń c .

ŁT|  W f  I D z i ś  p o d  z n a k i e m  e r o t y k i ,  h u m o r u  i p i k a n t e r j i  1
„ Lj C o ś  c z e g o  j e s z c z e  n i e  b y ł o  i h i i i c z y r h a  w g ł ó w n e ]  r o l i  k o b i e c e ]  t

5 D^JEMCZYM U A ROZKAZ HANKA ORoONG-i/N/ć
w  d o d . t k u  „ O n  n i e  p o w r ó c i " ,  o r» z  l co me d | »  p.  t  „ A U t O . a S n . f i  P a n i " .  —  C e n y  o d  2 1* g r o . z y

99 C H O L E K I N  A Z A “
H. NIEM0JEWSKIEG0

s y s t e m a t y c z n i e  i e n e r g i c z n i e  w z m a g a  c z y n n o ś ć  w ą t r o b y  i w y d a l a  w t e n  s p o s ó b  s z k o d ­
l iwe  p o b o c z n e  p r o d u k t y  p r z e m i a n y  m a t e r j i .  r ó w n o c z e ś n i e  u n i e m o ż l i w i a j ą c  n a l e g a n i e  i ch  

w  o r g an i ź r p i e  ( k w a s y  ż ó ł c i o w e ,  b a r w n i k i  ż ó ł c i o w e ,  k w a s  m o c z o w y )  
B R O S Z U R Y  W Y S Y Ł A M Y  B R O S Z U R Y  W Y S Y Ł A M Y

Warszdwa, *’owy Św ist 5, tel. 9-74-96

AK U SZER K A

M. Brzezina
p r z y j m u j e  b e z  p r z e r w y  

p rzep ro w a d z iła  s ię  
Z w ie rzy n iec , T o m a sz a  Zana  

n a  l e w o  G e d y m i n o w s k ą  
ul. G rodzka 27.

A K U S Z E R K A

Sar  ja Lakner&wa
p r z y , ,  tu je  od 9 d o  7 w lecz , 

p r z e p r o w a d z i ł a  s ię  na  
u l. i .  J a s iń sk ie g o  5— 20

ró g  O f i a r n e j  (o b o k  S ądu) .

Mieszkanie
d o  w y n a j ę c i a  5 p o k .  z k u c h n i ą .

ul .  S o s n o w a  10 ________

MIESZKANIA
I ś w i e ż o  o d r e m o n t o w a n e  z w s z e l ­

k ie mi  w y g o d a m i — d o  w y n a j ę c i * .  
I z a u ł e k  B e r n a r d y ń s k i  10

kEDAKCJA i ADM INISTRACJA: Wilno, B iskupia  4. Telefony : Redakcji  79, Administracji  99. R edaktor naczelny  przyjmuje  od godz .  2 —  3 ppoł. Sekretarz redakcji  przyjm uje  od godz .  i — 3 ppo ł  
Adminis tracja  czynna  od godz. 9 1/ , — 3 ' / ,  Dpoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca.  D y rek to r  w ydaw nic tw a  przy jm uje  od godz. 1 — 2 ppoł .  O g łoszen ia  są p rzy jm o w an e :  od godz .  9 ' / , — 3 ' / ,  i 7 — 9 wiec*

K onto  czekowe P.£K. O. Nr. 80.750. Drukarnia  — ul. Biskupia 4. Teleton 3-40.
CENA 'p R F N U M F R A T Y : miesięcznie z odnoszen iem  do dom u lub przesy łką  pocztow ą  i doda tk iem  książkow ym  3 zł., z odbiorem  w administracji  2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz
m il i t ie t ro w j  przed tekstem -  75 gi. ,  w tekście 60 gr.,  za te k s te m — 30 gr., kronika redakc.,  kom u n m aty  —  70 gr. za mm. jednoszp.,  ogłoszenia  m ieszkaniowe — 30 gr.za wyraz.  Do tych  cen dolicza się-

„  o g ło sze ira  cyfrowe i tabe laryczne  50% , w num erach  n iedz ielnych i św ią tecznych  25 % , zagraniczne 100%, zamiejscowe 55'%. Dla poszukujących  pracy  50%  zniżki.  Za num er d o w o d o w y  15 g i
Uk.ad ogłoszeń w lekście 4- o f r t t o w y ,  za teks tem  6 - t io  łamowy. Adrmn.stracja  zas trzega sobie  prawo zmiany term inu druku ogłoszeń i nie przy jm uje  zas trzeżeń  miejsca.

W ydaw nictw o „Kurjer W ileński4" S-ka z Oj*r. odp. Drukarnia „ZNICZ44, W ilno, Biskupia 4, tel. 3-40 
v

Redaktor odpowiedzialny W itold Kiszkis


